
Fosiedzenie 
Stałej Komisji RWPG 
d/s l:ludownictwa 

W st<>licy Mongols..1<1ej Repu
bhkt Ludowej Ula.n Bator od· 
było się ostatnio 13 p<>&.edZf'· 
nie St · łej Kom.sji RWPG d.
spraw BudoW'Tlictwa. 

W pos1e<lzenrn udział wzlę· 
ły delegacje krajow czl<mkC>'ll 
skich RWPG: Bułgarii. Czecho 
sł<>wacj: NRD. Moo•olli P<>I· 
ski. Rumunii. ·Węgier i Zwi'łZ· 
ku Ró.dziecklego. · 

Komisja rozpatrzył.a sprawę 

udzielema M<>ngolii p<>mocy w 
zakres:.e poctwyzszenla poz1<>m1.> 
technicznego w dz1...iz1n1e bu
downictwa. Komisja ro>:patrZ)' 
ła też wnioski dotyczące dal· 
szeg 0 r<>ZW<>ju I organ~.acj 
współpracy ekonomtcznej 1 

naukowo • te<'hn;cznej ll:rajów 
- członków RWPG w dziedzi
nach przemysłu ni<Jarsk ego l 
ceramiczmego oraz wnioski do 
tyczące usprawnienia prac ko 
mtsji w zakresie standaryzacji. 

Polsko-radziecka 
współpraca 
w rolnictwie 

Vf Ministerstwie Rolnictwa 
w Warszawie z.akończył.a s:~ .,.., 
sobotę kon!erench pol„klch 
r-adzieckich ekspertów rolnyclo , 
w wyniku, której podp1.sa<l'lo 
p<>rozumienie o w zaJ<>mnej 
współpracy I wym:.a,-,1e towa
rowej na Jata 1970-75. 

PostanoVlt·iono roi-szerzy~ wy 
m1.anę materiału ~iewne-go 

ro.ślin uprawnych. Rolnictwo 
nasze będzie eksportowac do 
ZSRR w na<>tępnym p'.1:c1<>leciu 
nasiona koniczyn, rośiin łąko 
wych i ;nnych rośli·n pastew
nych. w„tępme ustalono. że 

ZSRR '"·kupi u nas ponad 71 
tys. ton nasion tych rosim. 

Ze Związku Raiziecl<:ego bę 

dz?.emy importować nasi o-na ku 
kurydzy, słoneczn~ka. lu•!emy. 
konopi I niektórych wysoko
wydajny"h o<lmi.a...-, pszenicy 
ń7.ime1. 
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DZIENNIK 
tODZKI 

Wiełka_ manifestacja przyjaźni młodzieży Bułgarii i Polski 

Sofia w powodzi flag sztandarów 

Pierwsze konferencje prasowe 

Dziś w Sofii rozpoczyna się 
··o · ·· ,, r I 

Do soboty rano przybyły do Sofii delpgacje młodzieży 
studentow re 110 krajów świata. W i>iMek ser-deezuie 

powita.no na dworcu lotniC"Lym w Sofii pierwsza ll'zęsć 
poJsk,iej dele~jli - 48~1>ową lfl"UPI: spt>rl-Owcfl\\' wśrt'od 
których zna.jduja sie kt>la.1'7,e - zwyoięwy Wyscigu Poko.iu 
orae Sidło, Szmidt, i\la.nia..k:, Wójcik, ..,„ltysi_k, PaceLi 
i inni. 

W sobotę po południu przy
był na dworzl!>C i<c·l<>jowy w 
Sofii specjalny po<'iąg u<leko
r<>wany polskimi emblemata
ml, wiooący polsk~ d<'iegac ję 
na IX Sw\atowy Festiwal Mło 
dzleiy I Studentów. 

Na peronach dwor-ca 1 przed 
budyn.<1em głównym zgroma
dziły s:~ tysiące dzi~<·ząt · 1 
chłopcow, ktony zgotowali 
268-osoboWej ct<>legacj1 polsk 1eJ 
młodz1ezy niezwykle serdec~

ne powitanie. 
Na uumprow1zow.a111ym po-

diu..-n. przed ktorym .s:.anęla 

Cittżkie walki 
w okolicach Sajgonu i Hue 

Bestialskie zbrodnie 

amerykańskich 
, 

agresorow 
Według Informacji agencji całokształcie amerykańskiej 

zachodnich, w ciągu ostatniej działalności w Wietnamie po-
doby doszło do ciężkich walk łudn1owym. Jest placówką za-
w okolicach Sajgonu oraz wo równo militarną jak I politycz 
kół wielu baz amerykańskich. ną. Tutaj opracowuje się szcze 
·- Mimo podjęcia nadzwyczaj· goły tzw. „wojny psychologicz 
nych środków. w Sajgonie pa- nej''. 
n uje wielkie· zamieszanie. po- W czwartek oraz w piątek 
nieważ partyzanci raz po raz rano w licznych punktach 
zaskakuje Amerykanów licz- tzw. „pierścienia obronnego 
nvmi akcjami. Policja oraz Sajgonu" doszło do ciężkich 
wojsko w tym rniescie został.V walk. Pomimo nieustannei:o 
postawione ostatniej nocy w bombardowa01a przez samoJo
stan ostrego pogotowia Z nie ty amerykańskie. partyzanci 
wiadomvch bliżej Ameryka- odnieśli szereg sukcesów. W 
nom pr~vczyn. w gmachu ame miejscowości Duc Hoa, 30 km 
rykańsklej misji w Saigonie na północny zachód od Sajgo
wybuchł pożar który części<> nu, patrioci ostrzelali z rakiet 
wo zniszczvł ur-zadzenia elek obóz woj~k reżimowych. Po
troniczne oraz archiwum WP. dobna akcja została przepr'.l 
dłu,g optmt amerykańskiego wadzo'1a na ugrupowania ame · 
rzecznika wojskowego. przy- (81 Dalsizy .?tąg na str._ 2 
czyna pożaru miała być rzekoi---------------
mo awaria urządzeń klimaty 
zacyjnych. Jak wiadomo, ame 
rykańska misja w Sajgonie 
spełnia bnrdzo ważną rolę w 

SA 
w Syjamie 

W piątek do Waszyngtonu 
napłynęły do01esiema o zaata 
kowaniu przez powstańców 
wielkiej amerykańskiej bazy 
lotniczej w miejscowości 

Udorn, w północno-wschodnim 
Syjamie. niedaleko granicy · 1 

Laosem. 
Według pierwszych informa 

cji partyzanci syjamscy znisz 
czyli jeden samolot amery
kański oraz jeden poważnie 
uszkodzili. 4 żołnierzy amery
kańskich oraz jeden syjamski 

F. '' . z '' ,; 1at 1 ,, astava 
polska delegacja l tys:ące wi
tających. miejsca zajęl: p erw 
szy sekretarz KC Dym;;row
SKi.ego Komunistyczn;.:go L.w.ąz 

ku Mrodziezy. prle·N<J<in;ezący 

Komitetu do ~praw M10<!z:eży 

I Sportu - I. Panew. su-! pol 
skiej delegacj: przewodn.czą<'Y 
Zarządu :}lóWTiego · ZMS -
Andrzej Zabct'1skL 1 ambasador 
Polski - R. Niesz.porek 01az 
sekretarz KC DKZM - M Ko
lew. który w ~mten!u carodu 
! młoctz:ezy butgars><;eJ w n1e
zwykl<> ciepłyrh I se•dec;nych 
słowach powitał polskl<'h gos
c!. Z kolei gł°" zab.-ał A. Za
bińsl<L który wyra7.a;ąc podz ę 
kowanle za tak m le przyję

c:e poct.kre:ill il ze polska df'le
gacja dołoży wszelK Ich wysił

ków. aby swoim udziałem w 
lmpre1ach polltyc1.nych. arty
sty=ych I sportowych wniesć 

wkład d<> ':>ogatego programu 
IX Festiwalu. Zamanifestuje
my na IX Festiwalu naszą 90-

l.<larność I !(orące popar„;e dla 
wale7.acego narodu I mlodzie
ży Wietnamu pr7e<"iwko Im• 
nor-!.altzmowt amerykaf1."i'kł-emu. 
agresji Izraela I odr~dzanh1 się 

zostało rannych. Baza w 
U dorn została zbudowana 
przęd 3 laty. Znajdują stę w 
niej samoloty amerykańskie. 
które b'iorą udział w opera· 
cjach w Wietnamię. . 

cłłcą uruchemić w lnlliach 
produkcję samochodów 

Agencje podkreślają, że był 

to pierwszy atak na bazę w 
Udom. Operacja ta świadczy 

o wzrastającej aktywności ru 
chu partyzanckiego w Syja
mie. Głównym terenem dzia
łalności' sił powstańczych jest 
północno-wschodni Syjam. 

Czteroo.sobowa de-legacja 
wlosk:!Ch za:kladów „Ftat" 1 
jugosilowiańsk1.-i ,.Zast.avy" 
bada obecnie w Indiach mO!Żli
wOOci zbt.dowan1a ~u we W"'IJół 
pracy z sekt·-.rem patl"1:wo
wym Jub prY"'\!aUlym fabryki 
samochodów małolit:rażoWych. 

Wl<Jei t J•1go.słowianae ó
~1adczylt Blron:e indn111tiej, 
ze są gotowi dostarczyć na 

• z J 
w pon.ieckti"1lek 29 lipca 

spotyltam:r się 

w I lobie DziHnfhrza 

Plotrkowsl<.a lit: - I p1~tr<> 
o g0<.l7- 17.30 

Z GLOWNYM 
ARCHITEKTEM m. LODZI 

- l\IGR INŻ. ARCB. 

Eugeniuszem Budlewski!ll · 
k: tóry roz.tocr.v przed nam 1 

wizję przy9Zlej LodLL. 

W czasie tej eiek.a.wej pre-
1 lekcji dowien1y się o pro

jektach i l)l"'aaeh pr-Lehudo
wy nn.budowy naszego 

m;ast.a,. 

Temat t~ zaiill.fere~je 
niewąl.pi~wle naslych Czy
telników. ~:decznie wsz.yst
k:ch z.apra~zaM.V. 

P<>lscy delegaci zawieTają ple rwsze prryjaznie 
młod.,.eżą. Na zdjęciu: pierw S'l.e aut<>grafy. 

neo!~yzmu 

Zab:nsk1. 

s bulgars}G\ 
CAF - Rago warunkach k.redyt.owycłl cale 

wyposażenie dla za.kładów. 
którego Indie same nie po
trafią wyj)('ochutować. Potrze
ba l:M:clzie na ten oel okol-O 
15 millOllów aolai"ów. 
Początkowo taklady Indyj

skie sprowadWyby niektóre 
~ z Wlocn t J~awli. 
al(' p0 3-5 :a"taeb W!JZ.ystkie 
elementy Mmocłloóu produkc
waino by w lndiach. 

W zakończeniu swojego wy
stąpienia A. Zab' ńskl wuiiosl 
<>krzyk n.a cz~sć solldarnosc. 

Ze śledztwa prokuratora Garrisona 

Delegacja wtosk.:rjugosło-

wiańska przypuszcza, że oena I 
wozu nie przekracza.laby 
1330 dola.rów. 

młodz1<'7y sw1ala. na czesć 
J>rzyjatni młodzieży B111ganl 1 
PolskL co zoo.tało '& entu
zjazmem pockhwy"'1ne prze• 
zebrany<>h I przekształciło a:ę 

w dlu!(otrwalą owację. 
NastęJ>D\e członkow1e pol-

sk1<.-j deleiiacjl udał! „ę auto
karami J>rzez udekorowane ull· 
ce So!il do osled.la te-<t1walo
wego - ,,Gara Isk~„„. gdtiie 
z0<>tall rozlokowani w orzygo
towanych I gustownie urządzo 

nvch kwaterach w no.wo zbu
dowanych blokach m•eszkanio
wych. 

Show i Bertrand -
Io la samu osobo? 

Kpt. L. Teliga nie zatrzym 1 siQ 
w Australii 

Sofia jełt boga to udekoro
wana. Mieni ~ę wieloma k:<>
loraml sztanriarow państw. 
których młcxlzi<"2 pirzyby!a na 
Festiwal. Liczne hasla głoszą 
.. sc>lidarnC'<!lć. pir:;yjaźń, pokój''. 
pod którymi obchodumv bę-

Telewizja N...wego Orlealllll 
podała w piąoek sensacyjną 
wiadomość do':vczącą zamachu 
na prezydenta USA, J. Ken
nedy'ego. 

Clay Shaw, k:tórego proku
rator Nowego orleanu Garr:
son oskarżył o współudzial 

w spisku na t!'<'ie J. Kenne
dy'eg-0 i które~ proces wkrót 
ce sie rozpoc;:nie, używal w f Al Da1E>ZY "'ląg na !ńT. 2 

Z donie9leł1 agencyjnych 
wiadomo. że wla.clze austra-
lijskie odmów.>ły polsk1em•1 
żeglarzowi w1izy wjazdowej 
zezwalając jed:vme na ewen
tualne wejście do port'll w ce 
lu p-rze-prowa<i;!.en;a nlez.b<;:<l
nych na;:>raw. "Jeśli nif' mo
gę kon:ys'tać i tycb samycłl 
IW&W co tury~oi a.ustra.łijscy 

odwiecha.j2'(:y Polskę, w ogóle 

Kelli•łY i dzi.eci 
z samolotu 

B . 707'11 „ oe1ng 
o.puściły Algierię 

anclerz Kiesinger zapowiedział, że 
rząd boński „dopiero po letnich 
feriach rozpatrzy możliwość podpi
sania układu o nierozprzestrzenia
niu broni termojądrowej". „Doµie
ro po feriach" i to tylko „rozpa.-

. trzy możliwości". Czyżby ministro-
wie. zac.hodnwniemieccy byli już tak zmęczeni 
tymi nieustannymi inicjatywami w kierunku 
umoc.nienia światowego pokoju, że nie starcza 
im siły n~ zajęcie się laką orobn<>&bką jak 
układ o meprot•teracji? Wiele wskazuje na to, 
ze owo rozpatrywanie przeciagnie się jeszcze 
dłużej, gdyż np. minister obrony SchToecle-r 
cbce je odwlec aż do wrześniowej konfercnC'ji 
państw bezatomowych, a bawarska CSU nawet 

Wladz.e alg;et·sik:ie zwoln,i~y do wyborów nowego prezydenta Stanów Zjedno 
w siobote WS1l'.y91tkie kobiety i czonych. 
dzieoi i&aels'tie, z..'1.aj<io..iją<:e ot· · · b · 
s.ę vr Algier"; od ubic.g!eo-0 . oz. nie . rak, ale nadmierne poczucie siły 
wtorku k.edy · siamolot :.zra;1_ ~aze, Jak się wydaje, politykom bońskim raz 
s:< eh t'Lnt4 lo>r.iczycli „ Boeing I Jeszcze demonstrować przed światem swój rze-
707", lecą<:y z tlzvmu do Tel- <'Zy~1sty stosunek do jego bezpieczeństwa. Ta 
Awiwu Z'OSlal 7rnu<łrony prz...v. sw.01sta e?lrnla~ja odroc~eń uz~sadniana .. j~st 
gru.pę paieslyń„kich pow<o:.ań- „.r:i1eustępliw Y~ stosunkiem Związku Ra dziec 
<."Ów oo lądowania w Algi.erze. kiego :io poko1owych propozycji NRF". Pretek 
Wspomruana gc'Upa, składająca stem ?est tu ostatnia wymiana zdań między 
się z 7 kobie~ (4 pa~ki i Bonn 1 Moskw'I na temat porozumienia o wy-
3 stewardes>."Y) oraz tirojga rzeczen.iu się siły we wzajemnych stosunkach. 
dzLeci odoleoiał.a w ~ do Jak wiadomo, rząd radziecki uzależnił takie 
Genewy, porozumienie od uznania przez Niemcy zacł\od 

Jedenast.u m~, w tym nie status quo w Europie, co rzecz ja:sna zo-
7 członków ?.ałog1. powstaje st.ało przez Bonn odrzuco,ne. 
jesu:.ze w Alg:erze. 

• 

ner.wy 
To, że Bonn lęka się układu o nierozprze

strzenianiu broni nuklearnej jak diabeł święco 
nej wody, nie jest dla nikogo tajemnicą i nie 
może zbytnio dziwić. Porozumienie w tej 
sprawie stanowi kolejną dotkliwą klęskę dla 
NR~'-owskicb snów o atomowej potędze. Jed
nakże sposób, w jaki stara się ona odroczyć 
przykrą chwilę złożenia swego podpisu świad
czy nie tylko o tym, że nic jak dotąd nie mo
że jej skłonić do realizmu, ale jest on zarazem 
swoistym atomowym szantażykiem. Niemcy fe 
deralne oświadczają bowiem po prostu -
państwom socjalistycznym albo będziecie 
wobec nas ustępliwi albo postaramy się o 
własną bombkę wodorową i wtedy por-:>zma
wiamy inaczej. Innymi słowy - pokój na na
szych warunkach albo groźba nuklearnej woj 
ny. 

I tym razem Bonn musi przegra~ swą m!zer 
ną gierkę. Nikt bowiem, łącznie z Waszyngto
nem, nie kwapi się niweczyć z takim trudem 
osiągniętego porozumienia o nieproliferacji. 
~le .ch~yty, do jakich się ucieka rząd ZaC'hod 
nwniemiecki, nawet w obliczu swej nieuchron 
nej klęski, lepiej niż kiedykolwiek ukazują 
wąskomocarstwowy charakter jego polityki. 
Lekcję tę zapamiętają zapewne dobrze me tyl
ko kraje socjalist.yczne a le I te wszystkie pań
s~wa. kt?re podpisały, bądź w najbliższym <'Za 
s1e podpiszą, układ o nierozpowszechnianiu bro 
ni · termojądrowej. 

oota tnich latach pseudonimu 
Clay Bet'tra.nd. 

Nazw19ko Cl.ay Bertrand po 
jawtlo 91.ę w taporoie kOIIU· 
sji Warrena ! 'oyto używane 
przez o.90bę. ~ra zgod.me z 
zeznaniem adwokata Nowego 
Orleanu, Dean Anclrewsa za
dzwon.ila do llJieg-0 nall.ajutrz 
po zamachu: a.a Kennedy'ego 
zwracając się z prO.Sl><\, aże

by udał 9lę oo do Dallas w 
celu obrony ()siwald.a. 

Prokurator Garnson w swo
im OSlkarżeniu ":>:-zeciWko Clay'
owi ba~je na zeznaniu pew
nego mlodego człowieka z 
Nowego Orleanu Terry·eg-0 Ray 
mond Ru930, li; tóry powiado
mił władze be.r.piecz.ieństwa o 
rozmowie. ja.ka odbyła się 
kilka dni ;rzed zamachem 
między Oswaki~m. D. Ferr1e 
(później zamordowany przez 
nieznanych s-:>rawców) oraz 
BE!1'1.randem w cz.asie której 
jej uczestlllicy omówili szcze
góły zamachu na Kennedy'ego. 

Prokurator Nowego Orlea
nu, Garrison wydał nakaż 
aresztowania Shawa 3() mar
ca 1967 ro~u. Został on are
sztowany przez tunkcjona.riu
SZa policji Nowe.go Orleanu 
Aloysjt.sa Hab:ghorsta. 

Podróże 
gen. de Gaułle'a 

Agencja Fra:we Presae po
daje, że prP.z.ydent l!"rancjj 
gen. Chairles .:ie Gaulle. od
będzie na j~ieni br. dwie 
oficj1,1l;ne podrót.c. 

Pod kon~ec ~?.e§nia, praw
dopoclobnie 1Il..1€dzy 26 a 27 
września, gen. cie Gaulle t.da 
się do NRF, gdz.ie jak oo
rocz.n.1e, w rllnlach u.kładu 

francusko-niemieckiego. odbe~ 
dz.ie :rozmowy z kancle~m 
Kiesingerem. 

W ostatniej dekadzie paź
dziern.jkia ~n. de Gawle uda 
s'.ę z oficjalną 5-dniową wi· 
zyt.ą do Turc;i. 



Dziś rozpoczęcie 

IX Fesli walu 
(Al 

Izraelscy okupanci 
przeprowadza1ą masowe deportacje 

ludnołci arabskiei 

z ostatnie1 chwili 

W Syrii wykryto 
spisek 
antypaństwowy 

Tajne spotkahia 
chińsko-amerykańą~ie 

Radz1ecl<1 dziennik „Krasna. 
ja Zwiezda" zamieszcza arty„ 
kuł W. Gi.eorgl'jewa, który pi• 
sze, że &tosu.nld amerykańsl<o
chlńsk!ie bynajmniej nie lcol'l
czą się na wylJlyślanlaeb l ofi
cjalnej wro.g>oŚcl. 

Je&lt lid.zie o sl.awe.De groż
)loy Pekinu „rc.z1>1e:a w puch 
l pył imp«"iahstów ~-ykan 
skiocb" mają ooe pisze 
Gieorgij ew - tnny pel, , wpro
wadzić w bląG opinię pubilcz
ną u -siebie w kra}u i u ,gra
nicą. Jest Neo.Zą ocz:ywistą;_ że 
tecaz ten pekiński trick nie 
m°"e już njkogo w,prowadz;tć w 

d~e IX Festi.wał. Pięknie ucie 
korc>wany jest stadion t.ew
skiego. gdzie nastąpi uroczy
stość otwarcia IX Fe.stiwah„. 

Odświęm,ą sza~ przybrało 
osiedle festiwalowe „Gara ls
ker" 1 miast.e<>Zko stu<lenckre, 

· gd?Jie zacmieS12"Jk&ły zagrarucz.ne 
delegacje przy'>yle na restiwal. 

Przebywając<? w Sofii dele
gacje młodzieży Związ.lw Ra
dzieckiego. W ietnamu i NRD 
zo.rgan.iwwały pierWS"&e kon
ferencje praS10we z udziałem 
przedstaiw1cieli prasy bułgar
skiej i zagrani.c:z.ne j i!n!ormu
jąc o udz.iale w imprezach 
polityczrnyoh, lrultu.ralnych i 
sport.owyoh fest.iwa:!Ju. 

Do Sofia przybyło już ponad 
400 przed:stawklelli p<rll'SJY, pa
dia i telewizji z za.granicy, a 
wśród nieb 20-osobowa grupa 
polskich dzi.e:m ikarr-zy prasy 
centralnej i re.enowej, radia 
i TV. • 

K.caje ar~e reyrez.ent.o
wane w ONZ t":;ka.rżyły w pią 
tek rząd Izraela o kontynuo
wanie polityki masowe.go wy
pędzania arahg)cich m.ie!mk.ań
ców Pale:nyny. 

Zastępca sotaJ:ego prz,edsta
W'iciela Sudal'.u przy ONZ, 
ALu Sahlool. Który w J.Lpou 
jesit przewodn·.czącym grupy 
krajów ara bS<klich w ONZ. 
oświadczył w 1m1enil\l gnl?Y 
na loonferencj~ prasowej w 
N()Wym Jorku. w Izrael za
maerza wypędzić w SIJref.y 
Gazy, olwpow'0lnej przez a
gresora izraelsiltiego, dallsz.e 
50 tys. uchodż<!".>w. To z.a.pla
nowane po91.im~1e, będące 
pogwakeniem rezolucji Rady 
Bez.pieczeństwa. i ~omadze
nia O .góinego NZ. ponownie 
ujawnia skalę !ZI'aelskneJ po
U.t;yki ekspansji i dążenie do 
osiedilerna syj<lllistycznych o
sadników na olrupowa.nych 
terytoriach a'l'a bsk::.ch.. 

odwetowców Ządan1a 
zachodnioberlińskich 

ZaohodnioberJo ńsika organi-
zacja odwetowego 7.li<l'Illko-
sotwa. Niemców sudecltich wy 
sunęła airbitrailne żąda.nie. by 
Czechostowacja zgod1Zifa się 
na reaktywowarue &ialalno
ści „organizacja grlllP narodo
wościowych" >la wzór fil=y
sotów Henle1na. 

W najnowszym wydaniJU or 
ga.nu „SudeTR.'11.-Naclu:ichten" 

uzasadin4ia te ~dama tym, że 
t>aka organizacja moglaiby le
piej reprerent<>wac' „icb pra
wa wobec państlwa". 

Organ ziornk.i.JStwa me u
k;rywa, że w najbliższym cza
sie mogą się T.iśoić marzienia 
odwebowców w spr31W1ie :z.mia 
ny grarne, przy oz.ym po
sluguje się w tym kontekś
cie słowem ,.komprom.is". 

Przyczyny zatrucia pracownic 
w Zakładach „ Watra" na Dolnym Sląsku 

Prz.edst.a.wkll.el Jordan:Li. An 
ton Na.ber, od.pow1a<lając na 
pytania dz.ienn:.karzy, pomfor
mował, że od cza.9U ub1eglo
rocznej, czerwcowej ag:resj1 
wlad~ i'1JI"aelskie zmusiły do 
przesiedlenia się z zachod
niej do wschodniej Joroa.n.ll 
402 tysiące A::dboW. Nis7.cze
nie całych wiosek., terro.r i re 
pr.esje - oto środlci, do któ
rych ucieka.ją . się okupanci 

Grupa deleg1tcji krajów arab 
skich zwróciła się do sekre
tarza generalnego ONZ, 
U Thanta, aby bez.>:Wlocznie 
wysiał na Bliski W>cbó<I spe· 
cjatnego przedstawiciela dla 
zbadania sytuacji p<>wstalej w 
następstwie ignorowania przez 
Izrael uchwal ON'Z. 

W liście do U Thanta kraje 
a.rabskię stwierdzają, 'te „fia
sko uniemożliwienia lz.raelow1 
zrealizowania jego szaleilczycb 
planów zacbęei go do podję
cia dalszych kroków w tym 
samym kierunku, co pogorszy 
I tak już napiętą sytuację w 
rejonie Bliskiego Wschodu". 
Zbrodniczy plan Izraela jest 
kolejnym etapem w realizacji 
jego polityki dokonania grun
townej uniany sytuacji demo· 
g<raficznej na okupowanych t,._ 
rytoriach arabskich, 

Ciężkie walki 
w okolicach 
Sajgonu i Hue 

Dok<>ń~nit> y, stt. l 

Agencje AF? i Reuter do
noszą, o zl:i,kJwidow a.nilu w S y
rii spis:t.u, ma,jąoego na celu 
obalende obecnego rząd'IA w 
Damaszku. Zaikomuniikował o 
tym premier syryjski Zuajen. 

Wykry;Hśmy - pow1ed.z.ia.! 
z~:ijen - si>1.00k unperial·i
styczny, syjom.s-.-yczny I re
akcyjny, który byl tiilanso
wany z tund=Ow pochoó:z.ą
cycb z Mabsh."i.ej nafty_ ci., 
którzy brali •idz.i.ał w tym 
spisku będą sądzen.i pczed 
trybunałem oezpieczeństwa 
państwa". Prenu,er syryj sdti 
wymieni! nazw.stoo tirzecb sp; 
Sik.owców. którz;)- prz.ede wszy 
s t.bm uknuli tf>n spisek z są 
si·edn.i.ego Libanu. Są to dwaj 
byli premierzy iJYrYiSJCY Sala
heddin AJ-Bit~ i Maaru! AJ
Dawaliibi oc.az były wi.oepre
zydent tego państwa Akra.ro 
Al-Hwrani. 

Je.kkolw!ek USA l CbRL Die 
ubrzymują stosun·ków dypłoma 
tycznych, Ich a.ml>aSad·orzy 
spotykają elę często - w cią
gu ootatnoich 1'5 lat, cm. od 
1954 roku, kiedy delęg.acl cbW• 
siei l ameryk.sńskl u.siedłl po 
ra-z: pierwszy za stołeal roz
mów. do dllia dzisiejszego od
byto się ponad 300 taJnycb 
spotk.ań między (>rzedstawwie
lami USA I ChRL oraz 134 o:fi• 
"l'jalne rozmowy na szczeblu 
ambasadorów w Ge<newie, a 
nas~ępnie w Warsuawie. 

„PreeydEot ameryk.ańsld 
pc>d:kreśla Gleorgi'jew - może 
jak widać. posłużyć się tym 
swojego rodzaju „kanałem". 
aby por<>l'Jmawiać z Pekinem 
o Wietnamie. omówić sytuację 
na Bfi&kim WsebodlZ1e l W'Y· 
mienić poglądy na jaki:kolwiek 
Inny temat. Takiml sa~l 
możliwościami dysp<nmje tei 
Pekiill". == Hroniha wqpad•ów 

błąd. . 
Równ~ grupa Mao 

Tse-tułi.ga maskuję się b.as.lem 
o za.grożenilu z zewnątrz, aby 
utrzymywać w k.Caju stan psy 
chozy wojennej. Je.<;t to po
uzebne maoi.i.-toro <Iła tłuma
czenia t usprawiedliw1an 1a re
presji wobec p~i'Wlllików po. 
lltycenych. 
Określona zbieżność intere

sów gru.py Mao T..e-tunga i 
waszyngtoń.skieb jastrzębi ma 
jeszc-i:e jedną M>2<>1ną baZ'! -
antyradziec:k<>ść. Airery1<anscy 
politycy -od daw.na snuli plany 
u<!'Ly:nienia z Chi.n slły anty-
adziecl<iej, aby podważyć 

front an..tyimperiallstyczny I 
os;iabić obóz socjalisty=Y··· 

w USA. widocznie doszli do 
wnł-OSku. że Mao Tse-tung jest 
najodpowled·niej..szą dla nieb 
osobą ze w~ędu na jego kon
sekwentną i zaciekłą antyra
d?Aećk-06ć. 

W a•rtyku.le podikreśla slę, że 
przed kilkoma miesiącami rząd 

e 26 bm. we wsi Klet.n;a, tek n!eostroblego przecl>od«.e- USA rozesłał do swoicil przed 
pow. Radomsko, samochód eię nia przez je'Zdnię, zost.al po- stawiciell zagra.nicz.nycb memo 
żarowy 1>rowad.zony przez Je- trącony przez samochód clęża raodum, w któt'ym zobow:ąz.u-
r-zego Branta najeci>ał n.a idą- rowy. Sławiński po pr7.eWl-eziE" je ich aby ~:zie, gdzie 
cego d<:ogą Ireneusza Kułak.Il· niu do Sz.pitaaa im. Brudeitl- jest to' JD<ń:Liwe, popierali roz.-
Ofiara WY1J4chl<u dC':z,nał.a bar· skiego - zmarl, łamową d~J.noś<: grupy 
dzo ciężk!eb obrażeń ciał.a i po e Na ulicy Alekaaudrow- Ma.o Tse--tllllnga przeC'lwko 
przewiezieniu do szpilt.aLa skóej 4S-lem! Władysław Gr,.ą- KPZR t Innym parti<>m komu 
zmarła.. dziel, wyska·kując z kamwaju aistyczoym. "Jest rzeezą pożą· e W Pio~rJ<owie oo.aJ.ea'O!lW linii 4414 wpadł pod przyczepe daną dla USA - s_twierdza się 
zw!oJ<i Leona Babiarczyka, któ t doznał obC'i~la stopy. prze- w tym dokumencie - aby 
ry, ja.k ustalono, potrącony ZJO wiea:i<>ny on został do Sapitala grtl'Pka Mao Tse-tunga pozo-
stał przez motocyikli.stę - 17· lm. Bt-ud'Liliskiego.. ..tawala u wladozy poniewa?. jej 
let niego mieszkańca P iot.rkowa. (Z) glóWllle wysiłk! sklerowa.ne s~ 
Motocyklista zbiegł z miejsca przeciwł!:o ZSRR. co z k<>l;c"; 

ryJ;:a._ńs.!io-marionetkowe 
miejscowości Phu Cong. 

wy.padku. Pr-zebyw.a on <>bee- osłabia radziecką aktywnosc 

w nie w areszcie. gd-zie zo.stal Rozporzadzen1· e przeci'-Nlko Stan<>'!P Zjednoczo-
osadzony do dyspozycji proku- nym". 
rat-ora. ,.Kota rządzące USA aktyw-

Od trzech dol toczą się za
cięte walki w rejonie d~wnej 
stolicy cesarsk;iej Hue. 

& We wsi Buczek. pow. • h nie wykorzystują µropagan<lę 
Lasi< kierowca ciężarówki W Spf0Wfe rUC U antyol'.ad?l.iecką grupy Mao 
Ludwik Chrzanowski, prowa- stwierd~ Gieorgijew. Amery-
d?~e nieostroim<ie pojazd s.po- na drogach kań&kie fhrmY obrotu kslążk;i J.nnym punktem 01>0.ru amery ..., "" l kańsl<ieh imperiali.stów je&t wodował zderzenie z „wa.!'Sza· mi załcu.pują mln<>nY egzemp a 

ba- lotu.lcza oras piechoty wą" prowa.dz<>ną przez BoiesJ.a bł• h rr.y cytatów Mao I 1nn~·eh wy 
morskiej w Da Nan.g. Amery· ni wa Pryżmanta. Kierowe.. po JCZD1JC ci4łW'l!lctw peldńskJch. aby kol 
kanie używają wszelkicil srod-

1 

"warszawy" poniósł śmi<>rć. portować je w USA l z.a gra -
Jak już in.fmniowaUśmy, 5 ~'ni ni~~retó.l'E,i ~ya~!: ków ażeby sparaliżować brawu e w BO<"ówkach, pow. Kut- Z'i bm. uk.azaoł Ilię Dz.i>ennllt cą. Decyzją rządu amerykań-

l>m, w Zakladacll Przemy9lu ..... ..., , P" "' rowe ataki partyzan:ów w tym no pod samochód ooobo'WY Ustaw PRir.. (nr 27) zawiera- sk.leg>o w ~ą«u ostatnic'h 3-4 
D~iewia.rSlkiegio „Wait!!"a" w Lu fekcję dams1ka z tW-O.rZYWa rejonie. Likwidacja tej bazy wpadł rowerzysta Józet Ra- I.at t ChRL do USA i;>rz-le-
bawce na Doi'llym Sląskiu 30 60tucz.ne~ - anilan.y. mogłaby decydująco wp1Ynąćl dosz. Rowerzysta poniósł w jący roo:porządzen:le miinistirów z\ono róźne1 lUer.atury o treś-
pt'aoawni.c zatrudnionych w na dals:iy r<n:wój sytuacji mi· wy>pad-ku śmierć, komuni:k.acji i spraw ~ cl pr'Jle<ie wszystkim antyra-
szwal~· ···~~j ..... ,_,__ Komisja au.ędzyresoo:towal i·t . w · . 1 d trznych z drlda 20 M,pca 19881 dzle.:kiej n.a soumę kUkudziesię-

- ·ul.. uu."'..,_0 z.aw. ·~ w ł eh 1 arneJ w 1etnam1e po u 010 e we wsi Babi.ce, pow . ciu miUonów dolarów". 
CUIS:ie pracy. W ciągu następ- wstrzyma a na.ty miast pro- wym, Agresor dopusu-.oa su: t.ódź. motoeykJ prowadzony roku, w sprawie ruchu n.a 
nycb kHku clru _ do 10 lip- dukcję. Próbki! tego 9lll!'O'Wca hestialskich zbrodni, stosując przez Henryka saw.1.Ckiego drogach publicznych. Rozpo- Autor podkreśla jeszcze jed-
ca _ podobne objawy z.atxu- skiei-owa;no do dalszych ba.dań taktykę spalonej z:iemi. Jed· wpądł na ~rierę ustaw!aną rządzen.ie zawiera sr:oczegó.1<>- ną ch.ar.akterystyczną okolic-z· 

cia wystąpiły '.! 114 dalsizycll w Instylillcie Medycyny Pra- ~f1ies: Pr~~~jóp~:~~fi!nl~~Z.i na drodze, Sawlckl I pasażeT we ,:n-zepisy u temat ruchu ~::a~:icce~~!~ C:::~'h, z ~~ 
kobiet. 36 oeńb skierowano cy l Instylnlcie Przemy.silu m<>tocykla doznali pov,rażnycli drogiowego. zna:ków t sygn.a- · · • 

Wlóltien SZltucz.nych. o-...nusz ności Wietnamu połudnlowego obrażeń ciała. ló _,__ h _.__.. tycim(' wy.powiedz! pod adre-
do sz;pita.la. 007J0stale leczone • '~, „ ovody, płodów rolnych, bnl}.yn- w na """"gar. ' ewi............... 1 ~ M.ao Tse-tunga I Innych 
były w domach . W tel' Chwili cza się, że W pe.rtii a:rulaJty. ków miesz.kalnycb itp. Zbrod· e Wczoraj na t...renie powia d<>pu9ZC7...ania :><>jaaxlów łla. dro crołowyeh dztałaezy chińskich. 
wszyst.lde te osoby powróciły skierowanej do dabz1ej pro- niarze amerykańscv nie oszczę tu łódzkiego zanotowano dwa gach publicznych, wanmoków Prasa USA zbywa milczeniem 
już do norma.l::iej pracy. dukc}i vr „We·trze''. 2l0ajd<>- rlzili również szpitala, który samobójstwa. W Gra!Jlnej Woli technicznych dopum:czenóia po mas<YWe roą>rawy. · terror 1 

w!Ny się składnn.kii. powodu- znajdowal się na przedpolu powiesił się 39-letn.i mężczy- jazdów do rudlu oraz 0 upTaw krwawe walki wewnętr'2!lle w 
Stwiea:'ÓZOno. że w Zlllkła- ją.ce uczulenie, k<tóre wywo- walki w rejonie Bne. zna. a we wsi Pod<lęblna 4o·\ nieniach l ob011Vlązkacb kie- Cbinaeb. działając oczywl9cie 

Ó'.3-c? przestrz.ega™1 śoiśl~ prze lalo objawy ~ U gr.u- AmP.rykańskle su~fortece le.tnl.Na u!'- S1enk1ewkz.a w r<YWców. Wkladk:a óo da.:i.en- w~~ z:sady ~rzysługa za 
p1sow bhp. ZwróCono lłW"""" kabi t. ..-- ~, . prz3.~ugę '. za ocea.nem po-

. """"' PY e „B-5!" kontynuują swoje pirac t.!Xiz.ł 73-letnl 'Romuald Sławiń nika zaWiera wykaz oborwią- trafią docenić aO'.ltyradzicckość 
na fal\rt, ze zatruaiJu l:.iegly kie naloty na terytorium DRW. ski (Armii Ludowej 23) n.a sku ZJUjącycb znaków drog~h. Pekinu. 
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\\ . . . ., 
- ·~ ZaRórski, Tomas i Kikowski zwyciężają w druRim dniu 
Piłka nożna. ŁKS - Włól<:

nia.rz Łódź godz. Il, Al. Unii 2. 

strefowych mistrzostw Polski w lekkiej atletyce 
St.art - Lotnik Wrocław li:odz. 

16.30. ul, Teresy 50. 
Pilica Tomaszów - O~ Łódź 

i;odz. li w To.maszowle. 
Lekka atletyka. SW-efowe mi

strzostwa Polski juniorów godz. 
10 t 16 n.a stadionie przy ud.. 
iLumum-by ~. 

Kolarstwo. Wyści.g drużynO/Wy 
juniO'l"ów o pucha.r Mieceysława 
Ka'!"pińskiego w Głownie. 

Piłkarze ręczni 
Anilany 
rozpoczynają 

przyqotowania do sezonu 
O&ta-tmo z trzytygodnt<>wego 

zgrupowa.ni.a na Ms~uracłl po
wróciła grupa jU!lliorów - pił
karzy ręeznyeh Anilany. 'l'cene
rem juni'<lró:w Allldfaoy jest o:w 
łowy S>Z>Czypiorn.mta zespołU li
gowego Zbigin.lew MurzY'!lowskl, 
który poinform<YWał na.s o SWO 
3ej ;:-racy z juni<>r.a.ml ora:z o 
przygotowaniu c!Jrur2:~y li>g>oo\veQ 
do sezonu. 

W fatalnych warunkach atmo 
sferyC7dlycb, przy stale padają
cym deszezu I przenikliwym zim 
nie rozecrano wczoraj na stadio 

Kto z łodzian 
pojedzie do Meksyku'! 
Wyją.tkowo a«tua.Lnym tema

tem stają się sprawy .zwląza<11e 
z ustaleniem reprezentacji Pool
ski na zbliżające się Igrzyska 
Olimpijskie. 

Cieka.w! jesteśmy Mu za.Wod'11 
ków lódzklch znajd-i.ie się w 
gr-00ie ' najwybitniejszych spor
toweów Pol&ki? 

nie przy u-1. Lumumby dalszy I Skok W"DWYŻ juniorzy ml, 1. 
ciąg stre>fowycb lek1<oatletyc-. Dllieła1<owski (Wi&a Płock) 
nycb mistrzostw Polski JUnio- 1.80. · 
rów, Stąd też wyniki nje są 800 m junto.-zy sta.r:si: l, Buj-
najlepsze. nowicz (MKS AZS) - 13i,7. 

!"o ra<1: pie:rwse.y odbył si~ 800 m juniorzy mł, l. Dyś 
wczoraj bieg na dysta.nsie 100 m (MKS Lubli~) - t.58.6. 
ppł. junioreit (jest to nowa kon Kula juniorzy starsi. 1. Kuiro-
kurencja bielf.<>Wa wprowaózona w icz (Gwardia ) - 14 58, 
zamiast oo m pp!.). Najlepszy 100 m juniorey starsi.. 1. No-
czas w półfinałach uzyskała MU wak (Polonia) - 11.2. 
ravv-ska (Polonia Wacsz;awa) Trójs kok jwiiorzy starsi. 1. Wiś 
15.4. Ta s&ma zawodnlC1lka wy- niewski (Start Lublin) - 14,77. 
grała filnał czasem 15,8. Wynil< a-bój. l. Kiko-NSki (AZS Lódżl 
U!Zys!kany przez Murawską w - 6.070 pkt. 
półfinale jest na·jlepszy w Pol Po drugim dniu zawodów w 
sce. W fin.ale B triumfowała punktacji ogólnej prowadzi MKS 
Skalska (AZS t.ódź) - 17,7. w AZS - 251,5 pkt„ przed Legią, 
dysk.u d'Liewczą.t z.WY'(:lężyra S'ko - 24'. pkt. i Startem Lubhn -
wrońska (Marymon;t) _ 40.80. 170 pkt. LKS zajmuje e miejsce 

- 105,5 pkt., Start Lódż - 10 
miejsce - 72 pkt. AZS Ł6d• 
13 mięjsce - 5' .,kt. 

Naj powaO;niejszymi kacdydeita
mi są Nowakow.a, Hermel., La
tocha, Wasi.aQt; Wypiorezyk, Zmu 
d~-Ch!_llieiaick.a t mo'.t.e Rubin. 4410 m ppł. ju1nkttr.i;y mł. t. :S•-

Jeszcze nlgdy w b"5tioińl SIPD<" rfoki (S~.rt Lubltn) S1,6. 
tu łódzk·iego nie mieliśmy tylu 2• Buj<nOWlOZ (t.KS). - 59,3. 
ka d da.t · obecń. w naj 400 m ppł. jum<>rzy starsi: 
bll~bm '7~ dowi~y się 0 :. Zagrze,!ewski (Legia) - 55,4. 
składach lekkoatletów, kolarzy. Oszczep juniorzy l!ll. 1. Zagw
zarp.aśnik.ów 1 dlł"użyny piłki siat I ski (LKS) - 60, 74. 
k<l!WE!'j kobiet. Dyscypliny t~ Skok w d.a~ juniorzy mt. t. To 
na)ba)'d·?Jiej nas in.t.e:-esuja zt' mas (Stal R>adomskO) - &;?1. 
względ'U na naszrcb lcMldylCl!a- 3000 m jU'lliorzy sta l'ISi. 1. Le-
tów. ('ft) ziuk: (Wisła Puławy) - 8.42,4. 

Torpedo-Żallien.iec 
przed meczem 

UniversHea-Łl1 
%6 juniorów trenow.ało w miej 

scowQŚel Wairtel na Pojezierzu 
llfia:zurskim, Po Wąsiku do plerw 
&ego zespołu Ńllilaaiy a<Wa11Suje 
prawdopoóoblnie dr<ugi wycho
wmiek trecera MurzyoowS)<iego 
- Ja~.'?Ylfla, który oSl;atnfo wv
lwazał duże postępy. 

Szałapski czwarty w Bukareszcie 
J.ałt juź lnformowaJi8my, w 

najb!Usi:ą śr_~ piłkarze Z.,KS 
ZJJnier11.ą się z .i:= nń&i<im zespo 
łem pierWl9Z>Olligowym Oni.versi
tea Cl!u:J, SipobklaDie to ro~a
n.U ~ na stadionie przy 
A!. t1<nii 2, początek god·z. 1'1.30. 

Pierwszoligowcy Anla.any pn:y Kierownik ekipy łód2lkie.I r. 
gotowania do sezonu rozpoc2lllą Domańl'IQ informuje nas o prze 
10 sier·pnta pięc.iodnio'W}'lm ~' hietrn wyśeig6w kolankich, l'lOr
powaniem w Łodzi. 111 sierpnia gani-a.iycb w Rumun>i. 
szeZY1Pi.ontl.9ci łód:z.cy wyjadą ne - W ~ drużyno.wym, 
obóz do Prrzemyśla. W połowie zorganizowanym w górskiej 
wrześnó.a AniJlana weźmie ud-ział miejscow<>9ci Brasow zajęliśmy 
w tradycyjnym turnieju o pu- dalekie ł m.ie-jsce - mówi pan 
chac CRZZ. a w końcu wrzetl- T. Domański. Nie byliśmy 
n .i:a nasi S'ZCZypiomJścl · roz.poez przygotowani dit teiro siartu. Po
ną rozgtrywki Ug·owe w Opolu I informowano nas, Ż'8 mamy brać 
spotkao.la.ml z tamtej.szą Gwar• udział w wyścigu ł-eta,powYID, a 
dią i RaFa.Med Kuźni.a Raci>bO{"· nie górskim. Zwy-ciężył ze5Pół 
ska. rm) Rumunii. 

2 DZJ:El'll"NIK l.ODZ!Kł m 1'78 (67231 

Znacznie lepiej poszło na.m w 
wyścig-u indywidualnym na 160 
km. Zwyciężył kolarz Holandii 
Zeetemelk w ezasie 3.53,45 
Nasz reprezentant Szałapski z 
Gwardii zajął czwarte miejsce -
3.54.1', Myszkowski zn.a.lazł się 
na :Lt m.iejscn, a Sctbiorek na. 
- 1:%. 
-A 

skim? 

Pmed tym spotllc.aon_lem l"O're· 

girany zostame firlerowy mE>CZ 

turnie.tu d ruźy<n „c:Lz.i,kich„ Tor· 

ped<> - Zabieniee. Są oo ?113j

I- zespoły tumleju rorgall'li-
eo z Kowal8kim I <>Wem.b' z.owariego w ramach ,.sporto-

- Dwaj ei mwocLnicy z powo
du defeł<tów musieli wycofać się 
z wae-- ID> 

wy.eh ~i w mieście" pr..ei 

reclaBroję „D'zfe-nnika t.ód:z:lri"' 
&<>'', ZŁ ZMS l SWOS, ~ 

Polska runda w Intertoto 
SZOMBIERKJ -

DIURGARDEN ł:l 

PH'ka;r:z;e Szombierek (Bytom) 
oónieśl! kolejny sukces, z,wyctę
żając mistru Szwecji, O!urg.ar
d<!il (Slztokholm) 3:1 (%:0). Bram
ki dla gospodarzy st-rzelill: J. 
WiJi.n, Gunnersson (samobójcza) 
i Bednarek, a dla gości Kiron
q•1ist. W11dzów ok. S ty~. 

Bytomianie g.rali bardzo · dO
hrze. a przede wszystkim mą· 
dTZe taktycznie, Szwedzi za,prP.
zent<J1Wali się z najlepszej s.t'f.,.. 
n:r, wykaZ"Ująe wysoką tec!HW.
kę. 

W d<rugim meczu grupy IV, w 
l<:tórej walczą bytomskie s.zom
bler.kli, zespół VSS Kosz~·ce wy 
grał z Werderem Brema 3:1 (0:1). 
W tabel! tej grupy prowag.zą 
~zombierki Bytom 8:2 1~7 
pt"zed VSS. Koszyee 8:2 t~ 

GłtS KATOWICE -
CHAU~ DE FONDS ~ 

Plł!rarze katowic.k.i:ego GKS w 
pełltli zrewiaozowali sic: Jecieoast
ce S!l>Wa]c.arów Chaux de Fonds, 
O<l<11oszac w Chorzowie zwy-cię
stwo 2:1 (O~). Bramki dla GKS 
strzeliU Burczyk i Rother a 
di1a gollci F~ Z mmi 

Turystyka kolarska 
w "Społem" 
Jedna z atra.kcyjniedszyoch 

form wypoceym.Jw to tur;ystylka 
ikolarska. Jej miłośn.i'ków jest w 
rni.szvm mieście coraz więcej, a 
jeszcze n .ie wszyscy mają moż
ność korzystać z tej fo.un'1 re
k-reaojd w ~osób zorgantzowany. 

Dlatego te.i: SKS „Społem" 
W:1'1lawl.a ?la,pisy do sekoji turysty 
k1 kola.rski~j. oopewniając swoim 
człOOl!k<>m a.t.r&.kcyjne lmpre>:y 
~uTystyozne. Chętn.i mog11 się 
zgłaszać codrienn.ie w godt. 9--lG, 
a w piątki godz. 1~-1iJ w sek:rP
t.ariacie klubu w, Półn<lC'lla 36. 

ka.rnego. W:id'Zt>w zaledwie 2 ty
siące. 

Ka.towiczaonle posLadal! pmewa 
gę przez cale spotka·nie, ale 
nie ootraf!IJ.l jej wykorzystać dla 
zdobycia dals:eyeb bramel"~ 
s~ajcarzy ?lal«iwie kW<akrot
nie zdołaU stworzyć groi.niejszc 
~uaeje podibr.a.mkowe, 

Llt:GłA. - FREM ł!O 

Pilkerze waorsza.wsk!ej Legii 
pokonali duńską dTużynę nero 
(Ko.penha.ga) 4:0 (2:0). Bramki 
zdobyli: Stachurski, Zrnijewski, 
Blaut 1 ouńezyk Boje ze s.trza• 
łtl.• sarn~<> w 89 min, 

N.ajgrotnlejszy rywal wa=w 
s«.iej ·Legiii do pierws;:ego m iej
sca w grupie VIII, zespół Han
nover 116, wy.grał w wyjazdo
wym meczu ze s:ziwajcarską 
Belltnzoną ł:l (2:0). 

W tabełł ~ VIll po pię
cru k>olejik.acb spotkoń prowadzi 
Hannover 96 1:2 14--ł.1 przed Le
gią 1:2 1$-4. 

Z boisk piłkarskich 
.J~ mistrza Polski, 

RuciJ Cool.YlóW, podej·mowała w 
eoł>Otę 1-łigowy zespół Rumwn.ii, 
G.aila<ti. Buk.ar~, odnosząe mTY· 
clęst'llro ł :3 (4 :Z). 

A 
"li ~tm dnilll międzyrul;ro

< "YWe@:o 'urnieju pi!k'ars.kiego w 
Kral<.-OWle, ~łębi>e (W.a1brzychY 
meD1160Walio z BSG Stah1 (Eisen
hucttenstadt) o:o. 

W drugim mec01J Wlsła po.ko
nała Cracovię 2:1 (I :1). Była to 
kolejna 129 „święta woj<n.a" od
wie=ych cy1Waili kir.akowsk.ieb. 
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·BATALIA 
l,o szanse 

Przemysł lek.ki wcale nie jesi. lekki. Ciężko w nim 
pra.oowaó - bo i budynki stare i maszyny, i tn:y zmi a
ny f gorąco i balas i pretensje klientów. 

„Ale - będ'Łie lepiej" Wiemy o tym wsrzystkim? Wie-
my„. W ł.odzi, a.i za dobrze. N-0 to - pdsluchajmy. Te-

1
60 oo wyżej, tylko w formie 00.rdzie.i konkretnej 
i w perspektywie inans„. 

Anegdotyezmy wstęp w stylu - „7.nacie? No to posłu
ehajcie", jest me ~ radi. Niekiedy rzeczy z l>()Z(>ru 
7Jlla.ne. okamiją sie rewelacyjne. Smiem twierdzić, 7.P. 
ta.k jest i w tym wypadku. Na.res?-eie potrzeby tel(n 
przemysłu z da.wnA znane, zost&ły uzna.ne i wch@dzą 
w faizę mspoka.ja.nia. Mwżna by plh\ried'l.leć, że przyszedł 
jui; czas. że PO lata.eh ehudveh szykują su: tłuste. 
Życiorys tego przemysłu wygląda mniei więcej w ten 

SJ>-09Ób: ciężkie dzieciństwo. które zaciążyło na całej 
przyszłości, bohaterskie. ale t>ardw tr1<l:ne lata mło
d'!:t<eńcz.e i pewne 9Ukcesy w wieku doj.J'Załym, zdobyte 
k<JoSZtem kolosalnych wyrzeczeń i wysiłku. który upo-

i 
waż.ni.a óo dumnego stwierdzenia: .,wszystko co mam -
zawdzięczam S10bie". Spójri;rny: przemysł lek.ki. zacofaaw 
- bo jednositronny. jui w okiresiie międzywojennym -
me.mo że był przemysłem narodowym w sensie rani;:1, 
znaczenia i ilooc:i zatrudnionych 085 tysi.), z woj1I1y wy
szedł okaleo:ooiny i slaby. Dla przy.~ - ilośł wrze. 
don zmniejszyła się o r,-otowę. k·os•:en - o fi'.-l proc. Nie
mniej był prawie jedynym, który był... Więc, J>lt"llOSil 
koszty budowy socjalizmu. Fi!lla.nsowa.ł innych, dosta.r
ozają.c krajowi znllC7.;nej C"LęŚci akumulacji. 

l\aozelne zada.nie dźwigająoego się kraj.u - aby odlru
do'">ać i bud<YWać. zaspokajając na razie PO<istawowe po
trz..eby. 9p.e!nial w całei pełni. Nie tylk.o z kon:ecz;ności, 
z ochotą. W latach 19'"J0--55 przemysł 1-ek.k.i w całości 

I 
:nakładów ill1wesitycyjnych na przemysł k.raJowy. i..cze
sbniczyl w 3,6 proc., w wartości produkcj1 krajowej, 
natomiast - w 14,5 proc. W latach 1955-60. analogicz
nie 5,5 proc. i 15,7 proc, Dysproporcje - historycznie 
n'.e-2lbędne, 2l!Tlniejszają · siię właściw ie Mp.iero obecnie 
(w tej p~cioJa.tce - nakłady 6.5 proc„ wairtoiść produk
cji - 10,3 proc). Pold.tY'kia g.os;xx'liarcza państwa zakl_a
dała i nada,! za.kładia bowi€m szybk.1 ro"llWój P,rZem:v-s!ow 
środków produkcji ,.]:)Od,,,-ta-wy pod..'ltaw". Przemy&ł 
1'2-kki me . byl pierwszym w który m<)Żna było inwesto
W"<l'Ćt 

musiał czekać swojej kolejki . 

I Na inwest~je dla niego, nawet mellbęóne, przez wiele 
la: nte s.tarczało środków. Skutek? M<;l'ina o nim prze-: 
cz.vtać w tez.ach na V Zj.aoo partii: „wy!ą.tkowo wy5'1>kl 
st~pień zużycia majj\tku trwa.tego - ma&yn, ur7.ądZf'ń 
produkcyjnych, budynków i l>udowli - wvsM:puje w prz.e
m)ośle lekkim„." W niektórych jego brainżach. w Lodz.i. 
np. sięga on od 4-0 cl.o 70 kilku procent. ..Szczegól;nie 
prz:eSJtarzały i wyeksploatowany - zn.ow '.!y>fuJę tezy - Jest 
park rnas.zynowy prz.emyslu włókiennicze~o ... " Jak twier
dzą fachO'\\'<;Y. jego uzbrojen ;e technkzne - a Jest t" 
prnecież 213 produkcji całego przemysłu l.ekk1ego. nte 

I 
wiele odbiega od poziomu mocy prodt.kcyinyoh pos1a
dar.ych przed wojną. 

Wedlug danych komisji ekspertów EWG (z r. 1963) 
okres ,.życia maszyny·• oblicza się roni.ej w1ęoe1 na 
d:z:.es•ęć lat. Dla maszyn nasa.ego przem:r.,.l.u jest to ruP. 
.,okres życia", a ... okres n iemowlęcy. 

N aj więcej dziesięciola.tek jest wśród mas<:.yn wyk-Oń
czalnicr.ych w przemyśle wełnianym 42,1 proc., naj-
w1ę<:ej pięćdz.ieg;ęciolatek - vvśród ma112.yn prz.i:d'La.lnl
ez;v~h 7..grz.ebnych i t.kackich, t>aJcże w .,wełnie" - pn 
48 proc. __ _....,_, 

Jeśli przyjąć „ulgową" graini.oę - 20 lat. to uuw= 

I 
W?.ględnie now0C:1..e9nego parku maszynowego wynOSl 
w poswzegól.nych branżach włókienniczych 1 oddrz:1ałach 
- od 1~ pro.c, (tkialnie .w przem. JniarskLm) popraez 
ok. 30 proc. (tkaln1e w przem. wełnianym i bawełnia
nvm) d-0 55 proc. (?rz,ęciz.a1nie cienkie i ~~ie w przem. 
bawetnia•nym). 

Tak więc proces deka,pi.tali=cji, czy,lJi zmnrlejszan1a si<l' 
wartOOci środków trwałych. następujący z riacji braku 
nowych inwestycji. nie ulega kweo>tii. Dz.i.ś już - dla 
nikogo. A maszyny skonsitruowane d.awl'.iej. D>iż ~ 
20 laty. praktycznie ~ biorąc wyląC?.aJą nas „bez 
walki" z konkurencji na ryn.kacli światowych. Produkcja 
na niskooprawnych maszynach jest bowiem mimo 
stoounlrowo tainiej robocizny, w rezultacie droga i jako 

I 
taka - nieopłacalna. Falk.t wlięc. że ~rt st.a<nowi 
w całej produkcji przem. lekkiego ok. 14 pi-oe., a jm
port równoważy się z eks!pot'tem obecnie w ok. 80 proc. 
jest dowodem wielkiego wysi~k;u ca~ei POnad póhnHrio
nowej rzeszy pira.oowników tego przemysłu. ptraoujących 
w 350 z.akła.dach. z których więkswść - jaik wiadomo, 
sk>t...pi;a nasze miasto. Zasobność w m~y pod..<>tawo
we o wysokich walorach rechniioznyoh i-t prz.ecież . -
na tle mnyoh kra·jów, racrej :zmiikoma. Umiał b&wełn1a
nycb ~ a.utornatycmJyeh w Polsce - ZS,'7 Jl'l'OC., 
w ZSRR - 69,5 J>l'OC.. w CSRS - 75,6 J)ł'OC., WRL -
'27 ,4 proc.. NRD - 39 proc„ Fran.ej i - 71.1 •jlll'OC. iitp 
Udz,i:al a.utoma.tyw;nyeb krosKm wełnianych w Polsce 
w roku uno będzie wynosić •.A proc„ w W. Bry.ta,nii 

I 
obecnie - 31,3 proc., Francji - 41,2 .,.--„ we W~ 
- 10,7 PTOC., Hi•97JJ>anH - 8,5 proc. 

By obraz był pelny dodajmy jeszcze trzy m~y. Po 
p ierwsiz.e - że pn..emysł leklcl pr&couje fa.kit~ beri! 
rezerw, pelin.Yl'h obrollach i iwzy lllll.,)wyższ.ym imw. 
ws.póteeynniku ~ (od 2.1 do 3), mim<> re 
;pra:wiidlowia .PraOa - naiwet przy odpowiedn1m wyiposa
żeni.u„ wyma.ga ok. 15 proc.. rertJerWY mocy. Po drugie -
że 30 proc. obemydt wydMków inwestyey j:nycll idoDe na 
u?.ltlpełnienre ubytków, a dopiero rCISl>lia na r~ 
zdolności produkcyjnych. Po trzecie - że. i tak. to po
krywia.nie ubytków gpelnd.a rolę pr.z;y&l~ego ,,.pla-

1 
st.erk:a na ramy", sk.QrQ fa~y- za.llMnOWa.me ~ 
delra.pitali~i ~ w ~im.ej pi~lail>oe na.kła
dów dW1J1kromM! Wy'ŻSeyeh, na te jakie ~ na 
pi~ola.tkę obeen"- A wi1!C nie 26 mld. Zł. r. 3% mld.{!). 

Gejzer inwestycji 
Prace nad nową pi.ęciolatlką aą. jaik ~ w tcłtia. 

A więc te 52 mld. zl:-0tyoh to nae j.eet cyfra Ol9lla.t.ecz.na 
i zatwierowna Niem'll'iej glolrn<> ~ o niej mówi, a 
w świetle wstępnycil usta.I.eń i tez; zjai2l00wyoh (,~
ne jest zapewnienie szybklieR'O l"MiWOju pr.octu,p,jf prze
mysłÓW pra.eująeych db ~ :rynłru.. a ~ 
pnemysln Iekikieg1>) - wydaje się ona reailna.... Bata.1i:a. 

(Da.lszy ..Qiqg na sir. 4ł 

yjechal16my z pierw 
szym brz~;;kiem du
szneg;). tropikalnego 
slońca. Taką porę 
zarząd.zi.l Mauun. 
nasz >:ierowca , prze 

wodniik. Bo ;:!1oć Kotonu od 
Alx>mey dziei1 tyixo niecałe 
30 km. to mogli byśmy rue 
zdążyć przybyć tam w połoud
n ie, gdyż przez ostaitn1e dn : 
lały pot.ężne ct"'sz.cze i drogi 
zapewne zmiell!ly s:.ę w rwą
ce potoki. A pnecież po dwu 
nastej niełatw., Jest s.potkać 
w Al:x>mey-Calvi choćby jed
ną pirogę lu<l1li z plemienia 
Adża. Bez: men zaś niespOtSIJb 
_pokonć 5 mil 1aguny Nokoue 
i dotrzeć do Ganv .e, osady 
gdzie życie płyme jak w epo 
ce kamienia łupanego. Połud
nie jest bow1e:n dła Adża 
czasem zbiop1wych połowów 
na wielkiego karp:a. ioh pod 
stawow~o ptv>duklt i:. żywno
ściowego i wymiennego w 
handlu z mie:;.z.kańcami Abo
m ey-Calvi. 

Nim wydoet.aliśmy s'<: n.a 
szeroką, asfaltową szos<;:, do-
brych 20 mi·nut błądz i lismy po 
ulieach Koto11u . Jest to 150-
tysięczne. zaW>'ize pełne życ:a 

i naw.skroś nowoczesne m :.a.sto. 
Obok Da.karu i Ab .dz.anu. Ko

tonu jest je5Zcze jednym p rzy -
kła.Cem n.a to. że Fr.ancuzi 
dbali o zcwnętr·z ny bll~htr 

swoich kolonialnych metropo
lii. W pi;z.eciwieilstwie <;is> An
glików, którzy rabując Afry
kę nie usiłowali nawet »twa
rz.ać pozorów ro~·wOju l swych 
kolon ii. Stąd I.ci w oy!ej Afry 
ce bryty jskiej mi.asta na 
J>CZyk!ad Freetown - to kilku
settysięczne sku.p:ska nędz

ny-eh szałasów i buc, pr>.y któ 
rych ~wykły turystyc.z,ny na
m~t jest szc-zytem i<<>mfc>rtu, 
n ieomal wspaniałym pałacem. 

Już jednak kiJ.kan.aśc:;e k i
lometrów za Kotonu sikończyl 
się dla nas dwudziesty wiek. 
Wpadlnśmy bowiem w gęsty 
busz, kitory dziei·1la :na dwie 
części dwume~owej szeroko
ści gliniasta d:·óżka. N·1 ą do
tarliśmy do Abomey-Calvi. 

Tu jednak <>kazaJ.o się, że 
za byle ja.k.i upominek nie 
znajdziemy chęmych do .,prze 
holowania" nas przez lagunę. 
Wreszcie po dlug1ch t;ał'gach · 

daliśmy d::r.i.es:ęć pudelek 
pomarańczek ,.made in Fuchs 
- Kraków", starą białą ko
s?JUJ!ę i... drugofl'ls. Dwie ko
biety Ad'l.a. ic.+„re przyplynę
łY do Abomey wymuenać kał' 
pie i ~inia.ne a<mfory na ja
rzyny, roecydo·wa.ły si.ę nas 
przewieźć łlod2ną. Bym to pi
roga Wydrążona w pniiu bao
baba, o moono uniesionY'm do 
góry, ostrym dztobie: miała 
trzy maszty Da.m'busoW'e na 
których rozpięty był romb 
upiecionego z li.an żagla. 

N!ektórzy uozeni badają.cy 

dzieje Adi.a, ta•k oża.giow.ane 

!od-zie, obok tradycyj.n.ych O<by
Majów, wierzeń i aje spotyka
nego ni:gd?:ie 'W'i<:ce! w A frry
ce l!pOSObll budo.:!!!'.Y ooat m ie-

.~"'~-ł'I'\) . ·. . . . . : 
~·,,;...,·~a-1 

szkaJnyc."łt . przytaezają jako 
główny argument dla U<lowo
dnien :a ~ych tw~erd ~eń. że 
lud ten w zamierzehłyeh cza
sach przybyl tu z Malajów. 
Jeżeli by rz-eczywiśeie ta h i·po
teza znalazła naukowe p<>twier 
d zen:e. to wlasnie Adża a nie 
słynni europejocy odkl"ywey, 
b y l iby p ier'W-szymi ludżmi, 

którzy opłynęli Przylądek Do
'>rej Nadziei. I to na swych 
niepozorn ych czółna.eh, a nie 
na w ielk ich fregatach. Jak;e 
miał do dyspozycji l?o,tugal· 
czy k Bartolom Diaz. ktory o
r :cjalnie ·~&.odzi z.a od.krywcę 

wodnej drogi z Oceanu At lan
t-;,ck'.ego n.a Ir..dyjs~:. W każ
dym bądź razie jedn9 jest pe
wne na Jagu1_1:e Noknue, wo
kól maleńk iej wysepki Gan
vie, ' Adża ;jawili ,.;ę <>k<>lo 
1820 roku. Schron_i!i s:ę w ty-m 
trudno do<>tępnym m ie jscu 
obawy przed wmstą k' l1<u są-

.sie<lnich plem.<>n atla.ntyc· 
kiego wybr?k.!:a, przec iwko 

k~órym król Adż.a - Guezo -
organ izow<.ł, przy pomocy 
swyeh wojo~iezych am.a.zcmek. 
d!ugolel ·ie za.borcze i krwawe 
wyprawy. 
Dziś w Ganvie rnieSIZlk.a bL! 

sko 15 tys. o~b. Takie) ilo
ści lt..dzi mała wysepka, rzecz 
jasna, n.ie mogfaby pom;eścić . 
Dookoła niej wi.ęc wy.roslo 
około tirzech t.ys'.ący bardzo 
prymi.tywnych. zbudowanych 
z bamburow chat. Są one osa
dzone na wysrnjących ponad 
taflę laguny na dwa - trzy 
metry w górę. palach z drze
wa tejwwego. 

a „ka<lu" - dirdbny 
upominek - w.pusz
cz.emo mnie do jed
nej z n-ich. Z piro
gJ naj-p1erw trzeba 
wdra?ać się po dra-

bince n.a pr-zylwierdz.ony do 
chaly bacnł>usowy pomost, 
spełniający rolę Jakby chod
nik.a ulic=egc> i mający nie
kiedy połącz.anie z pomosta
mi pobJ.iskioh chat. Slluży on 
też jako miej~e dziecięcych 
hareów, 9potkań wioskowych 
plotkarek i starców orwz: za 
susz.a<rnię ry<b i drzewa. Z 
n iego natomiast pr?JeZ niczym 
in.ie zam)'lkany )lrOSbokią.tny o-

I ielllielly 
magazyn 
nlziel1ika 
Udzkie11" 

twór można wreszcie dostać 
siię do wnętr...a chaty. Skla
da s.ę ona z wą,;.kiego kory
tarza. który dz:'.eli ją na dwie 
izby syp!a•n:ę oraz k,uch
nię. P ierwsza z n-ich wylo
żona je'lt obfi01e matami. k:ó 
re za9iępują jednocześnie i 

łóżka i kołdry. W kuchni zaś 
głównym elemen,em jesit sipo
rych rozmtarów gliniany piec 
do wędzenia •-yb. Og ień · w 
nom Adża rozoalają przy po
mocy poci,eran;,a dwóch ka
mieni. (Kamień w ogóle od
grywa u nich bard.w ważną 
role i jest poC9tawowym siu
rowcem do wyrab;ania na
rz.ędzi i obronnych toporków). 
W spadzistych d achach z li
ści palmowych lub trzciny i 
bambusowych pod.togach swych 
kuchni Adża \.\<-ycinają kilka 
ot-worów przez które wydoo~a 
je się na zewnqtrz dym i wy 
rzuca się odip&.dy. 

szystkie cha;ty zbt.:
dowan" z.ost.a~y wo
kól ·ń'odnych ulic 
i placów. na Któ
rych ;>.rzez cały dzień 
u-wa "'.Ż.ywiony ruch 

szybkich i zwrotnych łodzi. 
Tutejsi .,k;ierowcy" są bardz.o 
WY'SCYJ>linowani i ściśle prze 
strzegają uscalonych przez 
zwyczaj prawi.Uet poruszania 
się po kanałach. 
Więkso:e z )ll'<>dny-ch ulie 

placów są Jakby naszymi 
deptakami. J~zi s.ię tam pi
rcrgą, aby spotkać zn.a}omy>eh., 
na r.a<n.dkę lU/b po zakupy. 
Tam bowiem c-0 ch·wHa moż

na spotkać pływający slńep 

lub nawet ca.l.e targowisko. 
KupnJ2 i spr-zed.a;i: odbywa ..tę 

tu b"2 pośred"1 ictw„ pieniędzy, 

M zasadzie wymiany towa.ru 
na tow.a.r. M-O<Że dlateg.o właś-

ki znajduje się w n iej fe tysz 
nikt z Adż<J nie chciał m i :odra 
dz'.ć Na dżwięk tego słowa 

każdemu z za.pytanych twarz 
tężała s.trachem i 11dtychmiast 
odplyw<lł ~wą ł<>dzią od nas. 
Mauuri mówi} mi Jed·n.a.k, że 

Zdjęcia: M, REGEL 

obiektem kultu lu<lz: Ad1.<1 jest 
podobno wielki kamień. Przy. 
pisują oni mu przedE wszyst
kim mo-c czyn1enia z ich w •ro
gów n ieularnyeh pokrak i u
zdrawiania bezplod11ych k<>biet. 
Ta ostatni.a sprawa je.;t dla tu 
tejszych kobiet szek:;pirowskim 
„byc albo nie by~". J<'żeli 

bowiem kobieta Adż.a nie rodz! 
n iemal bez przerwy dz1ec1, 
jest pogardza.n.a p·rzez wszyst
kich. a mąż ma erawo odesłac 

ją do rodziców i zaządać uwro 
tu zapłaty jaką dał im przed 
z.aiw.a•r_giem małżeństwa. Nie 
m.a ona też żadnych już sza.ns 
n.a ponowne z<omążpójście Każ 

dy Adż.a bezpłod•n.ą k_obietą po 
pro.stu gardz,i. 
Pierwszą taj.,,mnicę - spcr

sób łowienia, ryb - uda.to m1 
SI~ jedn.a:k ;;.„memu rmszy
fr<YWać. Otóż k~edy wracaliś
my j<uż w ostaLn.ich prom~e
ll'iaoh, gasnącego zaled<Wie w 
paru minutacn s.I.ońca , spo
strzegłem tuż ui. wioską, na 
płytkim rozlewi.9k-u, kilku rnęż 
czyzn rzucających s.ieci. Opa
dały one na dno jak bi·zantyj 
ska kopula, nalcywając sz.czel 
nie wsizysitko •.:v się . pod n i
mi znalazło. Następnie jeden 
z ryba.ków narlrowal i wy
biera! sp<><:! rucll ryby. N ie 
jest ro oczywiiście najefektyw 
niejszy sposób po!<>wów. ale 
w zu peŁności V.'YSltaJrczaj ący , 
aiby Adża byli za.wsze syci i 
n ie musieli uciekać się do 

nie, że tutel.si l>Ud-z,ie nie ZJna· pomocy It..d"22i z; lądu. Stronią 
ją pi<>rNę<J•zy są za.wsze uśm;e- -. j~Li. tylko mogą - od 

moh i odnoszą się z nieumo
ch-n.ięci, zadowoleni z zyci.a i ~cią. Obawiają się bowiem, 
bćl .ro."'° wy-lew.ni dla każdego ze wszysbklo ce> ma WSiJ><)lne-
preybysza. Skrzętnie kryją przed go . z dzW!~j;;iz.ą cywilizacją 
jego wściookim okiem ty•llko moze zagroznc Jch bezl.a-osk ie-
swo;e spoooby łowie:'.l : a ryb mu ŻY'Ci1u na iag;.inie i pry-
w~ świątyni fetyszu . m~tywinej, a-ybackiej eg:zysten-

Swiąityn,i-a ta jest jectn~ z CJl •. RrzyZWY'C"Z..'l•iH się oni je-
,... dynie d-0 pasiażersldC'h samo-

naj<llka·ui.lszych b"Udyn.ków w lotów odrzutowych, kitóre co 
całO!j wiooce. Nawet w boga-te, kiłikadz:iesiąt rn i~ut przela•tują 
ba'"""11<! wZ<:>ry plecione cł!a·tY nad Ga.nv.1e. Słra=ą ooWliem 
wod'?'..a i ' C'Ulr~·~a wyg.Ją.da- nimi S'W'e... niei;rz.eczne dzieci. 
ją prą niej ba-rdzo ubogo. Ja MAREK REGEL 
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Jugosławia 

(IJ
pierwszych dniach 194-0 roku niezna
ny Jugosłowianin bezinteresownie 
przeprowadził mnie przez granicę 
jugosłowiańska-włoską, zaopatrzył 
w chleb i paprykę na drogę, ~dy 
przedzierałem się z okupowanej oj-

czyzny do tworzącycb się wówczas we 
Francji oddziałów Wojska Polskiego. W 
dwa lata później marynarz rodem ze Spli 
tu, Cyryl Janic, uratował ml życie, gdy 
smrpedowany przez hitlerowską łódź pod
wodną okr.et, na którym służyłem. tonął 
na połudntowym Atlantyku. a konwój 
zgodnie z twardymi Prawami morskiej 
wojny, podążał dalej zygzakami w kie
runku portu przeznaczenia. Miałem więc 
szczególne Powody do określonej postawy 
wobec Jugosłov.rlan, gdy po latach znala
złem się wśród nich, tym razem 1ako 
przedstawiciel polskiej prasy. 

flarę tycia złożoną w walce „za naszą ł 
waszą ... •• 

I wreszcie zwracając stę ku najnowszym 
dziejom, wspomnieć trzeba o wkładzie w 
ową braterską przyjaźń 1ilgosłowlańsko
polska naszych twórców potencjału gos
podarczego: robotników. techników. Inży
nierów z wielu dziedzin naszego przemy
słu. których praca zamieniona na tyslace 
ton maszyn 1 urządzeń fabrycznycb, po-

POLSKI 
mbosodor o 
• • • 
1 1nn1 .•. 

Wiele jest skomplikowanych problemów 
~.Jugosławii_. Kraj wielonarodowościowy, 
roznorak!, Jesli chodzi o zagadnienia gos
podarcze, społeczne. kulturalne. Burzliwa 
jest jego przeszłość I ta dawna i ta nie
dawna, targają nim trudności wynikające 
czasem z błędów, czasem ze zbyt nagłych 
zakrętów, jakle czyni historia. Ale wszyst
ko to nie ma wpływu na stosunek Jugo-
słowianina do Polski I do Polaków. I to ======== ============= obojętnie, czy jest nim Serb cz_y Chorwat, 
Słoweńczyk czy Macedończyk, Bośniak czy zwoll.ła przyspieszyć Industrializację tego 
Czarnogórzec. Dużym sentymentem darzy kra.lu, do niedawna zaliczającego się do 
Polskę i Polaków stara emigracja - ju7. rzędu najbardziej zacofanych w Europie. 
niewielka, I nowa - polscy partyzanci, Polscy Inżynierowie i technicy budowali 
którzy krew przelewa!!., walcząc w oddzia- i budują różne obiekty przemysłowe - od 
łach jugosłowiańskiej armil narodowo- kopalń I zakładów energetycznych do naj 
wyzwoleńczej. Nazwiska wielu z nich oto- nowocześniejszych fabryk przemysłu che
czone są wawrzynem bohaterstwa, mogiły mlcznego. Rozwija się kooperacja przemy
pamięclą 1 wdzięcznością ludności za o- słów obu krajów, zacieśniają się więzy 

międzyludzkie. Istnieje tu tradycyjny już 
pęd w kierunku poznawania polskiej kul
tury. Nie tylko dzieła naszych klasyków 
literatury - Sienkiewicz trat!! tu dosłow
nie pod strzechy - ale t utwory najnow
sze są tu dobrze znane f popularne. Pol
skie sztuki teatralne biją rekordy nowo· 
dzenia na scenach Jugosłowiańskich. mu
zyl<a polska rozbrzmiewa w salach kon
certowych. Może nlewspółmi.ernie do za
interesowania nasza twórczoscla kultural
ną, rozwija sie wymiana artystyczna -
stosunkowo niewielka. Ale Ilekroć oolski 
teatr, polski artysta zj~wiają się orzed Ju
~osłowiańska oubl!cznosclą zainteresowanie 
jest ogromne. " orzy1ęcle ~erdeczne . 

Tu w Skopje - słyszałem z w!<:lu ust 
- płynie dużo polskiej krwi. Wyscte ją 
przysłali , gdy w lipcu 1963 roku. orzed 5 
laty, kataklizm wstrząsnął miastem„ irrze
biąc pod gruzami tysiące ofiar. Pterwsz<' 
z zagranicy lądowały tu z pomocą pols~1e 
samoloty, przywożąc krew. leki. żYWnosć. 
Pierwszymi zagranicznym! honorowym! o
bywatelami Skopje ;:ostali Polacy: . Wła
dysław Gomułka i Jozet Cyrankiewicz. 

Wielu przyjaciół mamy też w .dru.i:i.m 
krańcu Jugosławii, w Zagrzebiu. Rej wsrod 
nich wodzi Boża Milaclc. poeta. dzienni
karz, autor wielu audycji radiowych I t,.._ 
lewizyjnych o Polsce, rozkochany w n:i
szym kraju. Nazywają go tu w zag~zeb1_u 
„polskim ambasadorem". Nic nie moze 51': 
wydarzyć co miałoby związek z Polską, 
bez udziału Bożo. Każrly napotkany nawet 
przypadkowo na ulicy Polak jest Jego 
przyjacielem, może llc?.yć na jego serdec?. 
ną. bezinteresowna pomoc. 

- Niedługo ukaże sle moja nowa 1,<siąż
ka o Polsce - powiedział mi Bozo. -
Przyślę cl. byś pamięta!. że Polacy mają 
w nas prawdziwych przyjaciół. 

B. NENCKI ___ ,.,. ___ _. __ , ___ ,_4~, ___ , ___________ , ___ ,,_._,,_, ___ ... ~-----· 
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Batalia 
o szanse 

W ułainbaJtorsikiej Biibliotece 
Na.rodowej, kiooy padło owo 
„jestem z Pol<i;;;:ii", usłysza· 
lem w 00.po-#.LE:óz.i mongolsiką 
recytację m i"'kiewi.cz.owskic:1 . 
„Trzech budry.;iów". Było to 
w sali, gdz.iJe ~madrz.one 
są najcen.nie'jS7..e zabytki mon
golskiego i tybe~~krlego ~ś-: 
miennktwa. Relt,g'~J'Ile k:s1ęg1 
Lamów al-e t,<>:l; traktaty en
cyklopedyczne, dznel:a taj_em
ne i razpraiwy p=yrodn1CZP.. 
BTZmiały frazy m1ck:ie'\ViCWW 
skie w dalekim język.u ~e
łożone mówi(1!1.e w tak me-

„TRZEJ BUDRYSI" 
(Doloońcmniie 7Je *· 3) 

się toczy. Wyig1rana tym rarz.em - jest pew\tla. Mogą być 
jedynie korekty w jej „zakresie" . .Sza.nse jednak j.a.k:ie 
ze sobą niesie - za.począ~kO\V'Mle już w tej pięciola.tce, 
nie ulegną :z.Il1Ji:lil'l.ie. I Przyni<>s.ą - popr7..e:z 7l!Tliainy w 
stru.l\1turze: bazy surow~ej i za.ku.pów ma&yn, a taikże 
preferencji - w sensie nakładów dfa pewnyoo bratnż, 
kolosalną poprawę w zaopaitr:ren.iJu rynku. O:b1ioz.e ryn
kowe p.rz,emys1u: lek!klego za killca 1at - będzie nie 00-
pcxz.na.nia. Czy ten wyrób z komisu, az::r z Jl:a61,ej :f.abryki 
- Ilfie odróżndsz. 

Nie sposób tu omówić wsLysłlkich kieruillków 7Illlieln. 
poołużę się ich symbolami. Takim symbolem - jeśli 
chodzii o bazę surowcową, będzie WW'Osł ud7..i.Mu i roz
sze:rzenie asortymentu włókien sYDJ.ełyc:uiych, którycb 
zużyoie za siedem lat - 7JW'iększ.y się d:wuk.rotnie (obec-
111ie - 1'1,5 prac„ w miru 1970 - 22,1 proc.). Jak ważny 
to problem, śwjadczy fakt, iri np, ud'l:ial przędz jedwa.b
nych - d.o których za.Uicza się m. in. z:iany już w Pol
sce torlen. i przędz dziewiarskich, w calości produkcji 
jest w naszym przemyśle kilka.krotnie niższy, nirż w kra
jach o bo.,ga.tym - d2li.ęk?i. nim właśnie, a tak pożąda
nym przez klien.ta, aso:rtymencie wyrob:J-.v. l dopóki to 
się nie zmieni, dopóty będziemy '.1.-y:pat:-ywać oczy na 
7.agra.ni.;:zne „ci.uchy" pomstując pray oka:?.ji na nasz lekki 
- a niewinny. ~ysl. 

Symbolem zmian w inwestycjach maszynowych są -
planowane wstępnie na lata 1971-75, około &-krotnie 
\vyŻST..e nD.ż w Jaitach 19131-65. za.kupy maszyn z krajów 
kapitalistycznych. Dewizowy kierunek !:akupów tłuma
czy się tym, ż;e a.ni w naszym krajowym prremyśle ma
S>ZYlll wlókienniczycll, aini w ramach RWPG nie można 
w pel.ni kupić t.ego oo potr.zebujemy. Alb_-, z braku na
prawde nowoczesnych maszyn - oo np. zarzuca przem. 
lekki p:rzemy.s]:owi maszyn wlólcienniczych_ albo z racji 
n.a brak produkcji <Jkl'eślonyeh typów maszyn (np. wię
kwość maszyn dZJi.ewiarslcich wyilrończalniczych i spe
cjalnych - szwalniczych) albo ze względu na oua.n.iczo
ne m&l!iwoŚci producentów. Jeśli w następnym pięcio
leciu trzeba by np. zalkupić maszyn za - powiedzmy (na 
podstawie wst.ępnych obliczeń) ok. 22-·25 mld. zt, to 
krajowy przemysł maże pokryć te potrzeby w girani
cach 3,4 mld. Zlt, a zakupy w ramach RWPG - w ~
nicach 1-1,5 mld. Ził obiegowy,ch. 

Symoolem „zmia.n preferencji" jest przerny-9? &iewiair
sko-pończoszniczy. dla którego płyniie i będiz.ie płylnąl 
n.a.jwięksu;y strumień środków. Branża ta idealnie godzi 
interesy konsiumeniba i proditwenta. Dzi.a.niala jest dobra 
na wszystko - i na odzici i na b:Lel<irzmę i na .f:iiraa!k,i 
i na.„ p.ańsitlWOiWą kiesizeń - koszty przerobu PI'IZY tech
nice dziewiia.rslkiej są od 2.3 do 3,9 razy ndżwe, ndiż przy 
til aokiiej, zaś przy takich samych na.kład.11eh p.rodutkiuje 
sLę od 52 do 90 proc. wi~j wyrobów. n.iri sposobami 
1Jkack:irrni.. I to jak.i.eh! Z tej więc racji n,p. w t.007li 
w ciągu 7 lat p.rodiukcja dziew.i:a.Tska w.z;rnsba o_ 200 
proc.(!), a !POllladto - na razie w mairZleili!ach, „wmi się" 
w naszym mdeście faibry>ke maszyn ~ 

Drugim ,,.lronik.iem" in:westycyjlllym naj:bi:i:żslzyoh lat, 
będlZlie pnemysl odzieżowy o powaznych szansacll 
ek..."'):>cxrtowych. i wykoń~.Jni.etwo. Po :O. by wresiwie 
zwa!lczyć p.rzeklina.ną praez kliell!ta lmrc:zliwość tk:aln:Ln 
(·u'<izial tkani.n o tzm. aipreturaah szlachetnych., lctóre jej 
zaipobiegają, wz.:ro.śni.e o 30--40 proc.) i zmorę nietypo
wc.ści. Ja!k c:z.egoś z ubra.niia - j>C)trzeba, to nagle azto
wiek okazuje się n.iety.powy - namakają kJ1enci. 

Wsiz)"Sbkie te symbole zm:i'am zazębiają stę ze soba. 
Nowe rodzaije włókien - wymaigiają nowyoh techlilik. 
ruowe technikii - ruowych maszyn. Na i;,owycil maszy
naoh - rodzą się nowooz.esne wyiroby. 

Jeśl'i o LódZ chod7i. to ta poli.ity>ka inwestycyjna b&'
dw nąm odpowiiada. I jako ?odu;i.ainom - sipel?ia wiel<>
letnie oczekiwa.nri.a i stwa=a SZJalil5le wyda<tneJ poprawy 
warunków pracy, a poza tym - wymaga kw~j' 
i !ll'ecy.zji - oz.ego w.lókiniairaom nie brakuje. a n.ie wy
rn<.ga wody - .k.tórej braku.je miasllu. I 1ak<> klien.torr1.
Przysziba pięcioJaitka to nie tyl}ik,o 1,g-;jzer inwestyc_}i"; 
aile i - w zamierzaniach. pierwsrŁa p.1ęei0ła.tka. ca.lkOWiteJ 
likwidacji n.ieaooorów. I frotte będzie - ile du=. za
p;ra,gnie. i tkani111y wsypowe, paścielow~ .. wodoodporne, 
i fiiranki z torlenu i dobre bufy l oduez ze skayu i 
tweedy i wspaniałe, bairwne tr:ydootarż.e, i mooylenO'W'P. 
g<lllfy. I Wszy\Sltko - na 'La&be, a nie pod.„ I nic n~ 
nie bęc'kzl;.e uwierać - w pasku re „spa'!ldexu", i nnc 
nam się nie będizie kiu.rozyć - bo aipretura S7Jhlic!1etna 
i nlc nie l:>ęcWie nas gnieść - w wy.rabie „run f~m.ted": 
Chyba zma.!"twien~e - na k<QgQ wtedy n~c??? Juz 
wiem - na budowlamyoh. kitórzy talk łallwo - „bez wal
ki". tych ~nwestyc:H nie przerobią.„ .• 

= 

~ 

~ 
= 

-

7lWyklej scener-iii rneco jak 
zaśpiew magie.my. Przeszllś
my potem do dziali:.. zibi.orów 
w;ipó!czesnych, gdzie jeden z 
regałów zajm•.iją p<>Jomca. 
Jes.t więc mongolski. zbi.orel~ 
z przekl.ada.mii. wierszy M:c
kiewicza, dTICkowa.ny dWUJę
:z;yczn-ie, przyg->t.owany przez 
Rilllc-zena, jednego z najW)'.
bitm·iejszycll ale zara.ziem .n.a.J-: 
ba:rwn.iejs.zych przedstarwtC'lell 
życ:a iin teleh."ilua.inego n.ad T<'
lą.. 

z prrekladaw P'()etyoklich 
mają :z:bior<ki w języku mon
golslkim Broniewski 1 TuWlim. 
Równocześnie przeglądałem 

wycilnlci z garret i cza.sopi9ffi, 
w których w ostaitnim dz(&

sięci.-0leciu g-OŚ<"...!!y teksty pol
slcich ,poetów l nowelistów -
J.IwamkieWliom, K. L Gał· 
czyńskiego, T. Różew'icrza, J. 
M. Gisigesa, J. Kopr-0wsk.ieg-0, 
J. Kawalca, 1 wreswie naj
świeższe zaświadczenie naszej 
kulturalnej o">?.-:no9ci w sa· 
mym śrociJklu !\.zji - zbiór <>
powiiadań OO.ntastyC7lDych t.e
ma.. 

Nieda:wru> 11ra&iła do myitel
mików m::mgols!"i.ch reportażo
wa ()1)(1W'~eść „ Polsce dzisiej
szej. -Plon poch'óży po naszym 
kraju cenionE>g<> tu pi'Sa'l'Za 
Dasz.dcndewa. Lecz jeśli je
dzie się w sOOp, ~gólniP 
w sbron<; GobL to w n.iejed
nym somonie ~oszą sd.aw<i 
p O\lsikdch weterynarzy. I by
wa, źe skl"'l;'rż.ow.an:ia tego 
eksportu naszych umiejętnoś
ci do kraju l:n!lngis Chana re 
zd.ZJiwiem€ffi P.ad węd.ka.rslkimi 
hobby naszych rodaków po
wstaje a.negdotyczny obraz 
Polaka, oo jak Mongoł zna 
się na owcach, koni.ach i wie-I 
blądacll, ale fili budzący zgQT 
sreni.e Mongo.I:;. pociąg do 
ryb. At~ Wbrev• p.raesądcm 
tradycji rel:igi.j.nej i obyazajo
wej, nasi facllowcy w staw
nym Karakor.tm, ~ie po
magali budować elek.brownię, 
za.ra.zii•1i wędkalt siką pasja wca 
Je ni.emalą &.::Ul>ę miesz;kań
ców · najstarszei m.ongQlsltiej 
stolicy. Etadzle.:1~y wspóttowa
rzySLe na"UczyH wszystkich ra 
zem wędz;i.ć pyszne tajqnienie 
orchoou i pewien jestem, ~ 
porost.a.nie z tego bl"Waly prze 
wrót w miejso<JWej sztuce ku 
Hinarnej. 

K'3ira.h.'"Oir1l.Om. Dairchan, Nailaj
cha, Baja;n-Sommt, to miej
scow()Ści, gOa;ie Imię Polski 
zn.aine jest powszecbinie, tek-

Protest pana Vui 
Pa.na. Yui Czuunoshin po• 

znałam przed trzema laty w 
Tokio. Miał wtedy 70 lat, ~za 
okriwrł~ srz;kiel olrułarQ<W 
spoglądały wyraziste, lekko 
skośne oczy, uśmiech n-ie 
schodził mu z twarzy. Swój 
niewielki dom w Tokio uczy
nił siedzibą stworronej przez 
niego grupy Obrońców Poko
ju. Pisał artykuły. przypomi
nał groze Hiroozimy, Naga
saki, tłumaczył z japońskie
go na inne języki reporta.ze o 
grozie wojny w Wietnamie i 
rozsyłał je po świecie. 

Po moim powrocie do Pol
ski otrzymywałam od pa.n.a 
Czuunoohina piękne karty: 
na Nowy Rok, na Swięto 
Kwitnienia Jsbłoni. na. pierw 
szy" d7..ień maja. W tym ro
ku nie przysłał mi za.dnej. 
Nie wied~iałam. ze od kilku 
miesięcy ju:i n.ie żył. 

' Niedawno od naszego .wspól 
nego przyjaciela z Tokio 
przyszedł do mnie list, a w 
n•m relaefa o ostatnich godzi 
nach życia pa.na Yui. Podam 
kilka jej fragmentów: 

„11 listopada ubiegłego ro
ku włoiył do torby jakieś li
sty i wielką plastykową bu• 
tlę; okazało się później, że 
była. w niej ben.zyna.. „Czy 
idziesz odwiedzić naszą cór
kę Ma.sayo" - spytała. ęo żo
na. - „Nie - odpowiedział -
mam dziś waine spotka.nie w 
Yokobamie". 

Ale nie pc>jechał do Yoko
hamy. Pos„edł do toki.il'<kiej 
d7Ael'mc, Nagata i stanął 

przed ogrodzeniem rezyden• 
oji premiera. Sato. Była. godzi 
na 17 minut 50. Otworzył 
butlę, oblał się płynem, wy 
ciągnął 7,apałl;:i. Z chodnika 
wystrzelił słup ognia. Stało 
się to dokładnie wtedy, gdy 
premier przygotowywał si~ 
do podróży. Nazajutrz miał 
odlecieć z lotniska llamleda 
do USA na rozmowę z pre
zydentem Johnson-em. Tłum 
otoczył płoną.cego starca, pró
bowano go ratować. Premier 
Sato na widok wypadku po
wiedział: Przykro mi. ale wi
da.C ten starzec lekko tra~
tował swe Z.ycie. 

Przed swą tragiczną śmier
cią Yui Czuunosbh;1 na.pisał 
list do premiera Sato I do 
prezydenta. Johnson.a.. Odpisy 
rO'Zesła.t do swych przy ja.ciół 
i dlat~o mogę przytoczyć 
it"})' WTja-tki: 

(z listu do premiera): „Zbli 
:ia się chwila Pa.na wyjazdn 
do USA. Dobrze wiem, że 
moja śmierć przed Pana. do
mem nie uczyni na. Panu 
wra.tenia: oóź bowiem soa
czy oska.rżenie takiego zwy
kłego człowieka. Ale ja już 
tego mesió dłuiej r.·ie mo~r," 

Cz listu do Jobnsoua.): ,,Pa-
nie prezydencie Jo-hnson! 
Obciążam Pana. sumienie, 
oskarżam Pana '2.a C'LYD a.DtY· 
ludzki - za eskalacje wo-.}ny 
w Wiema.mie. Nlitdzie w 
tei chwiJi nie ma tam be'T,
piecznego miejsca. nawet sspi 
ta.Ie s" wielokrotnie bomb&r
dowane. w jednym z za.kła 

z Ułan Bator 
że w samej 9toliicy. Riepre
zentują nas pl'zede W1S1Zysitkim 
fachowcy tedmioz.nyoh bra;i;i;. 
W Ba.jan-Somorue natomiast.. 
na prawadl daLv-'4'0IJ.ych gymp.a 
tj,ą i Ufl:llćWl'iem bez maJa w sp6l 
obyrwiateH, od . ktJ!lw la·t oo 
roku przez ~ miesięcy pra 
ouje polska ekiipe. naukowa 
pod kieroaillaem profesora 
Dynowek>iego, ;>rey ok&llji od 
noiJU'}my, że ua spółdzielnia 
p.astarsko-hodoow'Jaina n()Sj mia 
n-0 pmy.Jiaźni poi!skxrmo;ngol
skiej. 

Gł6wnie ~ne 911, w 
tej <>koliiey bada.ma w -zaitte
sie e~aii.i., a w u.me.głym 

rolru zia,inicjowano równdeż 

penellraoje soojologiame. K'l"O
ni.lci mo~polski.ej wspó1 
pracy notują również owocną 

obecn<JŚć ekip geologicznych, 
w dwóch osta.tmiioh laitach po
i>yot młodzież·'YW'Ycb hufców 
pracy, także vypraiwę alpiin!s
tycmą w Alta.i Mongolski, liV 

dów db trędowatych zginęło 
np. kilkudziesięciu chorych. 
Według relacji 113na Szibało, 
korespondenta „Asahi". w 
jednym ze szpitali. które od· 
wiedził, z 49 kobiet było aż 46 
ofiarami n.alotów (.„) C~ Pan 
chce zniszczyć cały Wietnam, 
łak a.by słał s.i4: jedną gro
zą? Aby w:vludniłv się wsie, 
ry:iowe · ~la za.mieniły w 
pustyl'.1'ie, a. urodzajne pr11e
strzenie w dzikie dżungle? 
Niech dołrLe do Pana. mój 
głos i mój protest" 

Protest, któremu nadał 
kształt własnej śmieroi, wy• 
wolał wstrząsają.ce wrażenie 
w całej Japonii. Poświecono 
mu liczne arłvkułv w prasie. 
Oto jeden ·z ·fragmentów 
dr;ienn.ikarskiej relacji o tym 
łragicUlym wydarzeniu, 
umieszczony w tokijskim mie
sięczniku: 

„Gdy Sak> wraz z dt!lega
cją rŻądowlł opuszczał 12 li
stopada o godzinie 15.55 port 
Haneda. zbroczony krwią 
demonstrantów. w tym •a· 
mym czase w szpitalu umie
rał słuzec - Yui Czuunoshin. 
Twa.rz miał całą w banda.· 
iach. Gardło i oskrzela miał 
spa.lone przez płomienie. któ
re łyka wczoraj razem z po
wietrzem. Pr(rbowa.no mu ro
bić operacię. aby chocia.i: 
mód oddychać. Na koryta
rzu szpitalnym ,;gromadziło 
się wielu ludzi. Wołali głoś
no: Ym, pańslr. ozyn nie .>est 
bezsensowny: Będziemy pa-
miętać, jesteśmy razem 11 
panem„.". 

. .Ale on ich już n.ii! słyszał. 
Zmr.rł, nie odzyskawszy przy 
łomności. wczesnym wieczo
rem. 12 Ust~padi\ 1"67 rol(u. 

KR'YSTYNA KO~SKA 

Somooie, kh-'J'ami.r w!łtaao 
lll'Die z polską ksiiążką w rę

ku. W sam ś-odek MOQgol<J.i 
óotiad ~)-roń droga.mi 
~arz opowieści J. Zie-
1~ o „Sz.eśctiu męór

cach".-1 dotart d<> rąk jed
nego z bohate<~w tej opowie
Ś<;i polBkiiego repol't&a. Pod 
ma.g:icz;ną sk.al:\ praderWlmycłl 

u jgld'ÓW zebrali się im-z-
ka.ńc,y, prayini.e91oulo klill4c.a 
kOtlllW'i kumysu i 00'2lp0C2.ęla 

81.ę tr.a.nslao!rorska se;t.aiteta. 
Sambu Ba.dra, mój przewod
nik i śv."ietny ~m.acz z ję

zyka. roayjsk.i.~. usilawal z 
mej ruscrz.yz;ny, mające} być 

przekład-em barwnego repor
ta:iru. Z.ielE:ńskiieso. roz.snuć o
powieść w ojazylJ!.ym j~ 
w 00wza.jemruenah zaiimpro
wizow.a.Ji goopooatv.e koncert 
stepowych pieśni, kJtóry za
loończy~a... ;,KJUltiUłeczka". 

T. KAJAN 



* Człowiek za lat kilka * Człowiek za lat kilka * Religie świata ( 14) 
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J 
ednym z donlo.słyc!J p ro 
ble.mów przyszłego lotu 
k osmk:z;n.ego na i11rne 
ciała n iebieskie jest psy
ch iczme dostosowanie czło 
w ieka do długotrwałego 

przebywa nla w n iewielkiej ka 
binie statku kosmlc•nego Wia 
rtomo bowiem. że na człowie
ka w czasie lotu kosmic zne
go oddziałują rozne, n iezwy
kłe n~eraz czynniki , m-0gące 
wywie•rać ujemny wviyw n ie 
tyLko na organfam . lecz rów
nież na psychikę ko..«monauty. 
Dlatego j uż dziś. w warun
kach ziemskich, przeprowadza 
s ię badania I eksperymenty. 
mające na celu wyjaśnienie 
tych problemów t znalezienie 
odpowiedni.eh - śrortków zarad
czych. 

BYŁO ICH TRZECH 

Lekarz Stanisław Bug-row• 

men tu oceniono p:nr.y-wn!e: 
stwierdzono. tż mały iespól 
odizolowany od św;ata ze
wnętrznege> w trudnych wa
runkach bytowych moze żyć 
i pracować w zamknięte.i prze 
strzen!. Je-dnakże 7,aoooerwo
wa·no też szereg zjaw:.s.k ujem 
nych. Tak np. m imo prowa
d z<>nych cod7.ien.nie ćwiczeń 
f izyc z.nycb na x!oowiednich 
przyrządach. mlęmie ludz.I u
legły c zęściowej a0tro!t:. O 
przeżyciach zaś psychicznych 
p isat T ierieszczenko w swoim 
d z ie-nni·ku, już po trzech ty
g odniach pobytu w kabmle: 
„Dyżur, ob iad . badania le-

karskie. sen. Wolnego cza.su 
pra.wie nie mamy. Nasze ży
c ie zamknęło się w Jakimś go 
rączkowym. lecz mnnotononY'ffi 
rytmie. Sta.nlsław schudł. po
ja·wiły s ię kręgi pod oczami. 
U Lee>narda oczy poczerwie
niały i stały się jakieś ni-espo 
ke>jne. Czasem za.mka :z:wykła 
uprzejme>ść tonu w re>zmowie. 
Powstają niepo.ro:zumiema bar 
dzo przype>miinające kłótnię .. ," 

W tydzień później pisał: 
„Czas skurczył s:ę ścisnął. 

nujących n.a naszej ' plalllecle 
wa runków. Tymczase m us talo 
ny na Ziemi stały rytm d nia 
I n-0cy, stały puls pela magne 
tycznego l szere g in'Tlych c zy<n 
n i-ków - ulegn ie zmianom w 
wa.runkach lotu. 

Boscy 
królowie 
Wśród rozUcznych Tel~ii, 

wyznań kultów, na pewno 

ICAllMIE 

inżynier Leon„rd Sminczew
ski I d ziennma.rz Eugenius z 
Tierieszczenko opuścili n ie.daw 
no spe<: jalną „k_omo.rę c is zy", 
w której dla eksperymentu 
spędzili beZ pi-zerwy 70 dni l 
nocy, W kab i·nie o objętości 10 
metrów sześciennych byli o.ni 
ctlłkowic ie odizolowani od świa 
ta z~.nętrzne-go, i tylko prze 
wody połączone z c zujnikam! 
umieszczon y mi na ich ciele 
wyprowadzały na zewnątrz 
informacje o sta·nie organiz
mów tych ludzi. Przez 10 ty
godt1>1 nie 7..rnienia.U on! bie
lizny, nasyconej wprawdzie 
śroellkami ba·kte riobójczymi. ży
widi się preparatami „kosmicz 
nego menu' '„ nie mając żadne 
go k<>11tzk tu z zewnętrznym 
środowilSkiem. 

Każdy następny dz;ę_ń niczym 
nie ró?mi się od poprze-dnJego. 
Narasta tylko wycieńczenie ner 
wowe. C<>raz trudniej zmusić 
się do pracy. Opanc>wuje sza
leńcze pra gnienie otwaircia ja 
k ichś drzwL, obe>jętnie dokąd, 
żeby ujrzeć tylkC> coś nowe-go. 
Czasem nacnodzi wprost bole
sna chęć ujrzenia jaskrawego 
światła lub błękitu nieba. 
Nudą,.„" 

I po 70 dniach - w<>lność, 
powrót do normaJnego życia! •.• 

''leżmy na przykład pole ma 
gne tyczne. Jego wpływ na sa 
mo.poczucle ludzi n ie ulega 
dziś wątpliwości. Dowod zą te
go obj..wy wzm9żonej pobud li 
waści ludzi c<horych nerwowo 
w okresie burz ma.gne tycz
nyeh. - "Ta poostawi<' statystyk 
naukowych stwierdzono. że w 
okresa.ch takich zaburzeń wzra 
sta liczba samobójstw I wy
padków · sam<>ehodowych; zaś 
schizofrenicy i nałoge>w1 alko
holicy popadają w stany J<.rań 
cowej depresji. W kosmos po 
lecą w1praiwdzie lud<.ie zdO'owi 
fizycwie i psychicznie. l>le 
jak na icłl ustrój f izycz;ny i 
ner.vowy wpłynie brak pola 
magnety czmege> alb<> obs zary 
o odmiennym rytmie zjawisk 
m"€·ne-tycznych - tego na ra
zie nie wi-emy. 

czas e>wych obserwacji I ekspe 
rymen tów ustalOlllo np., że w 
war u.nk acb lotu kos·m.lcz.nego 
już po 4-5 godzinach pracy 
człow iek jest wyczerpany 1 
wyma.ga w y poczynku. MoZna 
by więc zagęścić cykl skTaca
J ąc dobę do 12 godZln - 6 go 
d zln czuwan ia i 6 godZ'iln snu. 
Jednakże z drugiej strony ba
dania wykaza.ły, że organizm 
Istot '.<iem.ski.eh jest za bardz.o 
przystosowany do natura.tnego 
cy klu n<>ey I dnia. Ekspery
ment z myszami, które przez 
kilka pokoleń trzymano w 

sztuc2ltlych wa>runkach skróco 
ne g e> c yklu dnią i n<>ey wy
kazał, że nawet w piątym po
koleniu funkcje f izjologiczne 
leh orga.n.i'Zffiu zachowały ce
chy nabura!Jnego ziemskiego 
cyklu. 

oo najmnie1 d.z.lw-ny jest 
kult .,.=powszc;-chmo-ny wśród 
plemion afryk.Jńskich. Mowa 
bu O CZCZe'!l.iou świętych 
królów. Zdaniem angielsk.tego 
etnologa Ch. G. SeUg'ln<llTUl., 
ta mvois.ta TeLigba nie wyga
sla jeszcze i ma wiernych 
wyznawców m. i-n. w SzyHu
kach zami·eszkujctCych n.ad 
Białym Nilem. Boska cześć 
;a.ką SzylluJwwi-e 0obdGITza.ją 
swych k.rólów wyn?ka z prze 
koinania, iż są om.i wcieleniem 
duszy NajaikamrJa - pól b-0-
skieg.o bohatera, który ooie
dUł piemię na tym .obszar.ze 
Af.,.Yki. W ~wiązk11. z iym 
d0ok!ddają imi wsz~kich st.a· 
'l'ań by uchron4ć władców 
przed pTzypa.dkową śmiercią. 
Równ.ocześn.ie jed1bWk żywią 
p'l'zeik~, ż,g królowi nie 
w<>lwo pod żadnym p~em 
chwować ii staneć się, gdyż 
w miarę ja;k v-...czną g;o opusz 
czać sily, f<ila me=ęść s:Af 
dnie na plem!ę - za~q 
chMować lud.zie ł .2'W~zęt 2 
będą tLSydw.ć d"l'Z01:V~' g:n:iĆ 
plony na polach. ·v 

G1Di~ Lek.airze - s.pecjaliści z róż
nych dzi edzi.in medycy0ny -
opracowali dla tych dobrowol 
nych pus te lni.ków odp<>wied
nio pr zemyślany plan zajęć I 
w yopoczynku. Ich czas podzie
lcmy był na ściśle wyz.naczone 
godzillly pracy, ćw;czeń fiz.ycz 
nych, wypo czynku I snu. 

INNE EKSPER YMENT11 

Samo zamknięcie się w „ko 
morze ciszy" na mniej lub 
więc"'j długotrwały okres nie 
rozwiązuje jeszaze wszystkich 
problemów, jakie chcieliby po 
z.nać uczeni w związku z przy 
szlym dł~otrwałym le>tem 
człowieka w kosmosie. Czło
wiek, jak każda Istota żywa 
na Ziemi, jest przystosowany 
fizyc<!lnie i psychiiczn-i.e de pa-

Sto.sunkowo łatwiej jest U• 
stalić optymaJny rytm nocy i 
d.nia d>ła kosmonautów. Ale i 
tu ><ą pewine sprz.eczn<>Śc~ wy
magające naukowego ro.zstrzyg 
nlęcia. Na pods!aIW'ie dotych-

Wiele w~ jeszcze pro·ble
m ów będzie v,:ymagało wyjaś 
r lenia zanim człowiek zasią
ó zie Z<l s t".'r"'mi .• dalekobieżne 
go" statk u k-0smicmege>. Istnle 
je jednak głęb<>kie przeświad 
czenie, że wszystkie istniejące 
tr udności zostaną pokonane. 
Wszak mamy j'll'Ż ktlkunastu 
ludzi, k.tórzy ~byli 10<!.y w 
bliższe regiony kosmoou. Na
st~ni polecą dalej! 

Szyll.u.Joowk _uuAją 7oró!11 
za wcielone bo"'J:w.o i z jego 
~obą .w~q,żą '.6s l'Udiz.i, t'TlZód 
i z·bóz. TrN' uso-Oiiwa wiMa 
dyk.tuj~ z .-feolei c.krutny moy 
cza,1 u.S'lrfercania królów rn-zy 
poJaw•,.eniu się pie-rwszych o
z::a"} . ~~O'l'oby. Po,nwuu.z,ż ży
;:~ ~ i jego st<itn zdrrowia 

I 
I 

OggllJ!Y wyin1k tego ekspery• , 

R 
ewelacyjoe prizeszczepy tak 
ważnych nazządów wewnętrz 
nych człowieka jak nerka, 
wątroba, seree, pobudziły 
wyobraźnię specja;list6w i ko 
mentatorów. Mimo takich 
czy innych ustrzeżeń na.tury 
moralnej, zwłaszcza odnośnie 

do tran&plantac;i serca, mimo niepo
wodzeń pos7"'2:ególnycb eksperymen
tów, liczba krajów - uczestników 
„klubu prze&~wego" rośnie. Wsr6<\ 
zwole1aników te-j metody usuwania do
legliwości ludzkich zapanował entu
zjazm, a niektórzy specjaJiści, Jak np. 
amerykański dr Whi,e, za.powiadają 
nawet w n.iedJłlg:im czasie podjęcie 
transplantacji móZ!Lu• 

z t)'Dl ostatnim wypadnie jednak po
crze<kać dłużej, cbociażby idlaLego, że 
przes:r.czepić mozg m.oż'il.a tylko pełno
sprawny, tzn.. normalnie myslący 1 czu
jący, a. zatem w pełni świadomy tego 
oo ma nastąpić, śwlańomy możliwości 
dal&T.ej swej egzy&toellcji z calyin baga
żem. swej J>amięci w czaszce innego 
człowieka. J~lli. na przykład zdarzy 
się sytuacja, że bokser „X" skona na 
ringi•. ~skutek ws~rząsu mózgu, a tów
noczesme tramwa.J zmasakruje cale cia 
ło Wll'aca.ją.cego z tnee7.U matema.tyka 
„Y"t to teo-retycznie m01L;ua ratować 
boksera przeszczepiając mu mózg ko
nającego matematyka. AI.i; przecież po 
wyjściu ze szpitala ozdrowieniec n•e 
pójdzie do domu w Objęcia pa.ni „ikso
wej", lecz pośpieszy ku „igrekowej", 
a -ej daWJ!ej małżonigi nawet nie po
zna na ulicy. Raczej więc należy tu 
mówić o przesZC7A>pien.iu ca.łego ciała 
~-~~ "X" ni.atem.atykowi „Yu, a nie 
o przes~~ mózgu bok.serowi. 

NĄ_JPIERW ~PERYMENTY 

A więc_, jak się rzekło, szansi; na 
zmianę kwatery ma tylko mózg peł
nosprawny. Tymczasem istnieją na 
świecie miliony mózgów wymagających 
„remontu". Zresztą, któryż móz.g (dzia 
łający sprawnie!) m<Y.ie stw;erdzić, że 
nie potrzebuje żadnych usprawnień? Ba 
dania. naukowców idą zwłaszcza w kie
runku usprawnienia takich cech móz.gu, 
j uk wolnośi· przyswajania i długotrwa
łego przechowywania informacji, czyli 
prościej mówiąc - cech uczenia się 
i zapamiętywania. 

Również w tej d-..iedoi:inie badania 
rozpoczęły się od cl<sperymentów ze 
zwierzętami, przy czym zaczęto od zwie 
rząt najprostszych - robak<>w. Dzis 
znane juj; SI\ powszechnie eksperymen
ty prof. McConnella z Uniwersytetu 
Michigan, który l<al'Uliąc „nie u.cZ<1>11e" 
robaki posiekanym ciałem 1cb 0 uczo
nych" współbraci stwierdzil. iż dzięki 
takiej diecie uczą się one umiejętnoś
ci nabytych przez swe ofiary. 

Od czasu odkrycia tych rewelacji 
upłynęło jui kilka lat, w ciągu któ
rych uczeni w różnych krajach prowa
dzili doświadczenia również na zwie
rzętach reprezentujących wyższe for
my życia. Tak np. dr Jocob&on z Uni
wersytetu Kalif<>rnijsk.iego rc>zpocząl 
doświadczenia ze szczurami i chomika· 
mi, WY!resował zwierzęta tak, aby na 
sygnał dźwiękowy biegły do miski z 
pokarmem. Następnie, już nie całe 
zwierzęta, tylko ich mózgi w postaci 
odPowiedniego preparatu wstrzytki wan<> 
zwierzętom „nie uczonym", co P'OWO
dc>wało, że niektóre z nich od razu 
l'eagOWaiły na ów dźwięk, ~e za.<; 

W. K. 

••••• / /ltlik, b~zo wpl1}Wają 1lo(J. po-
~ mysl110śc kroju, Szyllukowie 

tn~dr.e piguttti / 
szybciej uczyły się zadania niż re, któ- cierpiącym na rMme schomeni.a rnÓZf!iU

1

• 1 
rę ,.zastrzyku wied~" nie Otl"L)'mały. związane Z zanikiem lub oslabienieal 

pamięci. Lek jest jesreze w &tadiuDl 
PROOY z PIGUŁKĄ l>adail klinicznych, ale pod'Obno przy

nos i zachęcające rezultaty. j';awet po· 
Wielu uczonych na świecie, m. in. dawany próbnie normalnym studen

radziecki 1izyk - chemik prof, N. K<>- tom - ochotnikom ponoć przyczynia 
boz lew, dochodzi do zgodnego wniosku, się do wyostrzenia ich pauiięci. 
że czynnikiem przenoszenia panJięci Jeszcze większych efektów spodzie-
jest jakiś chemiczny składnik orga- wają się spe<:jaliści po pigułce, która 
nizmu, przy czym najczęściej wymie- zostałaby wyprodukowana nie z d.r-0ż
nia się tzw. kwas rybonukleinowy, w dży, lecz z mózgn człowieka. W6'wczas 
skrócie RNA, Wniosek ten zdają się brć _może, zadziałałby ów efekt „ka
potwierdzać doświadcrenia na tychże niballzmu" McCc>nnella. I tu - gdyby 
szczurach i chomikach przeprowadzone przypuszczenia naukowców po.twierdzi
przez dra N. Plotiiikoffa w labo.ra- ly się w praktyce - zaszłaby -potrzeba 
torium Abbott w USA. Stwierdził on uzupełnienia istniejących już l banków 
m. in., że powodem wzrostu zdolności !u~z.~ch tkanek i narządów o mózgi 
szczurów po wstrzyknięciu im prepa- swiezo zmarłych ludzi. Nie słu:7yły 
ratu jest pobudzenie enzymu produku- one jednak dla pneszczepów te<:z je
jącego właśnie RNA w komórkach dynie jako surowiec do 'produkcji 
mózgu. szczepionki czy też pigułki „pamięcio-

Z tego wyciągnięto wnioski praktycz. wej". Ale w tym wy.pad.ku potrzebna 
ne. Wkrótce w tymże laboratOTium by był~ selekcja nie tylko organiczna 
Abbott wyprodukc>wano prgułkę pobu- bo~iem m~ m~z.g<>wi nierówny. 
dzającą wytwananie RNA w komór- A któz by chciał przyjąć n.p. · preparat 
kach mózgu człowieka, Podstawowym z mózgu półgtOWka? ••• 
sur?wc~ do produkcji preparatu sąJ 
drożdże. Pigu~ę zaleca się ludziom WŁA•I>YSŁ_A.W KULICKI 

są ~elkct1wm.i, że jedynym 
spooobem od.wrócenia ewenitu 
alnych nieszczęść i kat(llklia
mów jest ttśmt?rcenie tr.o&k-ie
go władcy gdy ;esz.cze jest 
stominkow-0 zdTów i silny po 
to by boski du.eh od.ztedzl<>zo
ny po P011>rz.edni/oo,ch mógł 
przejść na jego następcę. 

Szczególnego znaczenia na
lrieroją więc w tym staniP. 
rzeczy. wszelkie aznaki, które 
P!'Zypieczętorwują wyro.Je śmieT 
ci na króla. .PLeTwszq i pod
stawową w zasadzie QZnCl>ką 
(-0 ktiYrej ct0ono.szą w.,.d;zom 
J?lemienż.a króLewskie ź<my) 
3est zan~kanie witalnych sil 
króla-, I ta~ np. kiedy wład
ca ~ie ~~ze 1uż zaspokajać 
na.m1ętm.osc1 f;'.,:ych Licznych 
żon, .czyl'i iinnymi slowy, gdy 
częściowo lu.!> calkcwi-cie 
prze~tal być zdolny do pło
dzen1>a potomstwa, nadnedł 
c~ jego śmierci. Bo prze
~1e~ niemoc króla, to w po
Jęciu Szylluków r6wn.oczesny 
kre,s rozr.odczycl• sil ludzi, 
ZWle"l'zqt i "l'OŚ!i-n. 

W t<IJcim wypadku powia
oomta się więr. króla o cze
kaj~cum. g-0 bńcu przykru
~a3ąc builą ch".lstą jego twarz 
i kolain.a, kiedy zmęczony 

11ri-••••••••••••••1 •••U1111100111t11111111_._n_111111t1111111m1n1•111nm•••••••11•n•nBR11111111m111n11R111118111U1111111n11H1111111111111111111H11111111nm1nn11mnninur , 
a z dblkzeń wyniika, że w plem.nilków w o.pairic:Lu o fi.- go :zrlrowym Cll.l'(\ffi07JOlllerll Stosuje się je Wlięc, na ra- i~ 
= o N ~ produh.-ującyoh ko- zyczne ró7m!ice rruędzy nimi Y, a więc :zxl:rowe_ zie ty11oo w ?!I'Z~ po- 5 

-a
l mór.kii plciowe męskie po- - i następnie sztuczne za- zreszitą wdel~ r&żnyoh cihQ- warź.inych podejneń co do : 

wsł;zje iylle samo plemników pl:OOniienie zwierząt - m00e a;Qb cliz.i.~iczilorcil 7;wiązml.yoh istnienia w>r.oocl=nyoh wad !§ 
_ z „żeńskrirrnii" chromozomami oddać nieoceniiOlne 'llsliu®i go- ooot z chromQZOmami płci<>- płlodu. 1 : 

=
i · X, co z „męskJ.mi" eh.Toma- sipodarrice. wym.i. Dyij.e'ma<y W51PÓlczesnej 5 

:oommni Y, wobec tegio po- ,,.,..,,~, ":ak „_, , 
wITTn.o s..:ę (u ssa.ków) rod!z;ić OZ1Y MOZN>A S'11EROWAC m""""'~JlllY są, T wjuac, oo- TA.JiEMlN'l(}E ;;,OBO.INAKOW" i5 

5 pr
7
,,,..;.,,tm.i.e tvilę samo sami- rnrz; 'brudln.iej.srre. 5 

i Kre.row.ać płciq potomsbwoa cz;;-?" samoó~. Ale <J!b9eir!wa- l'ILOJ.t\? T.a.jemladoe płci nie są zba- 5 § hodow.ainycb ~'n:i.enząt oto cje :llll<1W'U wskia.zują, że na z 1'udźmi s;n-awia wygiląda A MOZE WCZES<NiliE.J' dane do lrońca. Determinacja i 
mairz.enie OOóo-NOOw. Mar.ze- o""" u ssa.kJów !I'odlzi ~"" wi<>- ROU'O'ZJNAWKC? płci n.ie zwwme zail.eży od !! • _ _.___ <>~ """< " Z!llpel.nie :inaczej. W~e ma - -'---'-- "' nie. ...._.......,....,, zresztą z czy- ce;' samców iu lud2li ~.aa m"""...,.;,,.,"ów gen.etycznvch. • _,_ ~'-eh ,___,_ ' ,.,...-,r- nipulacje z dh!I'om02l0lnmni są N · ......,,.n "~ W J = """" gos~an;L IXl'"''''''"': oikoro 105 chiłopców na 100 . , a ir:azie •'''''"""P nau;,U. IPIIZY- iele ir001iln kwiatowych jest : 
np. w hodowl!i by<Hta :na. mię- dz.i""""'"7V!l'lek). D!~~„.,,,,-0 taik: !l'ZeC2A\ nJ.ebe;-.pieczną, mogą n.i.ós!:, j;ak się wydaje, ilnne obojnaJka.mJio podobnie np. =a ~ir~' • b ,,,.._ -··-J ~ pirowad7lic do ciężkich i inie- ·1· • · o ... „„_„._._ SO na,.~v•"'J~wiietl Y•"JVY, gdy się drz;ieje? Różnie t;łiu:m;aczy , moz tWI06Cl.. ,o.ra<JOwano bo- ~wu1:iiee i ślimaiki. Wieie _ 
by ir.od!Li"" m.. -m~ b ,_, znanych jesu:ire zak.łócen r-OZ wiem (na raa:ie <i""'w'~·-"-- 1- is'- "' ~ · · -•J . .., """''~ ycu.u. się ten cl2Jilw.ny fakt. WJado- wojowyoh, Zr69Ztą, kJtóż mial:- ~ -"""""" ""'' -~„,nam .suę bez udzia- 51 Odw=tni.e w fex1mach mlecz- mo, ze· cha;~~~~ y J·est nie w USA) metody wczes.ne- ru komórek męsk.ich (,,.....,.ez= ,......., '-·•~~ ~·~„, by prawo decydować - i dl41- ......... ......- • iiln.... - ..... ....., pottvebne są mniejszy od clttomozamiu x, go ~W&'15a pkoi plodl\l pa.L wgenezę, ceyili dzi.eWlO!I'ódZ- ! 
ty.aro cielę!.a pł,ci żeńakiej. za<tem pl~i y są mniej~ cziego - 0 płci n.ie :na;roów- ludzkiego - a przecież z da- bw>c>). 5 

drzemie w cieniu swej cha
ty. Egzekucja następuje w 
kilka dni późnie 1. wodzow:e 
jeszcze raz zawiadamiają kró 
la o czekający-r, go losie, P• 
czym duszą go w spec;jalnie 
do tego celu zbudowanym 
d>a<mos-twie. W hodowtli broj.ierów opl:a- · 1 · · · 1' „ ,_ _ __,_. · w.i.en dawiila pirzyazli rodzice -ca~inie;~ = "" ..,_. .1 l zeJ,s.ze l 'La·,ego ............... ie; c •--" '-. U niiek.llóryc:h - J)iai!'bog"'n""""' ;; .~ """' .... ogu..;:i, a.e w 1'Ucllliwe. MO".re stąd foh slZlrun- z ':/ sz.ou"""'1 sposo..,,....., na ujawil'.l•ie · ~--. „ Szylluko.wie -•gd" -;·e mó-farmaoh órobi.arakiidl. nasta- n.ie pki ~tewanego dzWc- mozna wywołać srz.tu=i.e. ! ·~ " '"' 

wiOil(Yoh na pr-Odu.kcję j.a.j - ~k'll!ięcia do ja.ja są . ka. RJZeCZ poi-e;ga na m1ikiro- ~otomsbwio jest wówczas tyJiko 5 wią o śmierci swych królów . oczyw;iścfo kwry. Szybciej ro- skopowym badainiiu komórek Jednopłciowe. Udalo się lltl>· § Boscy wlOO.cy me umiera ju. so.ą samdoe w'.clu gatunk&w Do.k.on.yr;vano pew·n~ prób z ply:nu płodowego (ik.omórki w ten sposób rozmnożyć pe- = b~,i>e.m, lecz tylko „ad.eh-O~ 
.....,,., a·'e - •- ~·p. a~m~~ __ _,_. • te """"""'zą ~ """""~in>m"' ~~ - Wttlią rasę indyków - z n.Le =-· dzą . Cz.cze-ni są też nad.al w ~~~ • ~ ..., •• ~·~ i""'-=teLan.1a dwóch rodza,jow_· ·~ ~ ~- ...... -··-~ ~ ł--"- ka.plic h " ·-' oienkowe!nistyd.1 owiec dają plemn.iików, µrz.eipu..~;ąc rod&ca i mają wobec tego ta- ~ip. vui1Lion.ych jaj wy:kluwal:y i . ac wy..i .... Q>Wanyeh nad 
...,.aiwie d . . l ki sam, J·a.k 1 płód, ~~•-w się tyJ1Joo samce ... A niekiedy -- ich grobami w wmka,ch w ,,..~ wa ratz3 w.ięceJ we - przez ich rozbwór prą4 elek- ~\,CU ~1~: których się ~nr--'-;11·• K„,...z ;_ 
ny, Dlirż samice, samce norek tryczmy. Okaiz.a.i.o się, że ko- nyoh jes2JC:re ózieci? Możl:i- chiromoromów). Jeśli w k<>- 0 . ........i. pot.omk.a decydują czyn i ·~ ~. -,- • · .,,.,.~., · h · wość talka zrodziłaby ""'Wil1e móroe tkw.ią _,_ __ ny XX nilti środQWiskJa: w niSkieJ' ·= ce talkie pod.o!me są do ka.-ma1ią wi~,.ą powierzo nię morlQi za.wie.rające chromo- ,....... <.:1uVJ.•J"NAJll t .... pl.icy wielkieg.0 nn.prz - "n;k" pięlmeigo liutra; samce jedlwab zom y dążą 00 bi~uma u- nowe niebezpi.E>Creństwa i n<>- urodzi się dziewczynka; em,pera:uu.Tze ostn:y.gi rozw.i- i "". ""' • ~ 
ników priodukują praw.ie o 30 jemnego, zaś te z chir.ommio- we niepokoje, których i tak: jeś1i XY - chłopiec. Jmle przy jają się w śamce, w wyso- E - Najaikanga i skia.cw,ją s ię 
proc. w,i<ęooj jeaw:aibinl! mem x _ do dod!atniego. w n ie braik rasie Ju&lJkiej. z dru padk!i 'Ilip· układy XX:Y, lub ~dej - w sami~. Poaladt-0 5 z ktiollc.u cha-t oto.czonyeh Plo-

innyoh doświaickrllm.iach roz- giei sbrony. Wa.Tzają się wy- tyiłk.o X) wskairują niiesteLy Jeclna osbry.ga może ra.G być i- te·~· Jed;ui. z nich k"l'yje w 
-"- ~~...,,1· ki,,,,,.,,. lek -'- 'alb · ,_ ...... - samcem r~~ ~~m;„„ o'- so.bi e grab królewsk;. w po-

08 CDlGO ~ NiEC'l uir.ielono „ ilksy" od ,,yigreków" ~~~ jaomm~ nl~w~ w~~ WD.""=ma=cyc. ~e ~ob-~ "" 5 ZOO,lial11<;k mi-ellZ!.kają•, slwdzv 
odmJenin.ym.i melloidami - wy- kom, ,__ ~•-"-· " ,_,, . = ~pi.eiku;ą, cy się królew.skn 

Ceynn.i6s.1iem ~"'·J·..........,.. niki były na v,gół jednoz;n.acz- nym ,,r~rem" pl.ci, Dzie or,..... ,...vuu ws~e też Ei ~llą.t!f111lą. Wyb~e1'111n.; _; by~ 
eć ~„~~ -.-,.„ ne: ssai~i.. zaptodnione pierni- je się tak illtP„ gdy u ojca doiśw.Lad=<em1U leklar.ZiOWi, § • ~··· 

pl potomka jest. u &'Jaków kami lżejSZ)'imii rodzi~y Wli.ę- sitwlierdza się hemofili.ę, cięż;- czy drz;ieclro ro'ZlW.itme się nO!'- ONA 2 li! wają przew<11żnie sq>OŚ:Tód 
p1emm1k, a pł,eć jest śoi6le o- kSIW&ŚĆ samców, zaplodn:Loal.e ką chorobę &;iedzi=ną, wa- maIDie 'bę<l2li>e 1iak, jeśli . · • :~- S~'l'ców i statrusze<k plemie-~~~ już w momencie =- zaś cięższymi więkswść runkow.aną tylkiO pav.ez chiro- wsz.ys~e cbu:>oano2lomy 11.'0!Z- f'4• B,'?.:.ęsit.o są •o wdowy kró-~ruenm. Jeśl-i więc ze- samic. mOZIOffi X. Ta'ki c:zdow.iek: po- wJin.ięte są praiwi<'lłowo. erw,_;,.,. oraz jego daiwni sru-choiałoby ai.ę „;r~ć" w ilnien mieć ze zdrową Badcmie OJ)l•saine wy.i.ej da)}. Przy świcytyniach g"l'o-i płeć, naleźało°;:1y wPływać na W k.a:żdym razie ~je żoną - tylko potomstwo płci paror.nie proste _ jest jedna!k 't10<Wych .=addnją się ta.'kże 

plem:n.ilki praed zaplod!ni€!l<ie m. się, że metoda rozdzielania męsktiej, t?m. ·i~ące je- dJia. m:aitik:i oięilktlm zalbiegiem. stada poświęconej tr.rody, z ... której srkia.cla ~ię zm<Z.rlemu 
aa b&UEZIUiUICREnlllllllftllUlllllllRR•••••tBRERMHMHRHRRlllll„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„~~„„„„„„au„EIZauauEIZSIZauau„„„„~~~'.__~o~f~i.a-r~y~. (dcn) 
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Uśmiechnij się 
-
= 

= 
Przeczytaj na wycieczce * ~zeczvtai w pociagu 

- Dzleii dobry, .Jestem s tete.ton6w. Paiisłd 

(Redaruie Klub Szaradzlst6w łBKl 

H.rzqżóUJ"a 

= 

== 

&D&ra·t" źle łączy. urawdaT · 
- Czy Ja wiem... - otlJ>&rł 11:os11odarz. -

DziałL Czasem tylko trzeba iny razy krccić,, 
że by sle połaczyć. 

- Właśnie - rzekł monter. - Zobaczymy. 
- I zaczai wprawnie rozkrecać telefon, Gos-
podarz orzestepowal z nogi na noR:e. wreszcie 
wtrącił, że właśnie miał wyjść i te córka za
łatwi Już z panem monterem co trzeba. Do oo
koju weszła córka. krzykneła na widok mon
tera, on się odwrócił - ,,Ewa"I - zawolał 
i mlał ba'l'dzO głupia mlne. 

P 
oznall sie rok temu na statku l)łyną. 
cvm przez Jeziora Mazurskie. Ona Do
wiedziała mu. że studiu!e Stotn<ltploiie. 
on wYznał. że włailnie skończył ekono
mie. Kiedy dobili do przystani. namówił 
Ją, żeby odłączyła sle na R:odzine Od 

w-ycieczkl. Nieot><>dal ma zaparkowany samo
chód. wvskocza na kawe w pewne urocze 
miejsce. Przejechali kilkanaście kilometrów, 
WYPili ka.wę, ona na.gWa o Powrót. - „Zdąży.

my" - uspokajał la. a kiedy wsiedli do sa
moch<>du, okazało sie że motor nie chce za
palić. Była zrozpaczona. W autokarze zO<Stawi
ła rzeczy I koleżanki. „które jeszcze sobie coś 
pomyślą". Desperpwała bardzo. Została lak 
stała . w S'LOrtach. bez grooza. Uspoka!lał -
odwiezie ją nazajutrz do domu. Nastęon~ 
dnia przestało j~ sie jednak spieszyć. Wałe

sall sie przez tydzień oo MazuTa.ch, PO czvm 
za proPonował jej małżeństwo, a na r!l<Zl9 
przeniesienie sie znad Jeo:ior na Wybrzeże. 

W Gdańsku kupił jej st>Odnie. sweter. 1111-
kienke i pantofle. Przejechali od Krynicy Mor
skie1 do Ustki. Oo domu zadepeszowała. żeby 
sie nie niepokoili. t><>tem napisała list wyjaś
niający. co sie stało I drul!i. źe za 1>0wrotem 
orzeldsta.wi im nowel(o narzeczoneiio, że ślub 
zamyśla urzadzić Jesienią. I że rodzice beda 
oczaof'owani.. 
Gdzieś tam na szosie pokłócili się - teraz 

nawet nie pa•mie~ o co. Powied.zlał wówczas. 
że ma de>syć, zatrzy~ł wóz l warknął „wy
siadaj". Rzu<'iła Jakieś ostre słowo I wyszła 

z auta. Odjechał. z.nów została bez 'l(rosza. 
Szła Pt"Ze'konana. że ochłonal i czeka na nią 
na szosie. Nigdy wiecej jednak go nie widziała. 

tych nlesz:cześć stał 

Il 
z1-=Y'D4 3est ~a. me składa 
skargi o poł>lcie!. Mifu!ja nl.e ma pod
•ta.w do ą,trzy.maula llWode"6 czł<>wieka. 
Jeszcze tvlko !>od'Pisy t>od 'Protokółami 
przesłuchania. żeby formalności stało 
sle zadość. 

Swiadkowie czekają w korytarzu. Wych<>dzl 
do nich milicjant I mówi, że n:ie będa 'Prze
słuchiwani. Pos?JkOdowana nie składa ska;rf:!:i. 
usiłowania l?Wałtu nie było. ot. a.mant po
sprzeczał sie ze swoją dzieowcz-yną. To nie mon
ter telefonic=y. - Tylko orze<l tatą panny -
opo-wtada mili-cjant - fa-cet udawal montera., 
żeby sie !!!obaczyć z dziewczyna. 

(premiowane książkami) 
Zadanie n1ate ... atqczne . 

.... a9icznu 
ZNAOZENl'E WYRAZOW: (po 
czą.tek wpisyw-..aia wyrazów 
w polach poraunerowanyehl 
L Pa&ol.iyi. 2. Urządzenie Ja.. 
OOra.toryjne, 3. Miasto na płd.
zach. od Sofii, ł-S w prawo 
i w dół: Roślina zwana obraz 
kiem egzotycmym, ł-5 w le
'lll'O i w górę: „Osiołek" z ba
jek fra.ncusk:iob, 3-ł w pra
wo i w dół: mterwa.I muzyeu: 
ny, 5-ł w ,_ i w górę: 

jama., &. ~ ma.la.rslti, 7. 
W;yma,rty rzą,d głow-000ogów, 
spokrewniony :r; dzisiejszym 
ża.glildem. 8. Ustalona pme.. 
I>isa.inł granie& wysolroś.oi ba
dynktnv. 

55! A teraz · sprawca 
przed nią. 

§15= Widok ten rozsierdz1ł ją dubeltowo. 
Znaczyło. że facet kłamał od początku, = kiedy sie przedstawiał jako absolwent 
e<konomi.i, że te dwa t:VR:odnie były p0 

- Jak to nie monter? - Zry·wa sie 1edeł!. ze 
świadków. - Przecież on 'Pół goctztny wcześ
nie! u mnie reperował telefon! 

Il 
ochodzenie wykazał<>, że Waldemar C. 
od szesnastu już miesięcy krążył - PO 
mieszkaniach. udając montera. Podczas 
rewizji w ~ młeszkarnu znaleziono 
ksiażke teiefonic=a. z której ~isy
wał nazwiska l adregy l zaznaczał l!"dzi~ 

• 
• 

~ ~~~r ns;Y~~~,;~~~ńa;::,.r:n~~~':ł b~~~: 
nie srubki I zabierał sie do wyjścia. Za<l:ąd.ała 
wyjaśnień. Nic nie mówił. chciał wyjść. Do
skoczyła pierwsza do drzwi. przekreciła klucz 
w zamku. wyjęła l!:O I ścisnęła w garści. 

już był. żeby czasem oowtórnie nie 

Da+ IOłól= [OILQI 
Powiedział. że nie ma ochoty rozmawiać I ża-

5:! dal klucza. Nie dawała. ZaC'lął je1 wykręcać 
rękę. Wyrwała sie i wyrzuciła klucz przez 

==:; ~twarte okn<>. Wpadł we wśc!ekłooć i zaczął 
ją bić. Nie zostawała mu dłuilna. Krzyczała. 
Sąsiedzi stali na klatce schodowej l od ze

=: wnatrz oieściami bombardowali drzwi. Wzywa
~ la pomocy. Za.tykał jęj usta reką, którą "'ry
~ zła bez pardonu. jednocześnie starał się Od 

przyjść w to same -miejsce. Marszruty przygo
towywał sobie starannie, tak. że w eiagu• 
prze"dpołudnia [)()trafił odwiedzić nawet kil
kadi:lesiat mieszkań znaj<lujacych się w tym 
samym domu, lub osiedlu. N ie żąda.I pieniedzy. 
Wymagał. JK prawdziwi monterzy. Podpisu 
na „lipnej". oczywiście, kontrolce i oczekiW'8ł 
n.a napiwek. Mówił „należy sie. ile pan uważa". 
Dostawał zwykle 20, 30, 441 zł. Trafiała sie 
I set.ka. Miał z te"go kilkaset złotych dziennie. 
Nie wpłyW.a.ly nań żadne skargi ni doniesie
nia. W końcu nie 9Zkodził telefonom., które 
rozkręcał. że zaś nie ma u nas dobrze działa
jących aparatów. prawie nikt nie odprawiał 
ii:o od drzwi. Kiedy marzyło się. że telefon 
t>Suł się wkrótce PO Jeito wizycie, wzywano 
mon-tera. któremu mówiono. źe niedawno był 
mont.er, a mimo to ... Nie budziło to żadnych 
POdeJrzeń prawdziwych t>racownl!tów. 

m1+1clal0l=tolaa1 
Na miejsca, wi~ych na rysuclru znalk:7R g:ra.ill.crm~h 

podstawić należy takie lłc:zby,które umolliwią właściwe wy-

wewnątrz sforsować drzwi wylściowe. Wt"esz
cie znalazł w kuchni narzedzia, roz:krecił za
mek. pO<iważył coś tam dłutkiem. dl'Z'Wi stały 
otworem. Sąsiedzi ZobKZYli la POkrwaw-lon11 
i poszarpaną I Jeii:o w nie lepseym stanie. za
czął sie enerii:i<:znie orzeciskać przez ciekaw-lronarue ~st'lcoh działań arytmetycznych. 

R<l<lia d<<>bia2'g6w tzw. docLat
ków - w rodzaju kapelusza, ze
gar'ka, biżuterii. a.paszki, paska, 
jest w sztuce uąier~nia się 
ogromna. Kobiety wiedzą <> 
tym nawet podświadomie I st.a 
rają si~ zawsze .,ustroić„ d ·r:.ob 
nymi przedmiota,mi które 
wg psychologów zaspokajają 
pierwotną potrzebę taUzmaonu. 

Drobiazgi te częścleJ. ni:i: 
linia ubiorów podlegają waha
niom mody i potrafią niejedno 
krotnie bard:iaej _umodnić'' 
kobiecy strój niż nowa sukien 
ka. Pr'ledstawiamy więe kHka 
nowości z tej ,;droblazgO'Wej" 
mody; z<abawnycl! i wesołych. 

1. Korale cygańskie (styl „cy 
gańsk1" w ubiorze) ze szkiełek 
kolorowych, przez.roozystych, 
noszone w kil•ku luźnych sznur 
kach, pojedyńcze ko:a.le łączo
ne Łańcus:i:kiem jak w różańcu. 

z. Olbrzymie. odpustowe. 
„dziecłtnne" bransolety.i · także 
z przezroczystych, kolorowych 
szkieł, na gumkack. 

3. Małe klipsi·ki „e>bsiadają
ce" całe ucho, także w odipu
~owym styłu. 

4. Duże okula.ry przeciw.sło
neczne idealnie okrą-!:!<". w cien 
kiej oprawce, lub w całości 
Wycięte z kolorowego plasti<ku. 
bez oprawki, 

5. Kokard;- l kwiaty we wło
sa.eh. 

6. Duża !!ość „obrączkowych" 
pierścionków na jednym ręku. 

7. zegarki duże na rękę; 
wpr.awti:me w bardzo szeroki 
pasek ze skóriki lub taśmy 
J)asmanteryjnej, okrągłe lub 
prostokątn<!. 

1 2 ' 4 
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~ 
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= skich. żeby wydostać sie na ulice Przytrzyma== no go. Przez „zreperowany" właśnie tele'fon == sasiad dzwonił już do milicji, krzycząc. że 
§§ monter z telefonów usiłował zgwałcić dz1ew
==: czvne. 
~ Kiedy I'Z'ekomy napastnik ! Jego ofiara mi-

lj;Jyjnym samochodem, a świadkowie tanów
-== ka. zaje<chali do komisariatu. monter zeznał: 

Si>edzlł z ta dziewczyna dwa ty<!odnie ubie
itlego lata t t><>tem nie wiedział ła-k t><> drama
tycznym zerwaniu na szosie wszystko napra
wić i na oowrót nawiazać znajomość. WO<\dł 
na Pomysł . żeby zjawić sie w jej mieszkaniu 

===- jako monter. Pożyczył to.rbe z narzed7.laml = i ooszedł. Nie napadał je"j . to ona go zamkne
= la I t><>turbowali sie w sorzeczce. Liryczne 
===: n!enorozumienie .•• 

Znaleziona u Waldemara C. książka tete'fo
nlczna zawierała dokładny sois osób. które 
OS'Lukal.. Ich nazwiska były bowiem wy-kreślo
ne. Z~biła go skruoulatność, R:dvby bowiem 
nie ona. trzeba by ~łaszać wezwania do łu
dzi, - by zgłaszali sie na miłi.<eje l orzybywalll7v 
wszyscy, których o<IWfedzal nie wzvwany mon
ter, co stworzyłoby zamet. 
Łączne dochody. niespełna dwuletnie. Wal

demat'1l C.. kt6ry „ braku czasu w ogóle t><> 
studiach nie orzystapil do ocacy. oszacowane 
zostały na blisko pół mili<>na 1.łotych. Skazany 
został w Pierwsze1 Instancji na ł I oól roku 
więzieni.a. Wal<lemaT C. . przesteoca twórcz:v, 
sp~ytny I oracowity, P<>Śllznał sie na kobiecie 
i jego wyspa była mn iej przypa<tkowa. niż to 
sie na oko wvdaje. Dla świata Dt'ZestePCZe"l?O 
kobiety są prawie tak niebezpieczne, Jak mi.. 
li ej a .•• 

Jlozwiązani4l ('J)TZYnaljmniej 

Przesłuchiwana ootwierdziła. te nie chciał 
= Jej zgwałcić. że to ona wyrzuciła klucz orzez 

okno. Czytala tei wyjaśnienia. On - okazuje 
~ sie - niE> jest monterem. To dla niej l('rał te 

role. Z dokumentów wynika. że jest, rzeczy- JERZY KIBIC 
wiście ... maR:istrem ekonomii. (,.Kulisy") 

jednego zada:n:a.) prosimy prze 
sylać na arlxes naszej redak
cj<i w termin.ie 7-dniowym. 
Na kopertach prosimy dopi
sać: Rm:rywikii umy;9łorwe z 
dn. 28.VII. 
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1 rr .... v~ ~~ tf'.,/,,,,.1 0~ ~~~ e~ I 
NAGRODY KSIĄZKOWE za 
roz:wiąumie zaóań z dn. 14. 

VII hr. wylosowalii: P. Sagan, 
Lódź, uL Srebrzyńska 89/17, 
A. Grzego.rz.ewicz, Lódź, ul. 
Wróblewskiego 69/18, S. Iglic
ki, Skierniewtlc.e, w. Sienk·ie
wicza 8, c. i:>ost, Paibiarnce, 
ul. Wa=w~ 6, J. Chalaba, 
Bełchatów, ul. Swierczews~ie 

go 34. 

11 c··!·· r ~ · r: c·:· · ~r fc·.l··· e;;:~ I 
§ \ ~~· ~„. ~ 

P 
a.ryż, Rue des Saussaies 11. Deko
racja, jak w przedwoJennym fil
mie kryminalnym. Sypiące się su
fity. Temperówki w piórnikach · i 

butelki piwa na biurkach. Znajdujemy 
się w fra.ncuskiej kwaterze głównej 
walki z przemytem narkotyków - nędz 
nym Pokoiku, w którym w upał można 
się Udusić. Mężczyzna w szelkach sie· 
dzący za biurkiem - to komisarz Mar
cel Carrere - któremu w udziale przy· 
padło największe osiągnięcie w histctrii 
walki z przemytem narkotyków - prze 
chwyc:enie 112 kg czystej bero.iny {o 
łącznej wartości 22 mld. 4ł8 mln. sta
rych franków), co stanowi 80 J>ll'OC. 
rocznego zaopatrzenia Stanów Zjednoc"" 
nycb w narkotyki. czyli mówiac inaczej 
- roczna dawke dla 60 tysięcy narko
manów. 

Carrere od poczatku roku rozpoczął 
pracę zakrojoną na bardzo szeroka ska
lę. Przest,udiował cała liste samoehodów 
przesyłanych z Le Havre do Nowegoo 
Jorku w ciągu o.;tatnich kilku lat. A 
że nie dysponował mózgiem elektrono
wym, zaostrzył ołówek i wyciągnął z 
szufla.dy czysta kartkę papieru. Celem 
operacji było sprawdzenie czestotliwości 
przewozów i dyskretne ustalenie czy 
mają one swoje realne uzasadnienie. 
Kilka tygodni żmudnej pracy i okaza!O 
się, że pewien samochód DS-19 Citroen, 
m0<1e1 1962, w ostatnim czasie „rzeby
wa kilka razy trasę do Nowego Jor
ku. Komu potrzebny w Stanach taki 
stary samochód? - rzecz ciekawsza -
za każdym razem 5amochód zmił!'llia 
właściciela. Okazuje sie także. że każrłv 
z kolejnych właścicieli ciesr.v sie nie
no~7:lakowana ooinia. OkaT.uie sie ttO-

~ IJ,,• ~ 

1~'.f 1 
§ Doktorne..; ~ ie jest... m.-raźłiwd $'. 
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nadto, :i:e ostatnim właścicielem Citroena I na w, te oczekuje kogoś. W ebwitr 
jest p. X, przemysłowiec bez zarzutu kiedy dochodz-i do celników, zaczepia 
nie posiadający swei:o dossier w policji. go dyskretnie urzęd.nik pewnei:o mOJ::-
Zaczęt0 , pa,na X śledzić, Zauważono skiego towarzystwa - . „my name 1s 

wreszcie, że któregoś dnia l)'rzed jedna Artur". X oddaje mn klucze i doku
z ka.lejek d<> wiadomego samochodu menty samochodu, Chłopcy z Na~otic 
wsiada pan X w towarzystwie Innego Bureau dzielą s4ę. Jedna i:rupa śledzi 
mężczyzny; tuż za nimi jedzie identycz pana X, druga - Artura. X zajmuje 
ny samochód. Wyrnszaia w kierunku sie tak normalnymi Sl)rawaml. że po 
Havre•u. Samochód, którym interesuje kilku _dniach policja pozwala mu na 
sie policja. co kilkadziesiąt kilome- spokojny powrót do Paryża. 

Komisarz Carrere 
I NARKOTYKI 

trów staje przed stacją ben-ey-nową. Ale w tak 21Waaym międzyczasie bar
Sledzący policja.uci zaczynają rozumieć: dzo dyskretnie i qsttMnie przetrząśnie· 
DS ma tylko jeden bak - · drugi jest to zawart<>ść woza w 11:arału portu no
wypełniony narkotykami, wojorskiego, I znale:siono UZ k1: he-

Samochód, po przybyciu do portu, za- toiny. 
ład-0wano na statek. Najwyższy czas by A rtura za·trzymano. Nazywał się Ar-
zaalarmować speców nowojorskich. Mel tur Benvenuto i miał 20 lat w o-kre 
dunek brzmi: samochód naładowany sie Al Ca11one. Nad cała sprawą 

narkotykami wyladuje za trzy dnL rozciągnął sit: cie6 mafii, 10 razy nisz-
24 kwietnia, kiedy transatlantyk wszedł cronej i z:martwychwstałeJ. Starej mafii 

wśród gęstej mgły do nowojorskiei:o z okresu i>N>hibieji, zajmujacej sie dziś 

pt>rtu, dyskretniE> doń podpłynał state- narkotykami ••• 
czek z fałszywymi marynarzami; był·i I Pana X zatrzymano w restauracji w 
to chłopcy z Narcotic BuTeau. Paryżu w towarzystwie meżcr.vzny, któ 

Pan X wysiada spokojnie. Wygląda ry mu towarzyszył do Ravre•u. PMt X 

protestuje, Okasał &ię w końcu niewin• 
ny. Drugiego mężczyznę nazwiskiem 
Malibert poznał w barze. Ten namówił 
go na fikcyjne k11pno w..,,,u, by unik
nąć, jak wytłumaczył, opłacenia taksy' 
importowej. St><>śród 7 poprzednich, 
Ukże fikcyjnych właścicieli samochodu, 
tylko trzej otrzyma.li napiwek 5 nńli<o
nów na przewóz. P. X i pozostali byli 
,.altruistycznymi'' J)&SeramJ. - za swo
ją uprzejmość nie dostali a.ni grosza. 

Malibert został aatrzymany w swojej 
wspanialej posiadł<>ści w Maisons-Laf
fitte, gdzie żył jak wielki bourgeois, z 
ŻOJ:ią ~ d.yojgi.em dzieci wśród pięknych 
trawników i róż. Po dłuższym śledz
t~e okazało się, że ra'lem ze wspólni
kiem nazwiskiem Bousquet przemycili 
z Francji do USA 808 kS heroiny, za 
co otrzymał 425 mln. fr. Jeśli we:i:mie
my 1>0d uwage cene detaliczna heroi
ny w USA (200 mln fr. za 1 kg), WY
iiczymy niesłychane zyski. 
~arkotyki to plaga w USA. lł kg 

opmm na wschOdzie kosztuje 350 dol.a
rów. Przerob.ione na miejscu daje 1 kii: 
morfiny wartości 70I dolarów. Ten sam 
1. kg morfiny we Fran<>ji, po przerobi.,.. 
n1u na heroinę, wart jest jut 3500 do
larów, W - USA osiP,v,a cenę 35 tYs. do
larów! Zo.;ta;e odprzedany no 5 dola
rów za dawke. a wiec za 4'41 tys. do
larów! 

Jeśli weźmiemy uod uwao;e. że kat
dy narkoman wciav,a nrzecietnie do na 
logu ł innych, i ie chodzi o nieule
czalnv 'Praktycznie na.łóir „abona
ment" na całe życie - zobacZYmv d-zla
łalność ganga we wła.ściwvm ·świetle. 

( . . Par!s Mat~h'') 
oprac. A. Pon. 
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WAZNB TELEFONY 

Infor111aeja telełea. 
Strat Po:tarna 
Pe.gat. Ratunkowe 
Pogot. MO 07 łOO•OO 
lnformaeja PKS 
Informacja PKP 
Pomoc drog PZM 

83 CU? !dńe? WYZ 
Przyt>yazewskleco łlt Li 
manowskiego 80, Spoc
na 83. 

Nowa 5-kiłometrowa t.nia framwaiowa 

* Połączy Teofilów z Widzewem i Dworzec 
Kaliski z południem miasta * Odciąży 

'r&&TRY 

08 
09 

500-00 
265-96 
'581-1! 
333.09 

ARL~KIN „Stryjek 
cap, Klip I Klap" g. 
11. 29. 7. jak wvzej g. 
11.30 

PINOKIO - ,,Gdzie je
steś A'?" g. 15 W DO· 
mu Kultury „Wlók
niaM:" Pr<>trkowsk.a 262 
'29. 7. nieczy:r.ny 

wilku Lobo" Od lat 1 
(USA) godz. 10. 12. 14, 
16, „Bud - syn far· 
mera" od lat 16 (USA> 
godz. 18. 2il 
29. 7. jak wyż~ 

ENERGETYK - „wilcze 
echa" (pol.J od lat 14 
g. 17, 19 
~9. 7. n 1eczyn.ne 

GDYNIA - „oteUo z 
prowincji" od lat 14 
(węg.) g. IO, 12. !<ł. 16. 
18, 2'0. 29. 7. jak wyżej 

reba.nd" 
(jug.-NRD) 
17.45, 20. 
Surehand" 
17.45, 20 

od lat t1 
g, 15.30, 

29. 7, „Old 
godz. 15.30. 

REKORD „Chłopiec 
z dwóch światów" godz.. 

10 1'2. „P I u ton 317" 
od lat 16 (franc.-hisz.p.) 
g. 14, I&, 18. 20. 29. 7. 
„Pt utou 317" g. 10, u. 
14, 16, 18. 20 

P<>zos.tałe teatry nteczyn 
De HALKA ,Myszka i 

kotek" g. is. ,.Zycie 
·taroku" od lat 14 (fr.} 
g , 16, 18, , ,Karabiny" 
Od lat 16 {bra2 .) fl.. 20 
29. 7. .,Zycie zamku" 
g. 16, 13, „Karabiny" 

ROMA - ,,Niesforny ko 
tek" g. 10. 11, „Dwa 
żebra Adama" od la t 
16 (pol.) g. 12. 14, 16, 
18, 20. 29. 7. „Dwa :ie· 
bra Adama" gooz. IO, 
12, 14 . 16, 18 20 

HU ZEA 

!\YUZEUM BISTORU 
Wł.OKIENNICTWA (ul. 
PiotrkowsJ<a 282.) godz. 
11-18. 29. 7. nlec2.Y'Il.ne. g. 20 ~lUZEUM RUCHU RE· 
WOLUCY.JNEGO (Gda1\ 
ska 13) e-eynne w g. 
lo-17. 29. 7. niecZynnt> 

MUZEUM ARCHEOi.O· 

f.DK - „Kobieta . I męż 
czym a" (frane.) od 
lat 16 g. 12.~ . 15, 17.30, 
20 29. 7. j, w. g. 15. 
t7'.30, 20 

SOJUSZ - „Poszukiwa• 
cze skarbów" godz. l!, 
„Flip, Flap i inni" od 
lat 11 (USA) g. 15, 17, 
„Letni desuz" od lat 
16, g. 19. 29. l . „Do wi· 
dzenia Charlie" od lat 
14 (USA) g, 11. 19.30 GICZNE i ETNOGRA

FICZNE {Plac Wolno
i'K:i B) czynne 11-1'6. 
21!. 7. itieczyn ne. 
Poz~e muzea nie<:zyii 

ne. 

BALTY:g „Piękna 
A.n,ce!ika'" od lat 18 
(fr,) godz. 10, 12.ao. 15. 
"Cl wapaa:iałl m~· 
tnł w ~eh lata;iącycłl 
maszynach" od lat 11 
(~.) godz. 17.30,; llO 
n. 1. Jak wyżeJ 

POLONIA - "Klliętnlcz 
ka" od lat 18 (Sl>WedZ 
ki) g-Odz. 10. 12.30, 15, 
17 .30, 20 
29. 7. jale wyż.ej 

WISŁA - ~,Gr.a w::zu~" 
od la.t 16 (b-iszp.) g. 
10, 12.:.>0, IS. 17 .30, 20 
29. 7. jak )l"'YŻCJ 

WOL:r>:OSC „Piękna 
Angelika" od lat 16 
(fr aru:.) g. !O, 1%.30. is • . 
17.31, 20 
n. 7. ja:Jt wyćej 

Wf.OK.NJĄnz - „Major 
Du.odee" od lat 1G 
(USA) g. la, 12.30., 15. 
17.30, 20 
29.7. j6k w~ 

ZACHĘTA - ,,.Prze&ui\ 
się kochanie" od lat 
I• {USA) g. 1@, 12 .30, 
15, l'l' .30, 20 
29. 7, ja.'k wyż.ej 

STYLOWY LETNl·E 
„Angelika i król" (fr.l 
g. l&.45. (Kino czy>nne 
tyl>ko W d·nł p<>g«l.r>e) 
28.1. jak wyżej 

TATRY - LETNIE 
„Testament: gangstera,, 
(franc.) g, J.9.j5. (Kino 
CZYlllf:le tylko w dni po 
godne) 
?li. 7. jak wyżej 

ADRIA - Pooe~le z 
tyt...._: „Lesenda o 

l MAJA - „Czerwony 
Kapturek" gooz. 15. 
„Rzut karny" od lat ~ 
(radz.) g . 16, „zaufaJ 
mi Aruno" Od lat 16 
(bułg.) g, 18. 2(), 29. 7. 
„Rzut ka.my" g. 16, 
~,zaufaj m.i Anno" g. 
18, 20 

l\ff,ODA GWARDIA 
„Schody -Oo nieba" od 
lat 16 {radz.) gcdz. IO , 
12, 14, 16, 18, 20 29. 7. 
„Rzeka bez powrotu" 
od Lat 14 (U6A) g. 10, 
12.30, 15, 17.36, 20 

MUZA - „Skarb bizan· 
tyjskiego knpca" od 
lat 14 (czechos!.) godz. 
16, 18, 20, 29. 7. „Boba 
terowie Te\emarku" 
od l<l't 14 (ang.) goct;z. 
15; 11.30, ~ 

OKA - .,Stajnia na Sal 
wa.torze" (pol.) od lat 
lG g. 16, 18, 20 , 2S. 7. 
„Markiz.a Angelika" 
(fram,c .) od l a.t 16 g, 
15, 17, ~ 

POLESIE - Bajki g. 14, 
„Jowrta" (pol.) od lat 
18, g. 15, 17, 19. 29. 7. 
j a k W)"Zej g. 17, 19 

POPULARNE - „Uciecz 
ka w milczenie" od 
lat 14 (NRD) godz. 17, 
,,Panie i panowie" od 
lat 18 (wł.) g. ts 
29. 7. n iec'Zynne 

PRZEDWIOSNIE - .,Dru 
ga ]Jl'a.wda" (franc.) 
od la 16 g. 15.45; 18. 
20.15, 29. 7. „on nie 
chciał zabijać" ' (radz.) 
od fat l4 g. 16, J.11, 2-0 

PIONIER - „Przygoda 
w górach" godz. 14, 
„Ringo Kid" od l at 14 
(USA) g, 15. 17.30 20 , 

STOKI - ,,ZOO mit do 
domu" (USA) g. 14, 
„Fabryka n.ieśmiertel· 
nych" od lat 16 (an,g.) 
g, 16, Hl, 20, 29. 7. 
,.Byłam głupią dziew· 
czyną" od lat t• (W<:· 
g !e rski) g. 16. 18, 2G 

S'.l'YLOWY - STUDYJNE 
Najlepsze fi.1.my krótko 
metrażowe miesiąca: 
g. 14. „Twarz zbiega" 
oo lat 14 (USA) g. 16. 
„Syn<>Wie Katie El· 
der" od lat 16 (USA) 
g. 18, „Udręka I eksta 
za" od lat 14 (USA) 
g. 20.30, 29. 7. „osio
dłać wiatr" od la<t 14 
(USA) g. 18, 18, „Syno 
wie Katie Elder" g. 21) 

SWIT - „Opiekun pta· 
ków'' g. 15, „Dwie no 
ce jednego dnia" od 
lat 16 (jug.) g . 16, 18 , 
20 , 29. 7. „Dwie noce 
jednego dnia" g, 16, 
18, 20 

TATRY - Ba,JJ<-i: „Oblę 
że-nien, „Zabawa w ry 
CN'zy", „Latająca chat 
ka", „Babadou w pa,_„ 
ryżu", ,,S'lłetne droż
ki" g. 10, 11, 1:2:, 13, 
14,. 15, l~~ l'.· KilDO fil· 
mow poLSk;eh: .,Moc· 
ne ud1'r"Lenie" od lat 
14 tpoL) godz. 18, 20 , 
29.7. Bajki g. 16, 17 , 
„Mocne uderzenie„ g. 
l&. 20 

DYZtm.Y AIPTBlt 

L!manow!>klego 1, Ne
rutowicza G, PiotrkoWSka 
3m. Obr. staJiogradu 15, 
Armil Czerwonej a, Pł. 
Pokoju 3. 

29. 7. „ Ringo Kid" g . zt, 1. 
15, 17.30, 20 

POKOJ - „Koziołki na Gdańslł;a 90, Nąruto-
wieży" g, u„ „<>Id su W'1oza &, Pabiani'cł<a 218. 

DYZURY SZPITALI 

Klinika WAM, al. Por 
aalskieJ J'I - przyjmuje 
r<>dzące t chore ginekolo 
o.(1cznle 1! dziełu. Polesie 
o•az rodzące r. dr.ten. 
Bałuty z poradni .K" Ul, 
8vdgoska 11 1 Wieltto
polska oraz 11 dzielnicy 
Wid2<>W z Poradni „K". 
ul . Wysoka 11. . 

J Klinika Pol. • Gm. 
AM uł. Curle-SklodOW· 
skiej 15 - pmyjmuje ro 
d2ąęe I chore gine.loolo
gicznle z dzielnicy Gór
na 01'32 rod.Zą<:e z iJ,ziel 
·nlCY Bałuty ;i: poc.adni 
. K", ul. i;.,i·belta 4 l Ma 
rynarsl<a 39. 
li Klinika Pol.• Gin. 

AM, ul. Sterlinga 13 -
przyjmuje rodzące l cho 
re g,inek<>logicznie z d2iel 
u;cy Sródmici-cie z re
j-0nowych poradni „K" 
z ul. KopC<hiskiego 32 i 
Nowotki 60 oraz rod-zące 
z <Wie1nky Widzew z p<> 
rodm „K". ul. Zbocze 
13 I N-icia.rniaina u. 

Szpital im. B. 1ordaoa, 
ul. Przyrodnieza 711 
p•zyjmuje rodzące I chO 
re ginekologi.ci.nie 1. dziel 
.nicy Sródm•ieście z re
jonowyclJ poradni ,,K" 
ul. Piotrkowska 10'1 I 
Piotrkowska 269 oraz z 
d zielinlcy Bału~y z po
radni ~K" ul. ~ow
ska · 16. Snycerska 1/3 1 
z. Pacanowskiej s. 

Szpital im. e. Wolf, 
ul. f.agiewnicka 36/50 -
przyjmuje chore gineko 
lc.gic2nie z dzielnl.c_y Ba 
luty l Widzew. 

lnformaeje o ~żuracb 
sz.pita.li innych speejal· 
n-0ści - tel. 93. 

Nocna pomoc lekar· 
sł~a, ul. Sieari:iewic-.ia 137 
tel. 44<l·ł4 - zgłoszenia 
.na w iz)' ty domowe w 
godz. 1-5. Na miejscu 
'..>rzyjmowani są cłlorzy 
w g<Xl<'O. 1-7. 

Nocna P~ piel«· 
niarska, All. Kośi:iU67lki 
'18, tel. 32ł-09 - zgłosze
n ia teolefoniezne na za
bi~ do domu w godz. 
19-. 
SwiąteczDa pomoc l~ 

karska: d'Zieln i-ca Sród
mleście - Piotrkowska 
HJ2, tel. zn-eo. Bałuty -
7.. Pa.c.anowskiej 3, tetl. 
5-11-$6. Górna - Lec•ml
cza 2-i, tel. 440--01. Po
lesie - Al. l Maja 42, 
tel. 305-l!3, Widzew 
Szpitalna 6, tel. 271-53. 
Zgłoozen:ia na wizyty w 
domu w godz. 10-16, 
?mbulat0 ri.a czynne d<l 
11. Zabiegi p iel.ę&ni•H· 
s kle wyk onuje si.i: w 
tych pi:mktach w godz . 
8-111. zg!O&Zerna na za
biegi w domu w godlz. 
8-l'l, 

, • k • • l z h d • rów do tstnieJąceg<> ukiłaid'.1 al. Kosc1usz 1 1 u . ac o nią !:im~~~ 
Jest t.o olbi:zy1ma praca za

krojona na b1ka lat, Jej :r.a
końc:z.enie prrewi&iaine jest 
w 1971 r . Rzecz dotyczy bu
dowy nowej l.Ul!ii tramwajo
wej, k tóra pobiegnie pl."Ze? 
zachodni o - poJ;utlniową oz.ęść 
ma.asta, omijaJ<:V! - r?.eCZ ba.T
ów 19totna pr"Leciążcme 
c.-entrum. Nowa ta tra-sa po
łączy bez.i:;o.śrainiio ta.kie o.sie
dla i dznel.n.ioe jak TeofWlów, 
Wi elikopolska, żubaT<l.ź l Ko
zhny, rejon Dworca Ka-1iskie
go. PQ!udniową część śród-

sk.ie.go do uł. M1ck:iewicza 1 
da.lej U!!. M iokiliwicrz.a do a.1. 
K~ld.. ~ otrzyma po
łączenie PllZeZ ul Gló~ z 
Widz.ewem i "'1'!ojnami. Ten 
II eta'!> prac - którego za
koń=enie ~ujE się w 
1971 r. - lro!lz;t-0wać nas be-
dzie (mów.imy cią,g1e tyliko o 
pracacll zwiąizG?l)"Ch z po.loti:e
niem tarów) - 13 mfo Ził. 

Nowa trasa wymaiga budo
wy pętli p.ray ul. Srebrzyil
sk:iej i włączenia nowych to-

nia domów. Tmv~ć one 
będą rćr.vnieź przez n.aj.bliż
sze laita przebudowie oen,troum 
Lodzi. 

Instylucje <>dpowliedziałne z.a 
komtWIJJikację mó.ejsk.ą zasta
nawiają się j--:ri'.. ja.kie tiram
waje będą kllllrs01Wać · nową 
tra&ą. N~.icrone jest, że 
po nowych torach - od ul. 
Lima.nowskiego do Srebr-zyń
skiej od stycznliia 1969 r. po
j~ie m. in. .,.2.5". 

mLeścia oraz Widzew i Choj··--------•• ,----------------------

~~~:;~ ~~:;~ :~;_·,·,fil7,~iPTf-K=·autokareffiiiOŁOdzi' 
prawą Jezdm, ale i budową 1 

zru:pelnie nJ.e ~ejących jesz- t Iniś - w n!ed~ielę. 28 lipca - ostatnta wycieczka z 
cze na mapie Lodu u>lic - I cy.kilu „ł.ócti jak.iej me znamy". Zgodnie z zapowJed0ią zakończony wstrullle w koń- ł 
ou grudinia lx. Sam ko.>m bu- (~ 
dowy torów wyruesie w tym 

zbiórl<.a chętnych o god2. 14.15 na N, Wol!ności przy ul. 

Obrońców Stialiln,gradJu. Naei Ceytelaicy pojadą dookoła I etapie pon.ad 10 mln 2lł. No 
wa trasa pobiegnie od UiLicy 1 . Łodzi a-utok.arem d<JStarCZ'OIO'Y'm ~z Zakłady Odz!eiy 
Li.manowskiego d.o ubicy Dłu- 1 Sportowej. Wyciec?Jkę poprowadel przewoónłk F. Bryś. jl gosza - pr~ puste pola - 1 I i od wcy Długosza do Sreb- I Opłmla za przejazxi 5 z?. Za.praszamy. óo udzieł'll- w: 'tej I 
rzyńsk.iej ulriicą ~tn.ią. . . Bu- 1 i~erle. (llo) I downiczowie acweJ arteni. za t · 1 trzyma.ją się w bieżącym ro- „„._.„„,„„„„.._„.._„„„„„„„,„.,.,_ 
lru na U'liC..".Y Srei:>nzynsk.iej. 
Tory !lr.atmwaj~e połorżiono 
już do ulicy Długosza. Na 
tym odoiinlru zakońozono w 
z.asadzi,e taikże i pra.oe dro
gowe. 

W pr.zysz.łym roku prz.ew~
dziana jest p=-wa w pra
cach. Wynhka i;o z lro.Thieczno
OCi przebudowy boo?,;n;ic kole
jowycil na ul. Towarowej po
mięc12iy ul. Srebreyńską. a 
Obrońców Staii:n.gnióu. Z 
dlwa.lą, klieóy ,:>Kp uregu.J.u}e 
te sprawy, w l!rtO r. ruszą 
dalsrz.e praoe maJąoe na oelu 
wydk.żenie tr.a8)'. Pohle.gnie 
ona dWeJ ul. 1·owarawl\, na 
kir~ ?ąr>klU P-Ollia:taw-

43-łatki na złom 
M.awa o tramwajowych Wla

gonach doczepny·ch . których 
data prodiukcj1 sięga 192S r. 
Oo rnł!<lawi.a jeszcze 15 U.k ich 
43-letn ieh w.agonów. wchodzą
cych w sitliad taboru naszego 
MPK, kursow.ało w m.l~ ie . 
Zostały one ostatni<> wycofa<ne 
z ruci>u ze wzgleciu n.a bez;ple 
C?..eństwo pasaee'l'ÓIW. (a) 

Sprawy Małei Temidy 
e AMATORZY DARMOWEJ KIELBASY e Pl.JAK WYBIL 
SZYBĘ W „JEDYNEJ" e DO!\IOWY AWANTURNIK 
Alek'Sy Dumka (Kosmonalll-

tów 14? został przychwycony 
w zaokladacll mięsnych tNow<>t 
ki 40) na gorącym uczyinku 
kroozieźy kiełbasy żywieckiej 
- w.artoścl 57 zł, Kolegi'\llm 
k.-a. skazał-o amat<>l'a dairmo
weJ węcltlmy na 2.000 2ll grzyw 
ny. 

An<kz.ej Lasko""9kll (Zacłlo-
d-nła 7'1) natomiast usiłował 
przy,wł.asre-zyć sobie w ,.Mag
d'Zie" pae21kę szy;Illkowej - war 
toścl tG,90 zł. Za.płaci za n.ią 
1000 zł. T.aką karę iµ"ZY'W'l'Y 
wyro""1-lyiło mu kolegium k.-a. 

Stanlsla1w Korn.tiUk (Dvly 46) 
będąc pod ~em :<ał>awiał si<: 
,..na sto dwa„ przed kawia-r
n ią 11Jea_yna". Za wyb;cie szy 
by w d n1wiech w-e-jściowych 
tego • lokalu za,płoci 3000 z ł 
g r z.ywny. 

Zbign.iewowi Florcz;a.1oawl (Fa 
I~ 2) p0 spoż:Y>c i·u więk!Srel 
portji aol,kohołu pr:oostała po· 
dobać się wmsoa żoaa. Swoje 
nfoeadowołenle wyraeloł zbyt 

cl-osad.nie i głośno. Koleghim 
k • ...a. sk.&z.ało agresywnego p i
jaka n.a 2.aoo zl grq;ylWl!l y. 

Pewraeaią 
z kolenii 
1 tvy jeżdża.ją 

W nii1'd:z:.ielę, 28 li>pca p<>w·ra 
caJą z obozu harcerze bałuc
cy. Pociąg z Go6cimia I Dra w 
ni wjedzi'e na dworzec Łódź 
Kaliska o eoct2. 21.18. W po
n iedziałek. 29 bm. o godz. 6,59 
przyjedzie pociąg ze Szczy t na. 

W n iedzieli: od·jedzle na ko
lon.le pociąg specjal<ny o godz. 
23.19 do Białego Dworu, a w 
pooiedz~!ek. %9 bm, o godz. 
G.35 do Gośclmia i I>ra'Wllli. 

fk) 
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Zmiana nr telefonu OGŁOSZENIA DROBNE 
MOTOCYKL „BMW" 750 
z koszem sprzed.am. Nl
(. Ja·rniaaia 22 m. 168 
„WARSZAWĘ 204", stan 
i<lea1ny sprzedam. K'l'.e-

ZAGINĄŁ rudy pekiń· 
c zyJr, O odprowad'l.enie 
pro.si Ewunia, Staszi>ca 
i&-4 56625 g 

,.EL TA• 
PABBYKA TRANSFORMATOROW 

I APARATURY TRAKCYJNEJ 
im. BOJOWNIKOW PPR 

w ł.odd, ul. Aleksandrowska 6'1193, 
•a w I a d a m I a o zmianie numeru 

ceałnll telefonicznej z 581-50 

Dr ZIOMKOWSKI -1 DOMEK 1-.t"Odzlinny z<>- da 7. bOC?ll'la od Łagiew ;µecj.ah.st.a chorób wen.e grodem sprzedam. Oło- r.ickliej 56561 g 
rycz.n;r<:h, si<ó•nycb l&- ~ia.na 84 ~8 g „FIATA 125 P" n<>Wei:o 
1g, Piotrkowska 5' 'l'ORF ogrodniczy sprze -sprzeda-ro. Oferty ,.56633" 
DOMEK z ogrodem t te dam. T.el. 274-39. ~odz. Praso, Piotrkowska 96 

l
lewizor sprzedam. Pn:y- 16-18 56;592 g PRZYCZEPĘ cam.pingo-
b ys7.er;vsik iego 194-<: MASZY•NĘ stębnówkę wą 4-osobową sprzedam 

POMOC do d'Liecka po-
trzebna. Hipoteczna 18 
m. 2'0 56637 g 

2 POK01E, kuclmJę, wy 
gody (piece). telefon, I 
p. (Piotr·k·owska - cen
t rum), zamienię na po
kóJ, kuchnię lub kaw.a
lerkę w blokach, Ofer
ty .,56626'" Pra5a, Piotr
kowska 96 

D'ŁIA:ŁKĘ ziemi 3_300 m „Dilrkopp" pilnie sprze Brz.e2li.ny, tel. 221.i 
kw. wraz z bU<lynkiem dam. W·róbłewsk1ego 34 „SYRENĘ 100". rok .1966 
!il m kw„ ogrod=ne, m. 14• god"L. lT-20 sprzediam. !'ąbrowsk1ego 
sprzedam. Bl·i.sko les. '1AGNETOFON „Tonneot S1 tel. 470-•I lub 408~ na 59ł-40 przystanek t~a'lll<Wajowy. te" okazy]lb!e kupW:. M<> ,.WARSZAWĘ" rok 1962. AUTOMOBILKLUB t.Od1 Oferty „.56611" Presa. że być US2lkod'2'00y, Tel. stan bar<tzo d<>bry sprze Il.I prowad"L'I kursy wszy. .,„,,._,.„„._._,._„„,„ .... „„„ Piotrikowęka 96 4'ro-63 5660.1 g dam. Ozorków, 07.lerźyń '>I.kich kategorii, rownież 

w ARTBURGA 1000" _ '9k!ego 18 56599 g amatorskie ~nlt> 
sp" rzooam. Tel. 49%-16 POKOJU sublokatorsokte- dzielne. Z&J>hsy al. Pr2 Y 

„„„._.„,„.,._„..,.._._„„„„„„„„..,.„,„_.„_~ byszewsklego 73, w godz. 
„ZASTAVĘ" po IS.OOO go pc>SZ"Ukuję. Te!. Ul-81 18-20, tel. 4!11-(11, ul. 

Łódzkie Zakłady Drzewne 
Przemysłu Terenowego 

ZAWIADAMIAJĄ, 2E 
ZM'f.AD USŁUG STOLARSKICH w ŁODZI, 

m.. KRASZEWSKIEGO 26 

zestal przeniesiony 
DO ZA&ŁAOO w · ŁODZI. 1IL POZNAlQSltA St. 

TB(.. . 4$3-97 tala:cyiowanie s 111. Łęcsyckął. 

WYKON'U-l<Ą-: 

:MEBLE NIE 'EAPICB&OWANE (skn)'llioweł 
WC ączei Klientów (osób prywałnyeb), 

. w ~ycb zakładach usloC"oW3'Ch w Łodsi: 
111. POZNAŃSKA 5l, łel. 453-97 

111. GANDHIEGO, róg DL Kasprzaka fpawilon). 

~ teclmiesne na miejsca. 
Tnnsałwje ~ g.otówki>We. 
Zakład,- esy.one są codziennie w godz. 7-J.8, 

w 90boły w godz. 7-16, 

km Slplr.zedam. ~- 2:15-72 godz, 8-l2 56634 g Plotrkow;ska 1$ w giod:z. 
,-;-RiNAłJL'T-ur-t.abr~- SAMOTNI znajdą cieka 13-20. tel. 232-la. uł. 
nie n.owy spniedain. o- we oferty małżeńskie w- Tuwi·ma 15 w gode. a-20. 
!erl'y z pod1amoem ceny Biluirze Maitrymon·ialnym tel. 212·39. 246-62. Ot.wa.r 
„5«Yl!!'' ~ Piotri<ow „Sw.abka", Łódź, Piot1r- cle kun;ów w każdą SO· 
51<.a 96 kowsk.a 133 5533 g botę ID41 k 

1 .......................... „ •• 
I.i MIESZKANCOM i • • • Zubardzia, • 
ł Teofilowa 9 i 

~, ,•. i Kozin i 
nalwYłrodłńej zaopatrzyć się ł 'i ==== w ODBIORNIKI i 

i radio~~-J71~~~~zorv ł 
·tt luaerskJej 144a, ltd. 599-32 

0

dKbia_S
0

PrnTZ
1

_kakówa 19121 i 
W sprzedaży bogaty asortyment ł 

ł Aktualnie sklepy ZURiT posiadają importowane z NilID •• 
ł turystyczne radioodbi-Ornim typ R-110 (VAGANT) oraz 
ł telewizory „BALATON" z 1'9-calowym ekranem, p.rodukcji ł 
ł w~kiej. 5554/k ł !'I•!!'••···„···-·--·---········--....... -- ............................ .... 

• 

NIEMIECKI, rQSYjskl , 
a ngielski. polski, mate
ma.tyka - lekcje popraw 
IC'~ Tel. 362-99 56601 g 
ZGINĄŁ mały, czarny 
pi~k j.asnopod.'Palany z 
siwą D!<l.rdką. Odprowa
dzić za wyn.agro~ 
n !em. Tel. ł86...:l7 

ISUDYNEK w Chełmacb 
nadający się na w ar
s ztat itp. oddam w d ziec 
ź.awę. Wiadomość Zgie rz 
K<>muny Parys.kie) 3, Za 
jączk<>wski 56614 g 
„TRABANTA 11111" sprze 
dam. Stan idealny . Z ie· 
l OIIla ł7 od Ił 564<i7 g 

PRZETARG 

Tecbnlczna Obsługa Samochodów Okręgu ł.ódz· 
kiego w Łodzi, WigurJ' 'ł. ogłasza przetarg nie
ograniczony na sprzeda! samochodu osobowego. 
m-kl „Syrena". typ 104 - nowy, po przebiegu 
5.00Q km. Cena wywoławcza IO tJ'S. zł. Przetarg 
odbędzie się 10 sierpnia 1988 r. przy ul. Wigury 
7. Wadium w wys. lO'S. ceny wywoławczej nale-
2y wpłacić na dziel\ przed przetargiem w kas ie 
TOS. W/W samochód oglądać można przy ut. Wi 
gury 7, w godz. 10--15,30, a w sprawie przetargu 
zgłasza~ się dO kierownika stacji obsługi ob. M. 
KasprGwicza. TOS zastrzega sobie prawo odsta· 
plenia od przetargu bez podania ProZYczyn. ...• „ .••. „ ............ „ •••.. • • I UW3!3, Fryzjerzy! i • • • • • • : Krajowa Rftlnleilnicsa Spółdzielnia : 

: .Zaopatnenia i Zbytu Fryzjer6w : 
: ..PIAS'r" w Poznania zawiadamia, ie : • • • dla wy;gody PT Fryzjerów wprowa- e 
: dsiła sprzedaż: : • • e URZĄDZ~. NARZĘDZI oraz ARTY- e . -. 
: KUŁóW KOSMETYCZNYCH DO : • • : PIELĘGNACJI WŁOSÓW 

1 
: • • : Włw nabywać można w WARSZAWIE : 

: uł. Tarnka 47/49 w gmachu Centr. Zw. : 
• RSZiZ (wejście od ul· Ordynackiej). • 
: Sprzedaż wysyłkowa dokonywana bę· : 
: dzie nadal wyłącznie za pośrednie- : 
: twem Ptltlktu handlowego sp-ni w : 
• Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 16, teL o 
: 516-1'4. Członkowie spółdzielni mają : 
: pierwszeństwo w nabywaniu towarów : 
: atrakcyj-n:yeh. 5536/k : .•••••.. „ ........... „ •••.•.•. 
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PROGRAM I 

I.OO Wl.adomośc1. 8.15 An<mlmo· 
we tańee polskie z X VIII wie: 
ku. 8.30 „.Pr-z..ek.rój m uzyezmy 
tygodnia". 9.00 W tadomo5e„ 
9.05 •• Fa·la 56". 9.15 ,,Radiowy Ma 
gazyn Wojskowy ". to.oo Dla 
dzieci „ W afrykańskiej Wll<>SCe". 
10.2'0 „Niedi:elna parada prze. 
oojów". U .OO „Rozgłośnia Ha.r
r ~rska". 11.4() „Omnibuse-m po 
Edison:i" . 12.05 Wiad-0mosci. 12.10 
„Tajemniez.a królowa·• fragm. 
pow. 12 .28 „z melod ią I p ia.se-n
ką - przez świa1"' . 13.10 G"a Pol
ska K,a.pela:- p.d. F. Dz1erża.now 
sk iego. 13.4-0 Nowości Programu 
III. H.30 „W Jez ior<inach". 15.00 
Ke>ncert żyezeń. 16.00 Wi,adomos-

. 18.05 Tygodn !owy przegląd 
wyda·rzeń . m1ęd'lyna0rodowyeh. 
16.20 „ Tea·tT Polskiego Radia". 
17 .211 Fra.gmenty I Sucty z bale
tu „Romeo i Julia" . 11.40 Me
lod ie ludO'o\•e. 18.05 Radiowa li
st<! przebojów !!piec 1968. 
19.00 Kabarec ik reklamowy . 19.15 
„Przy muzyce o spe>rcie". 28.00 
,.S iedem d·ni w kraju I n.a świe 
cie'·'. 20.ZG W iadom. sporta-we. 
?11.31 „M<ltysiakowie". U .fil Ra· 
di'ovariete. 22.01 Koncert Ork. 
Pn. 23.00 U wyd:anie dzien'l1ik.a. 
23.10 ~iad·om. spoJCtotve. 23 .15 
Jazz • Ackeor Bi·l·k I jego orkie
stra. 23.35 Recital fortepianowy. 
24.00 Wiad<>mości. O.ltJ-3.00 Pro
gram nocny z R<ltlgłośni PR w 
Lu::>:1nie. 

PROGRAM ll 

8.00 „Mo.skw.a z mel<>dią l J>lo 
sen ką słuchaezom poiskim'·'. 
8.30 Wiadomości. 8.36 .,Rad iopro
blemy•". 8.50 (L) „Koncert ży
czeń". 9.56 (Ł} „Spojrzenia I re-
fleksje" magazyn. 10.15 (Ł) 
.,P<>ra.ne-k lit~raeko muz;yc'Z.-
ny". 11.42 (Ł) ,,Program tygod
n '.a". 12 .06 w;.a.ctomości. 12.1-0 Pu
blicystyka m '. ędzynaro<l<>Wa. 12.2()· 
Pe>ranek symfoniczny muzyki po 
l)Ularnej . 13.311 ~POdwieczorek 
przy m ikrofonie". 15.00 „Przygo 
dy Jaeka i Placka" - słueh . wg 
K. Makuseyńsk ieg-0 , 16.02 {L) Re 
wia orkiestr i soEstów. 17.00 Wta 
domośei. 17.06 Warszawski Ty
g<>dnik Dźwiękowy. 17 .30 „Poo 
niebem Paryża" . u.oo 'A:-i-eczór 
Lterack<> - mUeye'l)ny „Autosto
pem w et.,.ne". 20.30 (Ł) „Na 
film<>Wej !"'lecie". 21.00 Dzlen'11ik. 
21.22 ·Muzyka taneczna. 22.00 
Ogólnopohkie >riadomGści spor
t owe. 22 .20 (Ł} Lokalne w1ado
mose1 spe>rtowe. 22.30 „N!edziel 
rw.' spotkanie z muzyką". 211:25 
„S:erenady l kołySćl'llkl". 23.50 
Wi.adom-OŚC ! . 

1V'5 
.. Gr"k 
l'Ó\V. 
18.00 

PROGRAM IO 

Jlfiedz1eLne rytmy. rr .30 
szuka Greczy~ki"' odc. 
17.40 Mój magne-tofo.n. 

Eksp!'<!6em pt"Zez świat. 

I 
Ul.łl P<>li.bymn.ia nie cal1<iem PROGRAM R 
serio. 18.20 Wielka kar1er

18
,a·•• w k ie 8.30 Dzienciik. i.36 „Faaa &li". 

sz,ankowym wydaniu. - Syl- a.łS „3 X 15" Grają zespoły 
we.~k,a pi06enkarza Nat Trio Max Jaff<l, "Trzy Słońeći " , 
„K1·ng" Cole. lY.00 ..Spotkanie w Je>e „Fi.ngers" Carr. 9.30 Stan 
p~iągu" - Sołueh. 19.31 M •ni- pogody i w .adom<>Sei. 9.3:> Su.ity 
!" . .axi - czyli mm:_mum s<ow<i, orkiestrowe dawnych kompozy
maks"mum muzyki. fil.OO Krzy- t<>rów. 10.25 ,,.P<>wrót do miejsc 
żówka rad iowa. 20.20 J. Srahms n ieobecnych" fragm. p<>W. 
- IV Symfonia c-mc>li. 21.00 10.4.5 z twórczoscl J. S iooliusa. 
„Spotkanie na fermac 1e". 211.25 12.05 z k.raju ! ze świat.a. 12.30 
Pa.wra·cając.a melodyj><.a „To (Ł} „Melodia, rytm i pl06enka". 
moja pieśń". 21.tli Oper.a tygod- 13.00 (Ł) Wia<lom. sportowe. 
nia - K. Scyma·nowski "Krol 13.05 (L} Muzyka ludowa w wy
Roge.r", 22.00 Fakty d.n ia . 2VJ7 konan'i.u ka.pel 1 śpi..waków lu
c;w1.azd.a siedmiu w 1ec=rów dowych. 13.15 .(L) "Mikrofon w 
A." aerm>:l'1'1. 22.20 Smut.ny dzien. słu ż b i e ro.lnictw«" rep. 13.25 
l/l.35 Wł-0ehy i An.glia - w pio- „Skrzypiąca p<>clłoga" - fragm. 
senee. 23.00 Miniatury poetyc- prozy. 13.55 Ke>ncert. 14.40 ~Gę
k ie - Pochw.a.la w ina. 23 .0~ „Mu sim piórem" Dzienne\< s. Pepy
zyka nocą" - konc. rozrywko- sa - fragm. prozy. 15.00 „Co 
wy. 23.50 „Na dobranoe śpiewa- sie wam w tej au.d . najbardziej 
ją „CzerwO'tle Gita•ry" • pod ob.a". 15.30 Piosenki zolnier

TELEWIZ.IA 
10.00 ,,Przypominamy, radzi-

my" (W). 10.jO MAmb1tna dz.i~ 
czyn.a" - f ilm NRD (W}. 12.0J 
Pre>gram dnia (W). 12.10 W1ado
me>Sci d·zieonn i.ka TV (W} 12.20 
„P<>ezja i faata z ja po pol"1<u" -
z cyklu „ W starym ki.nie" \W). 
13.~ PKF (W). 13.30 „Polowanie 
na kluC'z" - f i·lm z serii: ,,Przy 
gody trzech musvkieterów'~ (W). 
13.55 ..,Przemiany" (W). 14.2.;J ,.~o 
la.cy na św~ecie'' - . teletu~·t11ej 
(W). 15.20 Feliet<>n hteracki 
przed kamerą - s. Otwine>wski 
(Kraków). 15.35 „Arty~ct a·t'eny" 
- film (W) . 16.00 „Maria Dą
browska." - z cyklu: „Por1ire
t," (W}. 16.4-0 „I tu istn ieje" -
z cykl'1: „P1ór-kiem i węglem." 
(Kra .... ów). 17 .00 „Książki oczeki
wane" - fel ieton TV (W). 17.20 
IX Swiatowy Festiwal Mtod,zie
ży i s t udentów uroczystooć 
otwarcia Festiwalu (Se>f !.a) . 19.20 
Dobranoc (W}. 19.~ Dziennik TV 
(W}. 2(),10 „Halo, prosu: się wy
łączyć" - f.i\m franc. (W}. 20.40 
„ Wa.rszar.va - Moskwa. MQtSlkWa 
- Wa•rsz.awa•• cz . U . (W). 21.4() 
.. Nauczyc ielka francusk iego'• 
film an.g. (W}. Ul.15 ~N;ed:r;iel.a 
sportowa" (W). 
PONlEDZIAł.EK - 29 I.WCA 

PROGRAM I 
8.00 Dzienni'k i przegiąid prasy. 

8.2() Melooie włoskie. 8.29 „w 
Je.zi<>ranaeh" „ 9.00 Dla d.zieoi 
,,za,ba-wy. zawody, wyprawy. 
przygody". 9.2() Ke>ncert rovryw 
kowy. 10.00 ,,Przejaśnlia si.ę n ie
bo" - fragm. pow. 10.W Mu zy
ka ludaw.a róznych na<"odow. 
10.45 „Partyzanckim szla·k iem". 
11.00 Od solist y do e>r k iest r y. 
11.45 Pora<ly p r.aktycz.:oe dla k o
b iet. 12.0<i W iad. 12.10 „K e>ncert 
z polonezem " . 12.45 Ro.lniczy 
kwa<lra·ns. 13.00 Muzyk,a p0;>ul.a•r 
n.a. 13.20 Aud. z cykiu: • W ies 
tai1ezy i śpiewa". 13.40 ~Więcej, 
lepiej, taciiej". 14.00 „Opowieśc i 
wediOWI)ieze". 14.20 Mu zyka sło 
wiańs.ka. 15.00 W iad. 15.05 z ży 
cia Zw ią:uku Ra<lzieck1ego. 15.30 

skie. 15.45 M<>nitor N<iUki Pc>l
skiej nr 27. 16.00 Wi.adomosc1. 
16.IYI L. v. Beethowen - V Ke>nc. 
forteµ. Es-dur c>p. 73. 16.46 (Ł) 

Aktualności łódzkie. 17 .00 (Ł) 
FelietO'tl. 17.10 (Ł) ,,N.a roimych 
i·nstrumentacb". 17.30 (Ł) Frag
menty Su.i ty M Wesele lul>elskJe". 
17 .46 (Ł) Piooer>k1 rad i-owej listy 
przeb<J!lów. 18.05 .Hum.a.niza
cj.a" re-p. li.3() "\\'. dnr;ikrą.g" 

wydarzenia, o-ptn1e . refleksje 
Ze świat.a nauki. 18.45 R. Strauss: 
Poemat symfon. uF1g1le S-0-
wiZ<'l·rzała". 19.0() W1adomości. 
19.07 "Od przeboj-u do przebo
ju". 19.30 Stu<lto Wspó!e.zesne 
„Okno" - słuch. :IO.OO z cyklu 
„Jazz od :tron.tu 1 od kuchni". 
211.35 Notatnik itultucalny. 20.50 
WiąU>nka mel. rozrywkowyeh . 
21.00 Z kraj u i ze św tata. 21.27 
W iad. sp<>rtowe. 21.30 Koneert 
• n.ag.rań Wielk .ej Ork. Symfe>n. 
PR. 22.04 Wiersze K. Baczyńskie 
go. 22.14 D. c. koncertu. 23.05 
Mel. r<>z.rywk<><We 213.15 „Am·bicje 
i „tarty" aud. - studencka. 
23.30 Kołysk.an'lal i sereon.ady. 23.50 
W i:adom O'Ś<: i. 

Pl(OGRAM IH 

I7.95 Qu-OdHbet - czyli oo kto 
lubi. 17.30 „Grek szuka G reco:yn 
ki" - 00.C. 7 pow. F. Du.rrenm.at
t.a. 17.4-0 Matuszka 68. )$.OO Eks
presem prze'l swiat. 141.05 Ty
d,zień n.a UKF. 13.20 Ct.arOW>nik 
z N iski!Dicz gawęda. 18.30 
8 odc. „Pote>pu". 19.00 R. 
Waschko 1 jego· płyty . 19.30 N. 
Pagan>ni - „Kaprysy" g ra Ru
giero Rieci, 19.45 Pe>gwarki u 
Szy me>na. 20.00 Ro>.głośme na 
UKF. 2().20 Kryminał z k<>meon
ta rzem - wBryl;ka lodu". 2() .315 
Pł ~• ty na&,e l naszych przyj,a
ciół. 21.00 Klub Wesołejlc> Roe;e
ra . ' 21.20 Muzyka z jednej płv
ty - E. K i<tt. 21.47 Opera tygOa 
n 1a G. Verdrl nTrubadur". 
22.07 Gwi.azda siedrmi u wieczo-

Terrorysta Burger znowu na widowni 

Ława oskarżonych czy trybuna? 
(Korespondencja własna z Wiednia} 
Sprawa potoc„yla się pozornie zgoła nie<>ezekiwanie. 

W ostatnieh Jat„ch osławiony przywódca terrorystycz-
nych bojówek dr Norb„rt Burger cztery razy stawał przed 
austriackim tr)·bunałem. Za ka7.d.-m raz„m, choć z róż
nych powodów, zaraz po ro7.prawie wychodził na wol
ność. Tak było też na wł95nę bietącego roku po jego 
vrocesie w Wir.dniu. 

N,a prizełomie czerwca I li'PCa 
Surger a.resztowany został po
nownie. ale tym razem na te
ren ie NRF. Zatrzymanie go 
przez polieję zaehodnioniemiee
l<ą nastąoiło w czasie jego 
przejazdu tra.n'lytoowego z Sa
l'zt,u.rga do ln'l!Sbruel<a preez 
te-ren NRF. 
Podstawę do a r esz.towania 

sta.nowiły austriaokie H.sty gori 
cze rozesłane za BuT"gerem za 
jeg>o udział w zam.achach bom
bowvch i dz iałalnosc terrory
otycmą. 

Jak pooa.ł obrońca Burgera 
adw<>kat Hermann Messmer z 
Monaehium. proces odbędozie 
się nie weześniej nili: jesienią 

Jeździmy mnieJ 
tramwajami 

Oka'luje się. że w cią,gu o
stat.nieł' tygodn.! MPK nie wy 
konuje planów inkasa za bile
ty tramwajowe. Nie oznacza 
to. że wz.rosła !Jlość p.as.ażer&w 

„na gapę". Po prost-u jeździ-I 

my mniej. I to nie tylko po 
mieśeie. lecz równiet na t'ł"a· 

sach tradycyjonie latem zatło-

czonych n„ ZdrC>Wie 
giewnik. (,a) 

do La-

C!.iaka.wa I 
TY{.KO O 5,ł PROCENT 

W I pólroc·m br. produkcja 
przemysłowa w CSlłS w po-
ównaniu z analogicznym o-

kresem ub. roku wz.rosla tyl 
ko o 5,ł proc. Jest to "zrost 
1nacznie nJZSZY niZ w ostat~ 
nich dwu latach, kiedy wyno 
sił ponad 7 proc. i rówooczes 
nie niźszy niż wskaźnik wzro 
stu produkcji . przewidziany w 
aktualnych planach. 
Niewątpliwie regres te.o po

zostaje w związku z obecną 
sytuacją w Czechosłowacji, 
Rozgardiasz polityczny_ nie 

bieżącego roku. Do te.go cza
su nie wolno Burgerowi opusz 
czać terytorium NRF i jeQ:el' 
wyjdzie n.a wolność za kaucją , 
będzie musi.Al co tyd zien mel
dować się na policji. Wyz.na
cz0'11a kaucja wynosi 100 ty
s ; ęcy ma.rek. suma nieba~a<tel
na. 

Były asystent tliniwersytetu w 
Innsbrucku d-r Burg-er nie mo
że r.ac:zej dysponowac taką su 
mą. Gdzie jak gdzie. ale 
w NRF skąd przecież własn ,„ 

finansuje się działa1lność terro· 
rystycmą w Górnej Adydze. 
znajdą się zapewne żródia. któ 
re urno ~iwią złożenie tej 

kaueji. Adwokat Messmer n ie 
ma co do tego wątpl iwośd 

uważa, że jest to tylko 
kwe9t ia czami. 

D<>br.ze zazwyczaj po informo 
wane źródła niemieckie twier
dzą. że Burger jest już na 
wo.lności. A w ogóle cała spra 
wa nagłego .• areszte>wa.n :.a" wy 
gląda dość podejrzanie. N ie 
be?. uzasadnienia na.leży się spo 
dziewać. że w ten sposób ch"e 
si~ udz=el i ć terroryScie now"
go forum do głoszenia swoich 
nacje>nalistycznych poglądów i 
wµro·wadzenia znów na łamy 
pra.sy problemu tzw. poludniro 
wego Tvrolu . 

J. MOSZCZENSKI 

si 
XX III Festiwal 
Chopinowski 

usz ach 
W dniach od 10 do 14 sierp 

nia od.będzie się w Duszni
kach - Zdroju XXIII Festi
wal Chopinowski. 

W czasie fest'iwalu odbędą 
się dwa kcmcerty symfoniczne. 
trzy recitale. konC'ert kame
ralny oraz trzy programy 
słowno-muzyczne. 

Potężna elektrownia 
na radŻieckim 
Dalekim W.schodzie 

Osiedle Luezege>rsk jeszcze 
nie znalazło s.i ę na map.ach. a 
już znane jest prawie w ca· 
łym ZSRR. Wł.ai!n ie tu przy
stąpiono do budowy g iga'l1ta 
energetyczmego - nadmorsk iej 
elerl:trowni wodnej. 
Prą<l z n-0wej e_lektr0\1. ni po 

zw<>li n.a szybszą eksploatację 
wielki'Ch boga<-tw na•tu.r<l'lnych, 
jakie się zm.ajd'llją n,a r,adziiec
k im Dalekom Wsehodzie. Po· 
zwoll rownież calko•wicie zelek 
t ry fikować lin ie kolejowe w 
tej C'lęŚ<;! ZSRR. 

Zbrodnicze 
chuligaństwo 

Niemal cudem uniknięto łlar

dz,o »<>Ważnej katastrofy samo 
chodowej na t%asie Turawa -
Opole. Dwaj cliuligani li-letni 
Paweł Cap 19-l<>tni Janusz 
Urbanik ułożyli zaporę z gla-
zów w poprzek szosy, Na prze 
nkooę tę w-padł wypełniony }la 
sażerami autobus I tylko dzię 

ki przytomności umysłu kierow 
cy nie d06z.IO do tragieznego w 
skutkach wypa"1.ku. 

Dzięki szybkiej akcji milicji 
- przy wydatnej pomoey spo· 
łeczeństwa - ujęto sprawców 
<hullganskiego wybeyku. Ca.p 

Urbanik zostali osadzeni 
w areS'łlcie, grozi im wysoki wy 
miar kary. 

tlfł111111t1111•EMAAWZZS!ZU6lllllllllll okala,, dzieci „Nas7..a biała mysz
<>pow. 16.00-18.'lll „Popołud-

rów - G. Morandi. 22.15 Nie czy 
taliście - to p%łUc:hajc1e. 22.35 
Tylko po włosku . 22 .~ MeJoo;e 
z klaks<>nem. 23.00 Miniatury p<>e 
t yck!e. - Pochwał.a win.a . 23 .05 
„Muzy ka nocą" - koneert roz
rywkowy, 23.50 Na · dobra.noc 
gr.a Ork. Stan.ley'a Bl.aei<a. 

sptzyJa, bo &pr?,yjać nie mo
że, rytmicznemu W7..rostowi wy 
d3.jności pracyt a więc t wzro 
stowi produkcji pr~emvslowej& 

Dun!!Ju przy pomocy kanałów 
rete cyjnych naw{)(inionych zo 
stanie ponad 170 tys. ba grun 
tów e>rnycb. W najbliższych 
dwóch latach ·p>wstaną urzą
dz.enia irygacyjne ; dcszcz.ow
nicze na połlH.i. niu łłumunH w 
rejonac h powiatów Galati, Ca 
larasi i Stefan Cel Mare. Zda 
niem fachowc<>w, sztuczne na 
wodnic-nie połowy gruntów or 
nych RumunH całkowicie u
nie.zależni rolnictwo rumuń
skie od warunków at.n1osfe
rycz.nych~ Pełna reałizac1.a te· 
go planu na stąpi w p1erw
szycb latach n'1ojl:1lii..>zej •.-lat
ki. PO SODA-

W dniu l!'I lipca l!IU roku 
rmarla 110 krótkich leC>O cię
żkich cierpil!niach 

S.P. 

Gustawa 
Sułkowska 

lek:uz-dentysta 

Pogrzeb odbędzie się dnia M 
lipca bł'. w Kunowie. 

CORKA, SYNOWIE, SY
NOWE, ZIĘC 
I WNUCZKI, 

nie z młodością„. 18.4.() Muzy·ka OGRANICZENIE SPRZEDAZ'Y 
BRONl i aktuaJności. 19.(15 „z ks1ęg.ar

s:kiej lady". 19.20 Pol"k 'e tańce 
lud<>we. 19.35 „Wspomnienie TELEWIZJA WALKA z SUSZĄ Jak wiadomo, w USA n.ie Dziś w Łodzl za<:l1mur zen ' E: 
pośmiertne" - Ad.a Sa'l'i. 29.00 istniały dotychczas żadne o- duże, e>kr~ami opady. W go-
Dzien.nid<, 2'0.20 Wiad. sportowe. 14.30 IX Swiatowy Festiwal WOda to poważny problem graniczenia w handlu bronią dzinach póżniejszyeh możliwe 
20.~ „Wojsko. strategi.a. <>bron- Mł•odzieży l Studentów. Wielk i rumuńskiego rolnictwa. W tym palną. Każdy obywatel mógł większe przejaśn i enia. ,TE"ffiP<'-
ność". 20.łl Wiązanka mel oo ii 7. koncert z ud:iiałem delegacj i roku. dla przykładu, susza ją nabyć bez jakichkolwiek ratura maksymalna <>koło 18 
opt . „Can„.el". 2-0 .50 Koncert ży wietnam.Slk'et. 17.211 Dzien.nik (W). ;stotnie zmni<'jszyt;,, zbiory ze?>woleń. Ostatnio w 7wiązku stopn.i c. Wi<'try um iarirnwa· 
czeń m '. łośników muzyki pow.aż- 17.JG „Spacerkiem po ki.nach" pszenicy, kukurydzy. roślin o· z wieloma wypadkami zbro- ne I porywL,te - północne. 
nej . 21.30 Kalejd 0«kop ku!turaJ- (W). 18 .00 TV Mag.azyn Postępu kopowych i warzy.w. Władze dni. napadów i aktów terro- Jutro zachmur'Zenie umiarl«>-
ny. 22.00 „Od Sielc do Laby" Teehnicznego. 18 30 Łócl•A< ie wi.a rumuiiskie czynią wielkie wy rystycznycb Izba Reprezentan wane z mO'~liwośc ' ą więk&zych 
aud. de>kumenta.Jna. 22.~ Rew'a rJomo.ści dni.a (L}. 18.50 ~Azy- siłki, aby dro<tą budowy sy- tów zatwierdziła projekt usta- przejnśnień. Tempe:·atura be7 
piooene-k. 2.3.00 U wyd. dzien- mut" młodzleżowy magazyn stemów nawadniających prze· wy, przewidującej 7.akaz pocz zmi.an. „ 
ni•k.a. ~.Hl Wiad. sportowe. 23.15 wojskowy (W}. 19.20 D<>or.anoc ci wstawić się stałe1 i;r<>Źbie towej sprzedaży broni palnej. Słońce dziś zajdzie 

0 
godzi-

„ z a.rcydzieł J. Sel>ast.,ana Ba- (W). 19.30 D'lien.nJk (W). 2().05 suszy, Dotyczy to szczególnie Zgodnie ze ws1>omnianą usta-
cha i Fryderyka Hae;idla". 23.45 Wiee'lorne rozmowy (W). 20.2<i Dobrudży, południowych rejo- wą, z.a brania się rówmeż sprze nie 19.JS. a jutro wzejdzie 0 go 
Melodie n,a dot>Mnoc. 24.00 W'.a- V Telew'zyj.ny ł'e9tlwal Teatrów nów Rumunii oraz południowej daży długiej broni palnej mlo d~inie 3·58• 
domości. Od 0.10-3.00 Program Dramatycznych: G . Zapolska - Mołdawii. .Już obecr.ie buduje de>cianym, przestępcom, narko IImiEm'-ny obchoozą dziś W ik 
nocny z Rozgłośni PR w Ol5'lty „Me>r.alnoSć pa'l1 i Dulskiej" (z si<: wiPlki system nawa<lniają· manom ora.z chorym psychicz- 1 tor I Innocenty, jutro Fl<>ra 
nie, Kra'kowa). 22.25 Dzi"'1ni.k (W). cy w Dobrudży, gd:r.ie wo<lą :r. nie. (as 't i Marta}. (Z) 
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Jedna.k b~ tam za.pach. który Ma4gret pr-zebieglym. Na przegwbach rąk mi.al zał<>- Zbieran:ie królicrzych skór to mój fach.„ 
W'dych.al z przyjemn<J6cią. pra,,..".ie z ulgą. Do- wne kajdankL - Nawet wtedy, kiedy w śrooku jest jesz~ 
bry. ciężki zapach sk.ładają.cy si~ z won-i - No i co. znowu się w;>akowałeś? Ty;n cze mięso? 
skóry. z której wykonane były pa.._qy, we!- rarem chyba nie będziesz się już wypiera.J? Nie bvlo rady. Mamruy. z zairÓŻQwLonymi 
11\T mundurów. szpa.rgął;)w biurowych. wy- Polyt.e nie odpawiadal. siedzial bez ruchu, policzkami. na próżno mnciy<ł pytania i za-
stygłych fajek i w końcu. z zapachu jaki ze w=ok1em potuJ-nie utkwionym w komisar20u. stawiał pulapkL 
wydawali oi bi€<!.acy, którzy 9Wymi zadkami Ma.nsuy. pozosotając pod wramniem obecno- - Jeden facet sprzedał mi bieliznę ..• 
v.rypolerowaH dwie drewnfane l.a'W!\ti pocr.e- ści wielkiego Ma·hi?reta. chciał działać lepiej - Gdzie? 
ka.Jn·i. niż zwykle. - Na ulicy._ 

W porów1113m.i,u: z bilu.rem na Quad des - Przypuszczam, że n.ie wypiera.91Z się? - Na ia•kiej uHcy? 
Ortevl·es wyglądało to nieco po ama.torsiku. Muslia.ł dwulrro!tnie powtórzyć pytan:e za- - Tam„. 
SpraJWi.ało wra:żenje zabawy w policję. Je· nim włóczęga poruszył twierdzą= głową. - Jak on się naeywa? 
den z agentów bez marynarki,. mył twa!l"Z - Co to ma znaczyć? Ze się przyznajesz? N ie wiem„. 
i ręoe na podw<'.lrzu. Słychać byk> gdaka.ni~ Ru.ab pr?JeCZący. - Widziałeś gQ jUIŻ lciedyś? 
kur w sąsiedn~m ogrodzie. Poliicjanci, 7lbyt - Zaprzecrz,asz. że wszedłeś do ogrodu pa- - Chyba nie„ . 
rozchełsta.ni. by wyglądać na pra:wdrzliwyoh Di. Medard? - I zwr6cn się do ciebie, żeb'.5' sprzedać 
agen.tów, ~Jeali w karty. Wśr-'.A:l nich, 1lraech Dobry &nie. j.a.kież to było pokrzepiają<"El oi prześcieradla i koc:rnule? 
młodych wyglądało na rekll"utów. i o ileż ba.rdziej Mai.gret czuł się na i;oWO'im - Już mówiłem.„ 

- Pozwoli pa.n? miejOC'U tut.aj. mż u: sióstr! P'>lyte mui;oiał vu - Dobrze wiesiz. że sędzi.a ci nie mvierzy 
Ma~y lromisa.rz był w duch.u zadowolony, być stałym gośoiem. Mie3Zkał w jednym ze SUrQWo uka rze.- ... 
~ pokazuje siwój dom takiej osobisitośoi jak zbitych z desek baira.ków. na skraju mia- - To be<lzie niesp.rawiedliw~ .•• 

Jak-o dziecko był chybi. jednym z tycli 
chłopców o dużej głowie, . którzy p00cz..as 
prrerw spędzają ~as na. samc>tn.Y?1 rozmyś
laniach i o któt-ych mowi IJ!ę, ze są zbyt 
m·ądrzy na gwój wiek. Mans..1y był kawale
rem i mieszkał w pok-0j.u: wynaj.ętym u wdo
wy. właśc.icielki w!lli w pob11żu hotel.u „Bel 
Air". Od czasu do czasu przychodził do 
hotelu na aperitif i tam poo;ri.al go Ma~t. 

Maigret. Zadowolony i nieco 7,akłopota.ny. W steczka. z żcma l si iedmiorgi<?m lub ośmior- Włóczęga był uparty. WyC7JUwa.ło się, 'le 
wielkim biu:f7..e dwaj i.nsipektorzy siedzieli na giem zaw~zonych dzieciaków. ,gdy by przesiłuchanie cią!?flę}'o się nawet gcr-
stołach i palili. Jeden z nich. podobnie jak Tego dn-iia ra1110 zjawił się .1 handlairza sta- .<;Jzina.mi. nic by z nieito ni<? wvciągnięto. a 
w filmach amerykańskich, -.mął kapelusz rzyz;ną. któremu m~iłowal sprzedać dwie pa- 1e>ro małe chytre ocz.ka zda"Naly s;ę m.'>-
na tył ,głowy. ry prawie nowych prześcieradeł. recznik:i. wić: 

Man9Uy porzrlTOWil ich z roztlllrgnbeniiem, i damstką bielivnę. Handlarz. udając że - Widzicie. że 00 wam nie wycliodzi! 
otworzył drzwi swego b'.ura 1 od!Wl'óci~ się. przyjmuje t.owa.r. zaa.!annował agenta pel-

- Nic nowego? n.iąoego służbę na rogu ulicl 1 Polyt.e zo9tał Dwaj a.genci wyprowadzili g-0 w końcu. 
- Zatrzymano Polyte'a.„ P<Y,Qrefekt prosił. złap.a.ny. zanim 7.dołal prreb1ec dwieście me- wciąż z kajdankami na przeiirLtbach . Mai.gret 

żeby pan do niego 7..a.dzwonił.„ 1Jrów. Okradz\0<na. paini Medard oyla już w zootał sam z komi~rzem . przy 0i.'wa.rtych 
Pogoda była wspani<ala. Od początku swe- komi-.ri.acie. oknach. w domu prawie pustym l'l!ie l~cząc JeśH Mansiuy nie wyglądał na prawdziwe

go kom\sa.na . to komi~.ri·at tym ba.rdziej 
niie by! prawdziwym komisa.riatem. Biura 
mieściły się w prywatnym domu. na małym 
pLacyk'U. W nJektórych pokojach poz.ostały 
nawet nie 2'Jll1ienione ta.pety, t.e.k że można 
sic było domyślać dawnych !)()!roj ów, . łazie
nek. z jrumiej za.ryoowanymi m ie}scami po 
stojących daW.04ej meblach. z rura.mi., kitó
re nicremu już n4e służyły. 

go pobytu w Sables Mai.gret nJe miał ani - W97Jedłeś do jej ogrodu. gdzie zootawi- mężc:z>"Zl1 na pooterunklL 
jednego dni.a deszczu. Otwat'te ok.na J)Olirn'a- la ostatn'.iej n<X:Y bielicznę na sznllil'ach.„ N ie - No i tak!„. To nie przypomina gpraw. 
lały wpadać hafa.90m miasta. Widać byro po- po raz pieTWmy przeska;k:ujesz przez }ej do których pal!l przywyikł. ?<"aw<la?.„ Tt.ta j , 
wracające z plaży rodzlny. płot._ W l'JeSZlym tygodniu otwor-zyłeś r>r aw;e każdego popoludmia. mam czas na 

W9rowadzono Polyte'a.. B:vł to biedaczyna d .rzwioz:k.i królikarni i wyolągnąleś dwa naj- brydża.„ 

(7) 

o nieoikreślonym wieku. jeden z tych, ja- grubsze k::róHki... - Nie za.pomni p.aii1 zadzwwl!niić do podpre-
kich przynaim.niej jedn~ - widz.i się - Ni.gdy nie brałem jej k:rt·llków„. fel<ta? 
w kaooym mi<i.9tec.ll1m. W !a.ob.manach. za- - R:071Poz=ła z całą pewnosc1ą jedną ze 
rośnięty, o spojn:eil'iu naiwnym a zaorazem skór, które zn.ale2liono u ciel:>1e„. aJalm;y ciąg na&tąpi) 
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